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GAZETA LWOWSKA
W j chodzi co d zienn i, o gedi-.ijt;* 5 j»e połnduuN. 

* wyi^rkiem dn i poświątee/nyiih:.
Num er pojedynczy kor>zjuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  Reaake.yi i A d m in is trac ji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników  8 t. Sokołow skiego, Pasaż Hsus- 
wsbb.  I. 0, — L is ty  należy  frankować.

R .klainaeye otw arte wolne od opłaty.

Telefon R edakeyi N r. 33.

r f u s s i r t i  a 
,t a m  i e  ;j s « o  w ft: I

r e e z u tf  . . 3 2  X ., I ń w lc r ć m z n ie  S K . — h. |  roczn ie  . .
pśłro&znin . . 18 K . | m ise ię sz iilt  2 K. 70  k. |  p ć łr s sz s ifs  .

W Nie.mczeeh 3  K. 20  h. m issigezn ie . W e w szystk ich  innych  
„Przeumcfnifc nuskow y I !!teraek l“ , dodatek m iesięczn y  do 

i p ó łro c z n i abonenci bezp łatn ie , jednakże c i tylko, którzy prenum erują od 1 styczn ia  do końca czerw ca  
lub od i Lpea do końca grudnia, ówiereroazni i m iesięczn i za dopłatą: p ierw si I E . 50  h., drudzy 6 0  h 
„P rzew ennlk"  prenum erow any osobno kosztuje 8  K.

m i e j s s  o w i  :
. S i  K. I M e r ó r o o z n i*  . . 8 £  
. 12 K. | alsai^azeSe . . . .  2 K

państw ach 3 K. 8 0  h. m iesięczn ie . 
„Gazety. L w ow sk iej1', otrzym ują cało-

Ceny o g ło sz eń : W iersz petitow y lub jego
m iejsce 20  ha!.

T abelaryczne i liczbow e po 3 0  hal., n ad esła ­
ne po 6 0  bal. za w iersz lub jego  m iejsce m iary pe­
titowej.

O głoszenia  osób i  zak ładów  pryw atnych  przyj­
muje w y łączn ie: B iuro dzienn ików  S ok o ło w sk ieg o  
w s Lw ow ie  Pasaż Hausm anna i. 9. W P aryżu  w y ­
łączn ie  A g en ey a : C. Adam  (V . de R aczkow ski) 38  
Rue de Varenn».

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 4
maja 1909 r. do 1.

we 
XVII. 518/13/2 w spra­

wie wprowadzania mięsa do Niemiec — za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym1* 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDO WA.
Lwów , 6 maja.

Rada państwa.
Z Wiednia donoszą: Ko ł o  p o l s k i e  

zebrało się wczoraj o godzinie G na posie­
dzenie, na którem Prezes dr. Głąbiński po­
święcił przedewszystkiem wspomnienie zmar­
łemu posłowi sejmowemu ś. p. dr. Tadeuszo­
wi Skaikowskiemu.

W ciągu obrad uchwalono postawie 
w ^ - ‘k o i>7s-;sowe zniesie Ve c-ńi od p-z nim/, 
jako wniosek zwykły.

Daiej prowadziło Koło dyskusję nad 
ubezpieczeniem.

*

W k o m i s y  i b u d ż e t o w e j  wniósł na 
wczorajszem posiedzeniu sprawozdawca p.

S c h m i d t  rezolucję w sprawie podwyższenia 
subwencji dla rękodzielniczych szkół ćwi­
czeń, w sprawie przedłożenia ustawy o pod 
wyższeniu poborów personaiu nauczycielskie 
go w zakładach przemysłowych, wreszcie w 
sprawie zrównania państwowych szkół prze­
mysłowych z gimnazjami pod względem upra­
wnienia do jednorocznej służby wojskowej.

Przemawiali następnie pp. D’E I v e r t  
i O lioe , poezem p. G ł ą b i ń s k i  poparł re­
zolucję referenta co do utworzenia krajowej 
Dyrekeyi budowli wodnych; wykazywał nie­
dostateczność służby technicznej dla budowli 
nadziemnych w Ministerstwie robót publi­
cznych. Byłoby jeszcze — oświadczył — 
przedwczesną rzeczą badać sprawę, czy i o 
ile Ministerstwo robót publicznych odpowie­
działo oczekiwaniom. Trzeba przyznać, że w 
niektórych gałęziach administracyjnych, jak 
służba dla popierania rękodzieł, budowli dróg, 
budowli wodnych, a również i w departamen­
cie górniczym objawiła się większa in icjaty ­
wa, jednakże w dziale budowli nadziemnych 
nastąpił raczej zwrot ku gorszemu. Stworzo­
no nową instaneyę, która nie przyczynia się 
do uproszczenia i przyspieszenia postępowa­
nia, tylko do przewleBmia. Mówca wskazał 
na brak sił technicznych, w szczególności 
przy butbwlach dla GaUc.yi zamiast 4 przy- 
rzeczony',h sił technicznym oowoł&n*»tM!r/' 
i%■, Hvra V.« i W L a*, c-By
tec iv-j mater iał  budowniczy. W (•.tlleyi 
są JoĄ Ł ki nie do wytrzymania.

Mówca żąda.szybkiej pomocy w duchu 
zobowiązania, przyjętego przez Ministerstwo 
robot punlicznych.

Następnie przemawiał P. Minister robót

publicznych, przyrzekając ulepszenie składu 
technicznego personaiu.

K o m i s j a  g o s p o d a r c z a  przyjęła 
wniosek ubezpieczenia od wypadków w przed­
siębiorstwach przemysłowo-budowlanych bez 
istotnych zmian, a następnie przyjęła nowy 
układ pocztowy międzynarodowy.

Wczoraj przybyła do parlamentu depu- 
tacya, złożona z 71 wójtów z Moraw, pod 
przewodnictwem kilku czeskich posłów, i na 
legała na Rząd o szybkie przeprowadzenie 
b u d o w l i  w o d n y c h  na Morawach, w szcze­
gólności regulacji rzeki Morawy.

PP. Ministrowie zapewnili demitaeyę o 
swej życzliwości dla sprawy i oświadczyli, 
że niema już na zawadzie finansowych 
trudności. Jeszcze w ciągu b. m. — jak za­
pewnił deputaeyę P. Minister handlu — bę­
dzie Izbie przedłożony gotowy już generalny 
projekt, odnoszący się do budowy dróg wo­
dnych.

Ann majowy i  c. i l  arii,
*  - ^ ’ - T >

( V.) W etac ie  wojskow ych in ży n ie ­
rów  budow nictw a zamianowany i n ż y n i e ­
r e m  b u d o w  n i c t w a  asystent inżyniera bu­
downictwa Maksymilian Hofman z oddziału 
budownictwa wojskowego I. korpusu.

W etacie urzędników kontroli ra­
chunkowej zamianowani o f i e y a ł a m i  r a ­

c h u n k o w y m i ,  akcesiści rachunkowi: Jan  
Hary z intendentury 24 dywizji piechoty i 
Jakób Lobner z intendentury X. korpusu; 
a k c e s i s t a m i  r a c h u n k o w y m i  ognio­
mistrz Eazarz Papić, nadkompletowy w 7 p. 
haubic, w intendenturze 12 dy wizyi piechoty; 
Herman Kroupa, podoficer rachunkowy I. kla­
sy 83 pp., w intendenturze 80 dywizyi pie­
choty i Engelbert Junker, podoficer rachun­
kowy 15 dyw. trenu, w intendenturze 8 dy­
wizyi piechoty.

W etacie urzędników magazynów 
wojskowych zamianowani: s t a r s z y m  o f i-  
c y a ł e m ,  ofieyał Teodor Hraba z wojsko­
wego magazynu w Rzeszowie; o f i e y a ł a ­
m i, akcesiści: Fryderyk Hahn z magazynu 
w Jarosławiu, Franciszek Żaćek z magazynu 
w Rzeszowie, Jan  Simon z magazynu w Ja­
rosławiu ; a k c e s i s t a m i  zastępcy akcesi- 
stów : Józef Sajgerśmid z magazynu w Prze­
myślu, Erwin F iala z magazynu w Tarno­
wie, Bogdan Ćejka z magazynu w Rzeszo­
wie, Ludwik Schneider z magazynu w Jaro­
sławiu, Aloizy Sura z magazynu w Prze­
myślu.

W etacie urzędników zbrojowni ar- 
tyleryi zamianowany a k c e s i s t ą  majster I. 
klasy Gustaw Prochazka z 2 p. art. poln.

W etacie urzędników rogistratury
i zamianowany s t a r s z y m  o f i e y a ł e m  ofi- 
| eyał Antoni M«t’7er z komendy I. korpusu.

IV etac ie  u rzędników  aptcA w ojsko­
wych zamianowany s t a r s z y m  o f i c j a ­
ł e m  ofieyał Eugeniusz Negrusz z apteki 
szpitala garnizonowego nr. 15 w Krakowie, 
przydzielony do służby w szpitalu wojsko­
wym w Tarnowie.
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Dr. Adam Szelągowski.

I P O l Ó i l  PO H IS Z P A N *
II.

s z ł c a ń c j y .

Pierwsze nasze wrażenia w podróży są 
zazwyczaj tak silne, że porównać je można 
tylko chyba z wrażeniami dzieciństwa. I w tern 
jest główny urok i główna zaleta wędrówek 
po św iecie: nietylko roszerzają nasz widno­
krąg, Ale nawet zaostrzają zmysły przytę­
pione jednostajną szarzyzną otoczenia.

Jestem w Hiszpaóii i tak wygląda mia­
sto hiszpańskie. To „tak“ streszcza w sobie 
całą gamę najrozmaitszych wrażeń, a więc 
i domy o oknach z kratami wystającemi na 
zewnątrz, z gankami na dachach i uliczki 

• wąskie, ciasne o licznych zakrętach, a w per­
spektywie zawsze jakaś wieża kościelna. 
W Toledo są tak kręte, że tworzą istny labi­
rynt, zdarzało mi się nieraz, kierując się 
tylko widokiem katedry obejść ją naokoło, 
zamiast: do niej się zbliżyć, jak było moim 
zamiarem.

Tu przechodzień co chwila ustępuje 
z drogi koniom lub mułom, wlokącym się 
sznurem, a za nimi postępuje ich gospodarz, 
który dostarcza żywności na targ miejski. 
Jeszcze więcej brudu i zaduchu, niż we Wło­
szech! Gromady dzieci, prześladujących cu­
dzoziemca swem nieznośnem wołaniem perro 
cico (to samo co włoskie uno sordo), i co 
gorsza, całe sfory wałęsających się, puszczo­
nych samopas na sposób wschodni — psów.

To wszystko razem daje obraz zanie­
dbani:., pustki i nędzy. Tu ludzie wiejscy 
chodzi nierozłączni ze swoim pledem, w okrą­
głym jbirecie na głowie. Inteligencja ubiera 
się n? sposób europejski, chociaż płaszcz 
krótki zarzucony na ramiona, czasem okrą­
gły fi cowy kapelusz nadaje temu strojowi 
pewn • szczególne narodowe piętno. Jedne 
kobie r, które wyróżniają się swym strojem. I

Typ kobiet kastylijskick, nie powiem nadto 
pięknych, ale o wyrazistych, mocnych rysach 
twarzy. Andaluzki bardziej urodziwe, o zbyt 
jednak pełnych kształtach, przesadzają jaskra­
wością stroju i nadużywają sztuki gwoli pod­
niesienia swej urody.

Stroje ludowe pozostały głównie u ko­
biet w Sewilli* dwa jednak szczegóły przy­
należą do toalety kobiecej, bez różnmy klasy 
i pozycji towarzyskiej — to mantyla i wa­
chlarz. Żadna Hiszpanka nie pokaże się ina­
czej, jak w koronkowej mantyli na głowie, 
czy to z okazyi uroczystości religijnej, czy 
też narodowej. Tego zwyczaju przestrzegają 
wszystkie, od prostej wieśniaczki, kończąc na 
królowej. I trzeba przyznać, że ten ubiór 
głowy podnosi nadzwyczaj urodę, Hiszpanek, 
do czego przyczynia się także ich gracy a i 
szlachetność ruchów, Uderzyło mnie to, gdym 
przyjechał do Madrytu w wielkim tygodniu, 
że nie spotkałem kobiet inaczej ubranych jak 
w czarnych sukniach i w czarnych koron­
kach na głowie. Za to w teatrze lub na 
„corrida, de toros“ w Sewilli loże przyozdo­
bione są główkami ustrojonemi w białe man­
tyle, z poza których strzelają cezami piękne 
Andaluzki.

Typ mężczyzn jest nadzwyczaj różno­
rodny — na południu domieszka krwi wscho­
dniej przebija się bardzo wyraźnie, zresztą 
każda okolica ma swoje właściwości rasowe. 
Przyglądałem się ze zdumieniem małym i 
niskim wieśniakom w okolicy Gastelejo nie­
daleko od Toledo, w całej jednak Hiszpanii 
ucho chwyta jeden i ten sam rytm, jedną i 
tę samą melodyę tak dobrze znaną, właści­
wie hiszpańską. Żywo mi stoi w pamięci ta 
scena w jakiejś oberży, gdzie w takt wytu- 
pywany nogami, krążyły pary bez żadnej mu­
zyki, można powiedzieć, że para kastanietów 
jest najpopularniejszym instrumentem w Hi­
szpanii, czasem przyłącza się jeszcze do tego 
słodka mandolina, której struny dźwięczą ci­
chutko; ledwo ją słychać z po za gromadki 
osób, otaczających grajka. Za to warto jest 
widzieć tańce ludowe na dorocznej feria  w 
Sewilli. Jest to popis wężowych ruchów i 
gibkich kształtów. Z towarzyszeniem przy­
tłumionych okrzyków zachwytu ze strony 
widzów.

Ognisty temperament hiszpański przed­

stawia się w nieco odmiennem świetle, po 
bliższem zaznajomieniu się z Hiszpanami. 
Ten naród jest na pierwszy rzut oka — zi­
mny. Powściągliwość w ruchach, w mowie, 
tak niezgodna z temperamentem południow­
ców, jest raczej skutkiem pewnej tresury 
obyczajowej, niż charakteru. Lawa gorąca, 
której skorupa zwierzchnia zastygła — oto 
jakbym temperament Hiszpanów określił. Na 
dworze hiszpańskim zawsze panowała ścisła 
etykieta. Francuzi opowiadają anegdoty hi­
storyczne o którymś z książąt krwi, którego 
ubiór zajął się od ognia, a służba dworska 
pozostawiła go na pastwę płomieniom, nie 
śmiąc dotknąć się i złamać przepisu etykiety. 
Zresztą życie dworskie, jak wszędzie tak i 
tutaj, ma swoje dwie strony, publiczną i pry­
watną. O dworze dzisiejszym, zwłaszcza za 
królowej Maryi Krystyny, powiadają, że jest 
nadzwyczaj gościnny, demokratyczny, a na­
wet popularny.

Etykietalność dworska odpowiada wro­
dzonemu przymiotowi Hiszpanów — grze­
czności i pewnemu lubowaniu się w okazałej 
pompie zewnętrznej. Tony hymnu narodo­
wego Hiszpanów trzymane są w tempie une 
march? funebre, takie przynajma.ej na mnie 
robiły wrażenie. Hiszpanie entuzyazmują się 
tą melodyą, która — ich zdaniem — ma 
tempo zdobywania szturmem fortecy. Wido­
cznie inaczej dźwięki przystosowują się do 
każdego ludzkiego ucha.

Skromny w swoich potrzebach, pełen 
poczucia swej wyższości, czyli dumy narodo­
wej, Hiszpan nie lubi podróżować, zwłaszcza 
wydalać się po za granice swego kraju, umysł 
jednak posiada żywy, inteligentny i cieka­
wość ludzi, która jednak nigdy nie przecho­
dzi w natręctwo. W obec cudzoziemca uprzej­
my, ale zamknięty, powiedziałbym, że nie­
śmiały. Trafiały mi się wypadki, kiedy Hi­
szpan, władając dość biegle obcym językiem, 
tłumaczył, że nie ma odwagi nim mówić, 
chociaż mógłby rozmawiać śmiało. Jeszcze 
jedna obserwacja co do subtelnej natury 
tych ludzi. Spostrzegałem zawsze pewne za­
żenowanie otoczenia, jeżeli między cudzoziem­
cem, a ludźmi miejscowymi wynikało jakieś 
nieporozumienie drobne natury pieniężnej.

Hiszpania, to biedny kraj, nigdzie nie 
spotyka się tylu żebraków, nigdzie tyle oko­

lic, tyle miast zagłodzonych, co tutaj. Tu 
psy nawet przychodzą na staeyę kolejową 
żebrać pożywienia od podróżnych, taką już 
wyrobiły sobie profesję.

Przykrzejsza sprawa z ludźmi, jestem 
pewny, że każdy „eitranjero" złożyłby pewną 
sumę na biednych przy wjeździe, gdyby go 
to uwolniło na cały czas pobytu od napasto­
wania przez żebraków.

Nie pomaga nic. Jeżeli dasz jednemu 
małego „pieska" (perro), sława o twej hoj­
ności rozejdzie się niebawem tak szeroko, że 
za chwilę otoczy cię dziesięciu, dwudziestu 
i więcej.

Próbowałem niekiedy zejść na wymianę 
zasiłków w naturze, w formie papierosa, zda­
wało mi się, że uno papel powinien zaspo­
koić w zupełności głód ośmioletniego obywa­
tela. Niestety, to mu przypominało natych­
miast jego ojca, brata, cały szereg krewnych 
i opiekunów, tak, że ledwo za cenę kilku 
gotów był ustąpić i użyczyć chwili spokoju 
cudzoziemcowi.

A ten cudzoziemiec jest bardzo biedną 
istotą w Hiszpanii i wzdycha niekiedy, żeby 
łaskawa ziemia ustąpiła się pod nogami uprzej­
mych, najuprzejmiejszych stróżów skarbów i 
zabytków hiszpańskich. Niewątpliwie na dzie­
dzińcu lwim w Alhambrze widok kratkowa­
nych pledów angielskich nie nastraja na nutę 
maurytańską. Ale krzesła, ustawione jak w 
teatrze, na których za opłatą europejska pu­
bliczność może odbywać siestę popołudnio­
wą, mogą odebrać ochotę do błąkania się po 
tajemniczych zakątkach maurynńskiego Al­
kazaru.

Ale cóż robić, rzeczywistość ma swoje 
wymagania — inne dla cudzoziemców, inne 
dla mieszkańców. Tutaj, jak wszędzie, smak 
i poczucie piętna walczą z brudem i niedbal­
stwem, wykształcenie z ciemnotą, praca z wy­
zyskiem. Czułem to nieraz, że moim towa­
rzyszom było wstyd za swoich współziomków.

Najdumniejsza nacya. Dobrze i to, że 
ocalała pośród rozbicia i upadku duma, naj­
cenniejszy skarb dla tych, których życie nie 
zdołało upodlić.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W etacie urzędników rachunkowych 
budownictwa wojskowego zamianowani a k- 
c e s i s t a m i :  Bartłomiej Ćerwinka, podofi­
cer rachunkowy I. klasy 1 0  p. huz., w od­
dziale budownictwa wojskowego XI. korpusu; 
Inocenty Bfezina, starszy werkmistrz oddzia­
łu budownictwa wojskowego I. korpusu, w 
takimże oddziale XIV. korpusu.

W  etacie weterynarzy wojskowych 
zamianowani: s t a r s z y m  w e t e r y n a r z e m  
weterynarz Juliusz Appelfeld z 10 p. haubic; 
p o d w e t e r y n a r z a m i  konowałowie z dy­
plomem weterynaryjnym: Jan Pres z 8 p. 
uł. w 4 p. haubic, Ludwik Pleśinka z 5 p. 
huz. w 3 p. huz., Jan Miicke z 7 p. uł. w 
1 p. uł. i Edward Hundhammer 15 dywizyi 
trenu.

W  etacie werkmistrzów budownictwa 
wojskowego zamianowany s t a r s z y m  w erk- 
m i s t r z e m  werkmistrz Wacław Stamra z dy- 
rekcyi inżynieryi w Przemyślu.

Lekarzami asystentami w rezerwie 
zamianowani rezerwowi zastępcy lekarzy asy­
stentów: dr. Józef Śnajdr z i p .  art. poln., 
dr. Juliusz Boese 9 bat. pion., dr. Ernest 
Rosmarin 9 pp., dr. Karol Sermak 57 pp., 
dr. Fryderyk F lohr 33 p. art. poln., dr. Aron 
Pesics z 4 p. art. górskiej w 11 p. haubic
1 dr. Edward Kugel 11 dyw, art. konnej.

Stopień porucznika dawniej piasto­
wany otrzymał napowrót kierownik szkoły 
ludowej w Daszawie, Ludwik Zawadzki.

Tytuł i charakter g e n e r a ł a  z b r ó j -  
m i s t r z a  z uwolnieniem od taksy otrzymał 
generał porucznik Edward Beschi, inspektor 
artyleryi fortecznej.

Wikary polny dr. Koloman Belopoto- 
czky posunięty ad personam  do IV. klasy 
rangi.

Starszy lekarz sztabowy I. klasy dr. 
Józef Unget, szef lekarski Domu inwalidów 
w Pradze, zamianowany szefem lekarskim 
twierdzy w Krakowie; lekarz sztabowy dr. 
Franciszek Riedl ze szpitala garnizonowego 
w Przemyślu, zamianowany szefem lekarskim 
garnizonu w Foća, a lekarz sztabowy dr. 
Franciszek Stach z 28 pp. szefem lekarskim
2  dywizyi piechoty.

Tytuł i charakter lekarza sztabowego 
z uwolnieniem od taksy otrzymał lekarz puł­
kowy dr. Wacław Snetivy z 45 pp.

Zastępcą oficera rachunkowego zamia­
nowany sierżant August Schmidsfelden z 2. 
drag.

Werkmistrzem budownictwa wojskowe­
go zamianowany aspirant Włodzimierz Kon­
drat, sierżant 11 bat. pion., w oddziale bu­
downictwa wojskowego X. korpusu.

(Przeniesienia).
P r z e n i e s i e n i  z o s t a l i :  pułkownik 

57 pp. Rajmund Fladung w stan spoczynku; 
podpułkownik Emanuel Wojtechovsky z 13

p. drag. do 3 p. drag. ; porucznicy : Karol 
Koller z 4 p. art. fort. do oddziału budo­
wnictwa wojskowego X. korpusu, Herman 
Eiss z 13 batalionu pionierów do oddziału 
budownictwa wojskowego XI. korpusu; rezer­
wowy porucznik Maksymilian Brabec z 13 
p. uł. do 12 p. u ł . ; podporucznicy: Artur 
Klepetar z 12 oddziału do 6 oddziału sani- 
tetów, Henryk Kubićek z 15 oddz. sanitetów 
do 26 oddz. sanitetów i Antoni Philipp z 26 
oddziału do 15 oddziału sanitetów; ofieyał 
raehunkowy Emanuel Schramek z intenden- 
tury dywizyi kawaleryi w Jarosławiu do in- 
tendantury dywizyi kawaleryi w Temeszwa- 
rze; akcesista rachunkowy Emanuel Sagner 
z intendentury X. korpusu do intendentury 
dywizyi kawaleryi w Jarosławiu; rotmistrz 
Michał Krasicki z 4 p. uł. do 13 p. uł.; po­
rucznik Ferdynand Sochę z 4 p. art. fort. do 
2 p. art. fort.; kapitan 11 p. haubic Karol 
Haller w stan pozasłużbowy; rotmistrz Ale­
ksander Lachowicz ze stanu armii, przydzie­
lony do komendy I. korpusu, w stan spo­
czynku ; lekarze pułkowi: dr. Tadeusz Meru- 
nowicz i dr. Zygfryd Suchy z 2 p. uł. w stan 
spoczynku; porucznik rachunkowy Wilhelm 
Hermann z 90 pp. w stan spoczynku; lekarz 
sztabowy dr. Jakób Arzt z 90 pp. do szpi­
tala garnizonowego w Temeszwarze.

P r z y d z i e l e n i  z o s t a l i :  do sztabu 
generalnego porucznicy: Franciszek Kober 1 
pp., 'Alfred Minsinger 10 pp. i Hugo Jilg 9 
bat. pionierów; do służby w 2 p. uł. kapitan 
sztabu generalnego Wilhelm br. Catinelli, a 
do 9 pp. kapitan sztabu inżynieryi Antoni 
Klempa.

Włochy w trójprzymierzu.
Interpelacya posła Barzilai w par­

lamencie włoskim poruszyła drażliwą kwe- 
styę stanowiska Włoch w trójprzymierzu. 
Nadawano jej nawet pewnego rodzaju de­
monstracyjny charakter z tego powodu, iż 
wniesiona została właśnie w dniu, w którym 
w Bajae spotkali się z sobą królowie an­
gielski i włoski, a już samo to spotkanie na­
stręczać mogło opinii publicznej sposobność 
do różnych domysłów i kombinacyj o mo­
żliwości pewnej zmiany w ugrupowaniu się 
mocarstw. Interpelacya dała wyraz niezado­
woleniu z tego powodu, iż przedstawiciele 
Austro-W ęgier i Niemiec, omawiając poko- 
jawer za^tw ienie ppswiienia balkański^o , 
zwłaszcza o ile się óno odnosi do aneks* i- 
konfilktu z Serbią, podnosili z naciskiem wy­
próbowaną trwałość austro - niemieckiego 
sojuszu z pominięciem Włoch.

Jeżeli interpelacya miała na celu wy­
wołanie jakiegoś zadośćuczynienia dla trze­
ciego sojusznika, to zadośćuczynienie takie

istotnie należałoby się Włochom, gdyby z 
którejkolwiek strony objawiono podejrzenie 
lub nieufność co do lojalności polityki wło­
skiej.

Tego jednak nie uczyniono. Owszem wi d- 
nośnych oświadczeniach wyraźnie zaznaczano, 
iż trójprzymierze, jako związek trzech państw 
o pokojowych celach okazał się czynnikiem 
twórczym w międzynarodowej polityce i że 
oddaje stale usługi interesom pokoju europej­
skiego. Specyalnie zaś Austro-Węgry nie 
miały w ostatnich czasach najmniejszego 
powodu do niechęci względem Włoch, zwła­
szcza, że koła dyplomatyczne wiedziały do­
brze, iż podczas wywoływanych sztucznie 
przez Rossyę, a w końcu także przez Anglię, 
trudności co do uznania aneksyi, zapropono­
wał właśnie p. Tittoni taką formułę uznania 
aneksyi, przeciwko której w Wiedniu nie 
podniesiono zasadniczego zarzutu.

Formuła ta ostatecznie się nie utrzy­
mała, ale w każdym razie była ona dowo­
dem przyjaznych zamiarów rządu włoskiego, 
co też prasa austryacka we właściwej chwili 
stwierdziła z zadowoleniem i uznaniem. A 
kiedy niedawno wystąpił Eclair z fantasty 
cznera twierdzeniem, jakoby między mocar­
stwami trójprzymierza toczyły się rokowania 
o podział Turcyi, wówczas Fremdenblatt sta­
nowczo odparł tę insynuacyę, wyrażając ży­
czenie, aby w Europie ustalił się odpowia­
dający faktom pogląd, iż „trójprzymierze 
okazało się silnem, gdy szło o utrzymanie 
pokoju i nie myśli ono awanturniczymi pla­
nami osłabiać rękojmi tego pokoju. Jak Au­
stro-Węgry nie wyjdą po za linię, jaką im 
wskazuje stanowczość obrony własnych po­
siadłości, tak również Włochy i Niemcy wyż­
sze są po nad wszelkie podejrzenia, jakoby 
chciały być uczestnikami polityki bałkań­
skiej, zmierzającej do rozdarcia Turcyi“. Tak 
więc w Wiedniu ze strony autorytatywnej 
wyraźnie stwierdzono zarówno trwałe współ­
działanie trójprzymierza jak też zgjdność je­
go celów i interesów politycznych.

Nie zaszło przeto nic takiego, coby mo­
gło usprawiedliwiać zapytanie p. Barzilai, czy 
Włochy zostały wyłączone z trójprzymierza, 
a już wprost śmieszną jest uwaga, jaką Mes- 
sage.ro nawiązuje do tej interpelacyi, iż soju­
sznicy przeszli nad Włochami ostentacyjnie 
do porządku dziennego. Dziennik ten dodaje 
zarazem, iż „Włosi muszą ostatecznie wie­
dzieć, czy sprzymierzeńcy uważają Włoehy 
tylko za służebnicę, która zasługuje na częste 
upom ^enie, a nigdy na pochwałę, lub czy 
zrzskąyą się pomAsy W łocM i właśnies<8*^eg0’ 
podnoszą siłę dwuprzymierza. uzbrojonego 
przeciw wszelkim obecnym i przyszłym alian­
som europejskim. Parlament i kraj mają pra­
wo znać prawdę. Dłuższe trw anie dwuzna­
cznego stanu szkodzi powadze i interesom 
W łoch1-.

Odpowiedź na to ramże być krótka i ja> 
sna. Niema żadnego dwuznacznego stanu 
bo zarówno w Wiedniu jak w Berlinie, zwła­
szcza w ostatnich czasach przy każdej nada- 
rzonej sposobności zapewniano, iż zaufanie 
i sympatye do Włoch wcale się nie zmniej- 
szyły.

Nie da się jednak zaprzeczyć, iż były 
chwile zwłaszcza na początku zawikłań bał­
kańskich, w których, opierając się na wyra­
żonych w prasie włoskiej poglądach i życze­
niach, można było mieć pewne obawy co do 
stałości kierunku zagranicznej polityki wło­
skiej, która przybierała charakter niejasny i 
dwuznaczny zwłaszcza wobec Austro-Węgier. 
A i teraz jeszcze poseł i były minister Fer- 
raris podnosi w Nuova Antologia potrzebę 
polepszenia się i ścieśnienia stosunków mię­
dzy Włochami i Austryą, znany zaś parlam en­
tarzysta Oirmeni przyznaje, iż z początku 
stanowisko Włoch w kwestyi bośniackiej nie 
było zupełnie zgodne ze stanowiskiem Austryi 
i Niemiec, gdyż Włochy zbliżały się bardziej 
do Rossyi. P. Cirmeni nie przeczy też, iż 
Włochy swobodę swojej akcyi posuwały nie­
raz po za obręb trójprzymierza, przyczem 
przypomina konweneye Włoch z Francyą, 
określającą,sferę wpływów obu tych państw 
na morzu Śródziemnem, konwencyę zawartą 
bez poprzedniego uwiadomienia Austryi i Nie­
miec i nawet bez podania dodatkowo jej 
treści do wiadomości wiedeńskiego i berliń­
skiego gabinetu. Także i w Algesiras ujawniła 
się swoboda akcyi Włoch, które nie tro­
szczyły się o stanowisko Niemiec, gdy Au- 
strya stała zawsze po stronie Niemiec. „Zre­
sztą — kończy polityk włoski — sojusz au­
stro - niemiecki jest nietylko starszy, ale 
i silniejszy od trójprzymierza, gdyż we Wło­
szech istnieje przeciw trójprzymierzu ostry 
prąd, który objawia się przy właściwej i nie­
właściwej sposobności nawet wówczas, gdy 
trójprzymierze wcale nie wchodzi w grę“.

Taki prąd obecnie we Włoszech jest 
słabszy. Nawet niektóre pisma, które z nim 
sympatyzowały, zmieniły tendencyę. Mattino, 
który jeszcze niedawno przemawiał za zbli­
żeniem się do Rossyi, obecnie po zwycięztwie 
centralnych mocarstw w kwestyi serbskiej, 
odstępuje od tej kombinacyi, bo „Anglia ma 
na ustach tylko wielkie słowa, ale nie wie, 
czego właściwie chce, Rossya jest za słaba, 
a Franeya nie ma żadnego interesu na Bałka- 
nach“. Znany zaś poseł Torre omawiając w 
Corriere della Sera ostatnie spotkanie "mo­
narchów w Bajae, doehodzi do na^ępującej 
realnej konkluzyi politycznej: „Zapewne obaj 
monarchowie roztrząsali najważniejsze p ro ­
blematy obecnej chwili, ale trudno przypu­
ścić, aby te roztrząsania doprowadziły do ja ­
kich pozytywnych rezultatów w dziedzinie 
międzynarodowej polityki. Nikt wprawdzie 
nie może wykluczyć możliwości, iż Włochy
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W skardze tej było żałośne, wielokro­
tnie wyrażane ździwienie, że musi cierpieć 
przez niego, na którego z taką niecierpliwo­
ścią oczekiwała, aby tern pełniej używać swego 
szczęścia, cierpieć przez niego, przez tego, 
którego kochała jak ojca!... o którego dobro­
ci i wyrozumiałości z takim zachwytem mó­
wiła narzeczonemu!... Przecież zwątpienie 
rzucił w jej duszę wierzącą, która w religii 
widziała w tej chwili tylko bezlitośeiwość.... 
Natychmiast następowały przeproszenia za te 
słowa zbyt śmiałe, następnie obietnica, że 
będzie prawdziwie chrześciańską panią domu, 
wzorową, przestrzegającą wszystkich przepisów, 
oddającą się czynom miłosierdzia, aby wszel­
kimi sposobami wynagrodzić krzywdy, jakie 
przekonania jej męża mogłyby wyrządzić Ko 
ściołowi....

Ojciec Amelin nie przeszkadzał młodej 
kobiecie wygadać się, błagać i płakać przez 
długą chwilę, ale przy tych ostatnich słowach 
objawił swoje uczucia nagany i boleści.

— A więc sama przyznajesz! wiesz, że 
przekonania, a zatem i działalność polityczna 
twego narzeczonego zgubną jert dla Kościoła 
i nie poparłaś mnie przed chwilą, gdy go 
prosiłem, aby przynajmniej wycofał się z 
walki!... W ten sposób była byś mi dała 
szczery dowód, że pragniesz pozyskać tę du­
szę Bogu ! Czemu nie chciałaś tego uczynić, 
nieszczere dziecko?...

— Ja nie wiem!... — szepnęła Marya 
po chwili rozpaczliwego milczenia; — nie, 
mój Ojcze, ja nie wiem !...

Zagłębiała się w tajniki swojej duszy, 
szukała powodów, które ją skłoniły do tego 
powstrzymania się tak karygodnego w oczach 
Jezuity, a także niejako w jej własnych....

— Ty nie wiesz? a przecież to całkiem 
ja sn e ! Bóg wymagał od ciebie bohaterskiego 
czynu, a twoja tchórzliwa miłość nie chciała 
na to przystać.

Marya zaprzeczyła, cała drżąca pod tern 
oskarżeniem :

— Nie, Ojcze! nie! nie wierz temu! 
mówię przed tobą jak gdybym mówiła przed 
spowiednikiem, jak gdybym miała umrzeć tej 
nocy.... Posłuchaj mnie, Ojcze: nie czułam 
wcale, aby to poświęcenie było konieczno­
ścią....

— Nie czułaś? a więc jesteś tak obo­
jętna co do przyszłości Chrystyanizmu ? tak 
samo, jak wiele innych Francuzek, jesteś 
chrześcianką tylko z imienia?

— Obiecałam ci, że nią będę i pozo­
stanę nią z całą gorąeością mojej duszy; lecz 
mój Ojcze, ty, który jesteś więcej niż chrze- 
ścianin, który jesteś księdzem, zakonnikiem, 
ty, który możesz wszystko to, czegobym ja 
nie potrafiła, czemu nie wierzysz, iż mógłbyś 
wpłynąć na serce mego męża, nawrócić go, 
pozwalając mu być blisko ciebie, jako synow­
cowi, jako synowi.... Jego wdzięczność....

— To nadaremne, nie mów dalej, mo­
ja córko! — rozkazał Jezuita tonem twardym 
a bolesnym.

— Ojcze!...
— M ilcz! fale unoszą się ku niebu 

tylko w czasie burzy... serce człowieka wzno­
si się do Boga tylko w chwilach przeciw­
ności... Twoja miłość zaślepiona, jego powo­
dzenia, udzielają Lauderowi bezczelnej swo­
body, spokoju; duma jego życia upaja go, 
czyni głuchym na wołania z góry, tak sa­
mo zresztą jak ciebie, która nie masz u- 
szu tylko na głos tego wielkiego grzesz­
nika.

Następnie, powstrzymując nowy potok 
słów błagalnych na ustach młodej kobiety, 
chciał wiedzieć na kiedy wyznaczono termin 
ślubu. Powiedziała mu, dodając, że aż do 
ostatniej chwili nie przestanie go prosić, w 
nadziei, że błogosławieństwo jego będzie jej 
towarzyszyć do ołtarza.

W tej samej chwili wrócił służący przy-

I nosząc lekki posiłek dla chorego. Marya już 
nic więcej nie mówiła tylko, aby odpowie­
dzieć temu człowiekowi, który ją wypytywał
0 niektóre szczegóły co do rzeczy służbowych
1 aby powiedzieć stryjowi dobranoc, oznaj­
miając mu, że idzie na obiad do pani Gui- 
minel.

Ciało jej było złamane tak samo, jak 
serce, po tylu gwałtownych scenach; jednak­
że, krokiem pewnym i elastycznym przeszła 
z ulicy Castiglioue na ulicę Duphot. Jak 
wszyscy ci, którzy nie łatwo ustępują prze­
ciwnościom, postanowiła sobie szukać sprzy­
mierzeńców, którzyby jej dopomogli w tej 
walce i już samo to postanowienie wzmocniło 
jej duszę przenikając ją  nową nadzieją.

Magdalena, zdziwiona i uradowana, 
winszowała jej męstwa, na które się zdoby­
ła; pan Guiminel okazywał zadowolenie z 
jasności sytuacyi i oboje obiecywali jej przy­
szłość bez żadnej chmurki przyszłość, w któ­
rej dobrotliwe oblicze Ojca Amelin jaśniało 
przebaczeniem...

Laurieres, który nie mógł wcześniej 
się uwolnić, przyszedł dopiero, aby ją odpro­
wadzić do domu; zadowolenie jego granic 
nie znało, gdy ujrzał narzeczoną z twarzą 
uspokojoną, prawie uśmiechniętą. Ach! jakże 
ona go kochała, jeżeli ta miłość wystarczała 
jej do zniesienia, — do zapanowania nad 
cierpieniem przywiązanej synowicy, o którem 
wiedział, jak było głębokie!

Tak, Marya go kochała, kochała go 
miłością tak delikatną, że nie chciała mu 
ująć tej radości prawie egoistycznej, którą 
odgadywała dzięki subtelnej inteligencyi ko­
biecej. Pomimo dramatycznej sceny dzisiej­
szego popołudnia, Jan był przekonany, że 
narzeczona jego jest zupełkie szczęśliwa, a 
ona pozostawiała go w tern złudzeniu nie 
mówiąc mu co zamierzała uczynić, aby to 
złudzenie stało się rzeczywistością.

XVII.
Nazajutrz rano, zupełnie już ubrana do 

wyjścia, Marya czekała na koniec wizyty do­
ktora Jomard u stryja i stojąc na progu sa­
loniku, nakładała rękawiczki. Gdy doktor 
wszedł, cofnęła się z nim razem w głąb sa­

loniku, aby usłyszeć wynik ostatniego ba­
dania.

— Ojciec miał wielkę ochotę na małą 
wycieczkę na miasto — rzekł z uśmiechem, 
ale dziś mu jeszcze na to nie pozwoliłem.... 
byłoby to szaleństwo.... powietrze takie 
ostre.... zobaczymy, jak słońce się pokaże....

Marya pomówiła chwilę o sytuacyi z 
tym przyjacielem, na którego liczyć mogła. 
Doktor, bardzo sympatycznie usposobiony, 
gładził ruchem melancholijnym swoją jasną 
brodę, a potem oświadczył, że jego zdaniem, 
Ojciec da się ułagodzić przed lub po ślubie.

Lecz ze stanowczym wyrazem tak n ie­
bywałym na słodkiej jej twarzyczce, Marya 
odrzekła :

— Później, to już byłoby tylko prze­
baczenie dla nas obojga, a ja  chcę jego przy­
zwolenia i mam wszelką nadzieję, że je o- 
trzymam !

Doktor pospieszył podzielić tę nadzieję, 
a potem odszedł. Marya weszła "do pokoju 
Jezuity.

Znalazła go stojącego w oknie ; długa 
jego czarna postać, straszliwie wychudzona, 
odcinała się na szarem tle ponurego nieba.... 
Głosem drżącym powiedziała mu dzień do­
bry i zapytała, czy nie chce, aby jaki spra. 
wunek zrobiła dla niego.

Podchodząc do krzesła i opierając się 
na niem jedną ręką, Jezuita wpatryw;ał się 
bacznie w młodą kobietę; na jej zapytanie 
odpowiedział także zapytaniem :

— Maryo, nie przychodzisz więc mi 
powiedzieć, że usłyszałaś głos Boży tej no­
cy? że wyrzekasz się tego bezbożnika, swe­
go narzeczonego, do tej pory przynajmniej, 
póki pozostanie wrogiem Chrystusa ! j

Łzy nabiegły do oczu Maryi, zaćmiewa­
jąc błękit źrenic. Na pół oślepiona zbiżyła 
się do stryja ze złożonemi rękami, gedowa 
prawie upaść na kolana, aby go błagać, tak, 
jak mu obiecała, że czynić będzie codzien­
nie, aż do dnia ślubu. Ale nie, była pochło­
nięta swoim projektem szukania skutecznej 
pom ocy: to żeż ograniczyła się na łagoflnej 
prośbie. j

(Ciąg dalszy nastąpi).
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a
raz wystąpią z trójprzymierza, lub, że An­
glia będzie mogła przyjąć konkretne zobo­
wiązania w obec swoich kontynentalnych 
sprzymierzeńców. Faktem jednak jest, iż po­
dobnej hypotezie brak wszelkiego prawdopo­
dobieństwa. Anglia wcale nie myśli o stwo­
rzeniu wielkiego nowożytnego wojska, które 
w razie wojny wylądować mogłoby na kon­
tynencie i pospieszyć z pomocą sprzymierzeń­
com. Większe tedy ryzyko jest po stronie 
kontynentalnych państw z Anglią sprzymie­
rzonych, aniżeli po stronie Anglii, co też 
we F rancji już uznano. Dopóki takie sto­
sunki istnieją, rzeczą jest dla Anglii nie­
wątpliwie korzystną rozszerzać swoje umowy 
z kontynentalnemi mocarstwami przeciw 
Niemcom, ale mocarstwa te nie widzą dla 
siebie żadnej korzyści w wyciąganiu dla An­
glii kasztanów z ognia". W tym samym du­
chu przemawia Sfampa, wykazując stanowczą 
wojskową przewagę Niemiec, a kontynental­
ną niemoc Anglii, Yita  zaś stwierdza, iż jeśli 
Włochy nie występują z trójprzymierza, to 
muszą w niem wytrwać z całą szczerością, 
bo „stara gra pokątuej dyplomaeyi, nie da 
się długo utrzymać".

Przy ostatniem spotkaniu w Bajae na­
wet i „pokątna dyplomacja" nie odegrała 
żadnej roli. Wszystkie poważniejsze pisma 
włoskie zapewniły z góry, iż spotkanie to 
nie pociągnie za sobą żadnych następstw po­
litycznych. Stwierdził to także Topolo Bo- 
mano w oficjalnie inspirowanym artykule, 
w którym zaznaczył, iż spotkanie monarchów 
jest tylko widomym znakiem przyjaznych sto­
sunków obu państw i obu dynastyj. Również 
Tribuna , podnosząc tradycyjną przyjaźń mię­
dzy Włochami i Anglią, oświadczyła wyra­
źnie, iż spotkanie w Bajae wolne jest od 
wszelkich intryg politycznych, że nie wy­
warło ono żadnej zmiany w stanowisku Włoch 
na zewnątrz i nie skonstruuje nowych przy­
jaźni lub nieprzyjaźni.

Włochy przeto nie myślą obecnie o ja­
kimkolwiek zasadniczym zwrocie polity­
cznym. Nie bez słuszności powiedział jednak 
p. Ćirmeni, iż we Włoszech kierunek opinii 
publicznej łatwo się zmienia. Wystarczy pra­
sowa lub parlamentarna kampania, aby wy­
wołać przesilenie gabinetowe i zmienić kie­
runek zagranicznej polityki.

Taką kampanię podczas zawikłań bał­
kańskich przebył już obecny rząd. Opinia 
publiczna w Rzymie była podówczas formal­
nie rozdwojona, a nie brakło nawet głosów, 
przemawiających wprost za zmianą systemu 
sojuszów, w szczególrośei zaś za zbliżeniem 
sięy Wioch do mocarstw trójpcrozumienia. 
Z tego rodzaju nastrojami, które i w parła-- 
meccie nie pozostały bez wpływu, liczył się 
z początku i rząd, ale w poważnej chwili 
znalazł on dość siły i stanowczości, aby za­
równo w swoim programie wyborczym, jak 
i w wywodach parlamentarnych ministra 
spraw zagranicznych podnieść potrzebę do­
chowania wierności zawartemu sojuszowi, pod 
którego osłoną doznały Włochy w ostatnich 
latach tak świetnego i wszechstronnego roz­
kwitu ekonomicznego i kulturalnego. Z tym 
programenji zwyciężył obecny gabinet przy 
ostatnich wyborach, a fakt ten musiał chyba 
wzmocnić w'.lim przekonanie, iż obrany prze­
zeń kurs polityczny odpowiada woli narodu 
i intereso^j państwa.

Sprzedaż Królestwa Polskiego.
i

P. Mian-szikow zwrócił w organie swym 
uwagę na jp (głoski krążące jakoby wśród kół 
wojskowyem,' na temat, że Rossya sprzedała 
poprostu Królestwo Niemcom.

P. Mienszikow otrzymał rzekomo w tej 
sprawie lBj od „niemłodego inżyniera, który 
usrouTfzyT (Wie Akademie: sztabu generalne­
go i inżynierską, a zatem jest człowiekiem 
światłym".

List napisany został pod wpływem wiel­
kich postanowień, znoszących prawie wszyst­
kie twierdze lądowe Rossyi na granicy za­
chodniej, a mianowicie: Warszawę, Zegrze, 
Dęblin i Łomżę. Owóż to odsłonięcie całej 
granicy zachodniej Niemcom jest dlap . Mien- 
szikow'a czerni nie do pojęcia. Rzeczony roz­
kaz unicestwia bowiem zupełnie ufortyfiko­
wany okrąjy warszawski, jedyne pole, o które 
armia rossyjska mogłaby oprzeć się w razie 
wojny z Niemcami. Teraz dla Niemiec stoi 
otworem bijta droga w głąb Rossyi.

P- Milenszikow nie dziwi się też wcale 
pogłoskom | o sprzedaży Królestwa, a nawet 
występuje oltwarcie z twierdzeniem, że to by­
łoby najlepiszom dla Rossyi rozwiązaniem 
sprawy.

„Gdybyśmy mieli miliard rubli na twier­
dze — piszo rossyjski publicysta — to nale­
żałoby zastajnowić się: gdzie właściwie budo­
wać je — iw  Polsce, czy w cesarstwie? 
Przecież rncże zdarzyć się itaki wypadek, że 
wybudujemy, twierdze dla obrony Polski, a 
nie będziemy mieli czem bronić Rossyi. Twier­
dze terenu polskiego mogą być łatwo omi­
nięte i oto tam, | gdzie zaczyna się prawdziwa, 
rdzenna Rossya, | nieprzyjaciele nie znajdą ża­
dnej przeszkody.’ Są marzyciele, którzy wierzą
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karcie geograficznej, którzy nie chcą znać ża­
dnych innych granic, oprócz granic państwa. 
Według ich zdania, Polska jest taką samą 
nierozdzielną częścią Rossyi, jak gub. niżno- 
nowogrodzka. Uważam takie zdanie za zwy­
kłe brednie, za poważne lekceważenie rzeczy­
wistości. W istocie Polska nie jest Rossyą, 
lecz krajem, zupełnie obcym Rossyi i stara 
się to podkreślić prawie na każdym kroku. 
Nie mówiąc już o krwawych powstaniach i
0 zdradach (jak n. p. za-Napoleona) — wy­
starcza być w Polsce kilka dni, aby odczuć, 
że jest to naród nietylko nam obcy, lecz i 
nadzwyczaj wrogi, — bardziej wrogi, aniżeli 
murzyni i ezerwonoskórzy Indyanie. łako kraj 
katolicki, który żył przez 10 wieków pod 
wpływem Rzymu, — Polska i pod względem 
historycznym obca jest Rossyi. Wszystko, co 
ma ona, nie jest nasze: wiara, kultura, tra ­
dycje narodowe i marzenia".

Na dowód zaś, że tak samo zapatrują 
się trzeźwo myślący Polacy, przytacza p. 
Mienszikow to, co słyszał jakoby z ust p. R. 
Dmowskiego, gdy spotkał go na śniadaniu 
u dr. Kramarza podczas ostatniej gościny 
czeskiego polityka w Petersburgu.

P. Dmowski miał wówczas tak okre­
ślić istotę stosunków polsko - rossyjskich, że 
„jeden naród czuje wstręt do drugiego: my 
nie cierpiemy was, wy — nas".

P. Mienszikow bezwarunkowo zgadza się 
na to „szczere i prawdziwe sformułowanie" 
myśli. „Czyż trzeba, pyta, długo zastanawiać 
się dlaczego niektóre małżeństwa są nieszczę­
śliwe? Wprost mąż czuje niechęć do żony 
lub odwrotnie, i to w zupełności wystarcza. 
W ciągu stuletniego okresu związku polsko- 
rossyjskiego, pisze dalej, nie ustalił się. po­
między nami a Polakami stosunek braterski, 
ba — nie ustaliły się nawet zgodne stosun­
ki sąsiedzkie. Jeżeli zapytacie, kiedy one na­
stąpią, to sama przez się narzuca się zwię­
zła odpowiedź: Nigdy! Przecież przed obe­
cnym związkiem polsko-rossyjskim uczynio­
no trwające kilka wieków doświadczenie: 
połączenia z Polską Rusi zachodniej. Osta­
tecznie, oprócz wzajemnej nienawiści i k rw a­
wych (kozackich) powstań, nic z tego nie 
wwniklo. Wiecznie obcy nam kraj ten po­
siada twierdze rossyjskie, oraz armię rossyj- 
ską nie dla naszej, lecz dla swej obrony. 
Wobec tego nasuwa się poważne pytanie: 
Czy warto tracić fundusze rossyjskie, potrze­
bne dla Rossyi, na obronę kresów nieros- 
syjskieh? Wobec konieczności nadzwyczaj 
oszczędnej gospodarki, czyż nie należałoby 
przciewszystkieir. zabezpieczyć tę połać zie­
mi, tę granicę etnograficzną, gdzie kończy 
s i ę .  , 7&<z r  plemię? Jeżeli zabiorą nam Pol­
skę — nie wielka to strata: spadnie nam 
tylko kamień z szyi. Lecz jeżeli najazd nie­
miecki dojdzie aż do Białejrusi i Małorossyi, 
gdzie nie napotka żadnego poważnego opo­
ru, to będzie daleko gorzej."

„Osobiście—zapewnia jeszcze raz p. Mien­
szikow— urzeczywistnienie pogłosek sprzedaży 
Królestwa uważałbym za wielkie szczęście. 
Jeżeli za ks. Gorczakowa sprzedaliśmy za 
szeląg całą Amerykę rossyjską — to sprze­
danie otrzymanej przez nas części obcego 
państwa byłoby dobrym interesem. Ale, nie­
stety ! Niema wcale widoków, aby się kupcy 
znaleźli. Jestem głęboko przeświadczony, że 
nasza Polska, w razie przyłączenia do Nie­
miec, nie wzmocniłaby ich, lecz osłabiła cię­
żarem swej ludności, nadzwyczaj mieszanej
1 niespokojnej. Niemcy, mocne jednością ple­
mienną i  małą domieszką Polaków i Żydów, 
otrzymałyby podwójną dawkę tych obcokra­
jowców. Obaezylibyśmy wtedy genialną pań­
stwowość niemiecką, uszczęśliwioną takim 
nabojem wybuchowym!"

Arcy-osobliwe te kombinacje rossyj- 
skiego dziennikarza nie pozostały bez odpo­
wiedzi, nietylko ze strony prasy polskiej, lecz 
także ze strony p. Kramarza, którego nazwi­
sko wciągnął p. Mienszikow do swych wy­
wodów, jakby dla przydania im tem większej

to w chwili, gdy świadomość słowiańska tak 
silnie wzrosła!

Ciężko w to uwierzyć — nie chce się 
wierzyć — rzecz zdaje się nie do wiary....

Ale oczywiste fakty mówią wyraźnie, 
że w Rossyi większe znaczenie ma Berlin, 
niż myśl słowiańska".

Owóż p. Kramarz nietylko nie podziwia 
zachwytów p. Mienszikowa z powodu cuda­
ckich pogłosek, lecz nadto w organie swym, 
w praskiej gazecie Deń poddaje stosunki poi- 
sko-rossyjsliie zgoła innej ocenie. Słowom Rusi, 
wypowiedzianym w artykule „Chrystus zmar­
twychwstał, bracia Polacy", przeciwstawia 
dr. Kramarz czyny rossyjskiego rządu: w 
sprawie Macierzy, oświaty, Sokolstwa, wy­
parcie nauczycieli Polaków ze szkół prywa­
tnych, projekt oddzielenia ziemi chełmskiej, 
tendencje schyzmatyckie, obelgi Szezegłowi- 
towa, protegowanie Niemców na niekorzyść 
Polaków i wreszcie czyn ostatn i: artykuły 
półoficyalne w sprawie odstąpienia Króle 
stwa Niemcom. Kończy zaś dr. Kramarz rzecz 
swą następująco:

„A więc przez lat dziesiątki urzędowa 
Rossya biczowała i smagała Polaków; tysią­
cami więziła ich lub słała na Sybir; trzy­
mała się systemu gnębienia i ucisku, unie­
winniając się tera, że Polacy myślą o ode­
rwaniu się od państwa — na to, by dziś 
półurzędowo zapewniać mogła, że pozbycie 
się Królestwa Polskiego jest dla Rossyi ko­
rzystne !

Rossya chce Niemcom otworzyć bramy 
do dalszego parcia na W schód! Rossya czyni

maja 1909.

^owe rządy w Turcyi.

Austro-węgierski ambasador w Kon­
stantynopolu zawiadomił rząd turecki o spo­
sobie wypłaty wynagrodzenia za domeny bo­
śniackie. Umówiona suma będzie w duiu 10
b. m. wpłacona w banku ottoraańskim i po­
zostawiona do rozporządzenia Porty.

Hussein Hilrai basza, któremu onegdaj 
w nocy poruczono misyę utwmrzenia n o w e ­
g o  g a b i n e t u ,  przyjął wielki wezyrat i u- 
łożył listę nowego gabinetu. Mułła Sahib 
został szeikiem ul Islam. Były wielki wezyr 
Ferid basza, objął tekę ministerstwa spraw 
wewnętrznych; tekę ministerstwa sprawie­
dliwości ofiarowano ambasadorowi przy Kwi- 
rynale Hakkierau bejowi, który jednak do­
tychczas jej nie przyjatł. Arris Hikmete mia­
nowany ministrem marynarki; wiceprezydent 
Izby Aristidi basza ministrem rolnictwa. 
.Dotychczasowy minister spraw zagranicznych, 
minister eskas (domen), m inister wojny i 
skarbu, oraz prezydent Rady państwa pozo­
stają na swych urzędach. Teki m inister­
stwa oświaty jeszcze nikomu nie ofiarowano.

Generalissimus armii M a h m n d  Sze f -  
k e t  b a s z a  wydał do luduości proklamacyę, 
w której wzywa mieszkańców stolicy, aby w 
przeciągu pięciu dni wydali broń ukrytą 
w domach. Po upływie tego terminu prze­
prowadzone będą rewizje domowe, a ci, u 
których broń będzie znaleziona, będą uwa­
żani za rewolucjonistów i postawieni przed 
sąd wojenny. Wydano również inne zarzą­
dzenia, stojące w związku ze stanem oblęże­
nia i to w porozumieniu z ministrem spraw 
wewnętrznych, który rozwija nadzwyczaj 
energiczną czynność. Dzięki temu spokój w 
mieście i okolicy nic nie pozostawia do ży­
czenia.

Dziennik urzędowy ogłasza wezwanie 
ministra wojny do ludności, aby ci, którzy 
wiedzą co o podżegaczach i agitatorach z 
ostatnich rozruchów, donieśli o tem pisemni# 
Jul* ustnie sądowi. . ~

Ministerstwo zawiesiło wydawnictwo 
dziennika Osmanlje, za rozpowszechnianie 
wiadomości, które mogły wywołać wzburzenie.

Były adjutant sułtana, generał Czer- 
kesz Mahomet, który po wydarzeniach lipco­
wych był skazany na wydalenie do wiląjetu 
Brussa, został obecnie z nakazu sądu wojen­
nego aresztowany i przewieziony do Konstan­
tynopola, Będzie postawiony przed sąd ró­
wnież generalny inspektor wojsk Izraail basza, 
szef tajnych agentów w Yildizie, i w. i.

Do Koeln. Ztg. donoszą z Konstantyno 
pola, że parlament dopiero rozstrzygnie, czy 
były sułtan, Abdul Hamid ma być posta­
wiony przed sąd, czy nie.

Tureckie dzienniki przynoszą tajemnicze 
doniesienia o skarbach znalezionych w Yildizie. 
Miano tam znaleźć różaniec pereł wartości 
47.000 funtów; donoszą także o pokoju, wy­
sadzanym drogimi kamieniami, wartości mi­
liona funtów.

W wilajetach małoazyatyckich ujawniają 
się już pomyślne skutki energicznych zarzą­
dzeń, przeprowadzonych celem uspokojenia 
ludności przez ministra spraw wewnętrznych, 
który działa w porozumieniu z władzami woj- 
skowemi,

KRONIKA.
Lwów, 6 maja.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (7 maja):
Domieeli p. — Ludomiła. — Sawwy M. 
Wschód słońca o godzinie 3'53 rano, za 

chód słońca o godzinie 6-47 po południu,

— Ż Politechniki. P. Henryk Abczyń- 
ski, rodem z Płockiego w Królestwie Polskiem, 
złożył drugi egzamiu państwowy na wydziale 
budowy maszyn.

□  Odznaczenie. Wydział krajowy na­
dał naczelnemu buchalterowi i prokurzyście 
Banku krajowego, Michałowi M a j e w s k i e ­
mu,  tytuł dyrektora buchalteryi Banku krajo­
wego.

□  Zastępcy dyrektorów Banku kra­
jowego. Na podstawie uchwały sejmowej, po­
wziętej na ostatniej sesyi, nastąpiła między in- 
nemi zmiana statutu Banku krajowego w kie­
runku ustanowienia nowych posad zastępców 
dyrektorów. Dyrekcja Banka krajowego skła­
dała się dotychczas z trzech dyrektorów; w ra­
zie zaś nieohsadzenia której z posad dyrekto­
rów, lub w razie przeszkody w urzędowaniu

którego z dyrektorów, Wydział krajowy zarzą­
dzić miał zastępstwo z łona Rady nadzorczej.

Obecnie po ustanowieniu trzech nowych 
posad zastępców dyrektorów, nie będą więcej 
powoływani zastępcy z łona Rady nadzorczej, ale 
w razie zachodzącej potrzeby powoływać będzie 
Wydział krajowy zastępców dyrektorów do 
urzędowania w dyrekcyi.

Według statutu zastępców dyrektorów, 
którzy pobierać mają płacę roczną 10 000 ko­
ron, oraz będą mieć prawo do pięciu dodatków 
pięcioletnich, każdy po 1000 koron rocznie, 
mianuje Wydział krajowy na podstawie przed­
stawienia Rady nadzorczej, która wysłuchać ma 
poprzednio zdania dyrekcyi.

W myśl powyższych postanowień statutu 
i na podstawie przedstawienia Rady nadzor­
czej, zamianował Wydział krajowy zastępcami 
dyrektorów Banku krajowego: tytularnego wi­
cedyrektora, naczelnika oddziału hipotecznego i 
prokurzystę Banku krajowego dr. Aleksandra 
M a ł a c z y ń s k i e g o  ; tytularnego wicedyre­
ktora, naczelnika oddziału bankowego i pro­
kurzystę Banku krajowego Józefa P a d e w ­
s k i e g o ;  oraz naczelnika likwidatury hipote­
cznej i prokurzystę Banku krajowego Ludwika 
S t a c h i e w i c z a .

— Dyskusya nad budżetem miasta 
Lwowa. Radny dr. O l s z e w s k i ,  pierwszy 
z mówców na wczorajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej, zarzucił słusznie, iż zbytni pessymizm 
w przemówieniach jego poprzedników, jedynie 
szkodę miastu przynieść może. W interesach 
miejskich panować powinna metoda kupiecka 
szybkości i śmiałości. Najlepszym tego dowo­
dem wykupno tramwaju konnego. Dr. Olszew­
ski proponuje utworzenie zakłada palenia śmieci, 
na czem jużjBerno złoty robi interes. Przyczyną 
lichwy mieszkaniowej są w pierwszym rzędzie 
kartele cegielniany i żelazny. Miasto nie po­
winno cofnąć się nawet przed założeniem wła­
snej. cegielni. Stosunki sanitarne wymagają ró­
wnież baczniejszej uwagi. Ważniejszą rzeczą, 
niż budowanie sanatoryów i szpitali, jest prze­
strzeganie tego, by miasto całe budowało się 
w sposób, który uniemożliwiałby gnieżdżenie 
się w jego murach chorób. W Żubrzy, połą­
czonej tramwayem elektrycznym z miastem, na­
leżałoby urządzić kolonię domów zdrowych i 
miłych dla urzędników miejskich. Dr. Olszewski 
zakończył swe przemówienie apelem do wza­
jemnego ufania sobie i szanowania własnego 
prezydyum.

Radny L a s  ko w n i c k i  przypuszcza, że 
wynik finansowy bieżącego roku zły nie będzie. 
Wzrost długów miejskich odpowiada w zupeł­
ności sile finansowej Lwow-a, a nadto znaczną 
część zaciągniętej pożyczki włożono przecież w 
inwestycje, które przynoszą i przynosić miastu 
będą stale znaczne dochody. Najbliższa dysku- 
sya budżetowa powinna już reformę wyborczą 
miejską zastać jako fakt dokonany.

Prof. J a n i k  położył największy nacisk 
na przedsiębiorstwa miejskie, poświęcając przy 
tej sposobności pochwalną wzmiankę dr. Mar­
chwickiemu, inieyatorowi miejskiej polityki in­
westycyjnej. Omawiając postulaty szkolne, pod­
kreślił konieczność rozwinięcia „frehlówek", 
bardzo ważną rzeczą są rówmież projektowane 
„domy ludowe".

Wiceprezydent dr. R u t o w s k i ,  w odpo­
wiedzi na zarzuty pessymizmem owianych kry­
tyków gospodarki miejskiej, stwierdza, iż takie 
sądy, przedostając się po za cztery ściany sali 
ratuszowej, szkodzą jedynie miastu i osłabiają 
powagę jego na zewnątrz. Winę opóźnienia dy­
skusji budżetowej ponosi nie prezydyum, ale 
bezgraniczne gafiulstwo, panujące w Radzie. 
Przeglądnięcie wykazu dokonanych prac, naj­
lepszym będzie dowodem, czy słusznie zarzu­
cono prezydyum brak planu w ich przeprowa­
dzeniu. Należy jedynie dać mu większą swo­
bodę działania,

W dalszej dyskusyi zabierali jeszcze głos 
radni: dr. F e l d s t e i n ,  prof. P a w l e w s k i ,  
dr. M i k o ł a j s k i ,  poczem na wniosek general­
nego referenta, dr. Lisiewicza, przeszła Pada 
do dyskusyi szczegółowej.

Rubrykę I. i II. „Reprezentaeya miejska" 
71.620 koron i ■„Płace urzędników Magistratu" 
980.840 koron referował radny dyr. Bolesław 
L e w i c k i .  W obronie i jako rzeczuicy urzędni­
ków i polepszenia ich bytu występowali radni: 
G a r c z y ń s k i ,  S o u p p e r ,  F e l d s t e i n  i Za­
w o j s k i .  Delegat A s c h k e n a z e  zwrócił uwa­
gę, że pilniejszą jeszcze jest sprawa regulacyi 
płac i reorganizacji służby miejskiej. Przema­
wiali dalej w tej sprawie radni: N e u m a n n ,  
C z a r n e c k i ,  I h n a t o w i c z ,  ponownie S o u p ­
p e r  i referent, poczem rubrykę uchwalono w 
wysokości, proponowanej przez referenta. Uchwa­
lono zarazem rezolncyę rr.: S o u p p e r a  i Za­
w o j s k i e g o ,  polecającą Magistratowi zastano­
wienie się nad wprowadzeniem automatycznego 
awaDsu, a nadto rezolucye, zaproponowane przez 
komisyę budżetową.

O godzinie 10 minut 30 wieczorem pre­
zydent p. C i u c h c i ń s k i  przerwał obrady i 
odroczył je do dnia dzisiejszego.

— Pobory prezydentów miasta. Po­
dług przedłożonego przez komisyę budżetową 
preliminarza kosztuje rocznie reprezentaeya miej­
ska 58.760 kor. a mianowicie pobiera prezydent 
miasta p. Ciuchciński płacy 20.000 kor., pau- 
szal kancel. i na światło 2000 kor., deputat w 
drzewie opałowem 760 kor. razem 22.760 kor,,



(oprócz wolnego mieszkania), dwu wiceprezy­
dentów (pp. Eutowski i Epler) i i .  delegat Eady 
miejskiej pobierają po 12.000 kor. rocznie.

— Z Towarzystwa filologicznego. 
XVI. walne zgromadzenie odbędzie się w naj­
bliższą sobotę o godz. 4 po poł. w gmachu 
uniwersyteckim. Wygłosi na niem prof. dr. Ta­
deusz Śinko odczyt p. t. „Juliusz Słowacki 
jako Homeryda".

— Polskie Towarzystwo filozoficzne. 
84 posiedzenie naukowe odbędzie się w sobotę 
dnia 8 b. m., o godzinie 8 wieczorem w Se- 
minaryum filozofieznem Uniwersytetu. P. H. Bad 
wygłosi na niem odczyt: Ozy Schopenhauer był 
filozofem ? Gzęśó II. (W odpowiedzi na zarzuty 
krytyków).

— Obchód 3 Maja dla dzieci urządza 
Koło Pań Towarz. Szkoły ludowej w sobotę. 
8 b. m., w sali ratuszowej o godzinie 5 po poł. 
W program uroczystości wchodzą: Słowo wstę­
pne, deklamacya, obrazek sceniczny Mrozowic- 
kiej „Pod obcem niebem" i obraz z żywych 
osób „Apoteoza 3 Maja". Zarząd Koła Pań T. 
S. L. dokłada wszelkich starań, by obchód od­
powiedział pod każdym względem jak nalepiej 
swemu celowi.

Krzesła w 3 pierwszych rzędach po 1 kor., 
w dalszych po 60 hal., wstęp na salę i galerye 
po 20 hal. Bilety nabywać można w księgarni 
p. Połonieckiego, a w dniu obchodu przy kasie 
od godziny 4 po południu.

— Wycieczkę do Janowa urządza aka­
demicki Klub turystyczny w sobotę, 8 maja, ce­
lem przyjrzenia się wyścigom pieszym o mi- 
strzowstwo klubu. Wyjazd w sobotę o godzinie 
8’20 rano z głównego dworca, powrót o godzinie 
115  po południu. Koszta podróży 80 halerzy.

— Lwów-Janów. Jak  w latach poprze­
dnich tak też i bieżącego roku sprzedawać będą 
kasy osobowe na dworcu centralnym we Lwo­
wie i biuro miastowe kolei państwowych we 
Lwowie (pasaż Hausmanna) podczas sezonu 
letniego t. j. od 1 maja do 30 września włącz­
nie zniżone bilety powrotne ze Lwowa do Ja­
nowa, ważne tak w dni świąteczne i w nie­
dziele, jak i w dni powszednie.

Jazdę do Janowa odbyć można na pod­
stawie biletów powrotnyoh każdym pociągiem 
osobowym, odchodzącym według rozkładu jazdy 
ze Lwowa do Janowa, jazdę zaś z powrotem 
tylko pociągami wycieczkowymi Nr. 3256, 3258 
i 3260.

Powrót z Janowa do Lwowa pociągiem 
osobowym Nr. 3252 (odjazd z Janowa 7-13 
rano) i pociągiem Nr. 3254 (odjazd z Janowa 
3'50 po południu) na podstawie wyżej wymie­
nionych bib.rów powrotnych nie jest dozwolony.

— Celom ożywienia rucilu wyciecz­
kowego ku wschodniemu Beskidowi, wydawane 
będą w czasie od 15 maja do 30 września b. r. 
w każdą sobotę i niedzielę, jakoteż w każde 
święto i w przededniu każdego święta obu kato­
lickich obrządków, bilety powrotne II. i III. klasy 
s trzydniową ważnością i 50 procentowem zni­
żeniem ze Lwowa do Skolego, Hrebenowa, Tuchli, 
Sławska i Ławocznego.

Podróż tam i z powrotem odbyć można 
każdym pociągiem osobowym, idącym do jednej 
ze wspomnianych stacyj, a jazda musi być roz­
poczęta przed północą trzeciego dnia ważności 
biletu.

Przerwa jazdy w stacyach pośrednich, na 
podstawie tych biletów powrotnych, jest niedo- 
puszczczalna.

Nadto zezwolone być może na osobne po­
danie, wydawanie tych biletów powrotnych i 
w inne dni, dla wycieczek Towarzystw i Zakła­
dów naukowych jakoteż dla innych jazd towa­
rzyskich, pod warunkiem, że w wycieczce we­
źmie udział najmniej 20 osób i że uczestnicy 
stosownie się wylegitymują.

Odnośne podanie wnosić należy najmniej 
na 8 dni przed zamierzoną wyeieczką, do Dy- 
rekcyi kolei państwowych we Lwowie.

— Tegoroczna wiosna stanowczo za­
wiodła wszelkie związane z nią oczekiwania i 
wróżby. Ulewy i chłody nawiedziły cały kraj, 
wobec czego grozi nowa klęska nieurodzaju. 
Eoboty w polu musiano przerwać, obecnie zaś 
lada chwila oczekiwać można wylewów. Z Prze­
myśla, Halicza, Stanisławowa i Sanoka dono­
szą, że rzeki San, Dniestr, Wiar, Strwiąź, obie 
Lipy bardzo silnie wezbrały.

W Bośnii spadły śniegi, Węgrom grozi 
również katastrofa wylewów. W Alpach szaleją 
burze i zawieje śnieżne.

Może wreszcie dni najbliższe użyczą nam 
tak bardzo przez wszystkich upragnionych pro­
mieni słońca.

— Zjazd łowiecki odbędzie się w mie­
ście naszem w dniach 4 i 5 lipca; równocze­
śnie z wyścigami.

— Związek rodzicielski zwołał na 22
b. m. walne zgromadzenie. Ze sprawozdania za 
rok ubiegły wynika, że „Związek" ubiegłej zi­
my utrzyińywał 14 domów opieki, w których 
1132 dzieci znalazło umieszczenie; w domach 
opieki wydano 67.811 porcyj herbaty i chleba. 
W domach opieki udzielały nauczycielki nauki, 
a nadto zabawiano dziatwę rożnemi pouczają- 
cemi grami. Badania, przedsięwzięte przez za­
rząd co do stosunków domowych dziatwy w do­
mach opieki, wykazały, że 401 dzieci mieszka 
w ciemnych lokalach a 622 dzieci w wilgotnych 
lokalach, 203 dzieci mieszka „kątem", 320

dzieci nie pije śniadania, 802 dzieci nie do­
staje obiadu, 57 dzieci chodzi bez koszuli, 344 
dzieci niema obuwia, 274 dzieci nie ma płasz­
czyków, 416 dzieci pozbawionych jest opieki ro­
dziców, którzy są cały dzień na zarobku.

„Związek rodzicielski" urządzał także wy­
cieczki, gry i zabawy młodzieży pod kierow­
nictwem nauczycielek. Na wycieczkach, które co 
do ilości dziatwy bywały różne: od 86 do 120 
dzieci, było ogółem w lecie ubiegłego roku 
19.341 dzieci. Wycieczki odbywały się poza 
rogatkami miasta.

Dochody tow. wynosiły w ubiegłym roku 
18.673 kor. 20 gr., pozostałość kasowa 6632 
kor. 29 gr.

— Ulica . Berka Joselowicza. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Eady m. uchwalono bez dy- 
skusyi nagły wniosek r. Biechońskiego, poparty 
przez r. Eiedla, ażeby w setną rocznicę zgonu 
na polu chwały pułkownika Berka Joselowicza, 
nazwę ulicy Berka uzupełniono nazwiskiem Jo­
selowicza.

'  — Czartowską skałę — jak już dono­
siliśmy — ozdobiła młodzież polska, grupująca 
się w „Gwieździe", krzyżem poświęconym pa- 
mięei Konstytucyi 3 Maja i tablicą pamiątko­
wą ku czci Tadeusza Kościuszki i Bartosza 
Głowackiego. W niedzielę po południu mie­
szkańcy Lesienic w brutalny sposób tablicę 
rozbili, krzyża żelaznego nie zdołali jednak wy­
rwać ze skały. Sprawą tą zajęła się już żan- 
darmerya w Krzywczycach.

Poświęcenie krzyża nastąpi 9 bm. po po­
łudniu. W miejsce zniszczonej wmurowana 
z czasem zostanie nowa tablica, a młodzież 
„Gwiazdy" sądzi, że rozważniejsi gospodarze 
Lesienic sami ochronią ją przed ponownem 
rozbiciem.

— Sprawozdanie Towarzystwa ratun­
kowego za miesiąc kwiecień przedstawia się 
w cyfrach następujących: Pomocy Towarzystwa 
używano w 768 wypadkach, z tego w 551 w 
dzień, a w 217 w nocy. W liczbie osób, które 
wzywały pomocy Towarzystwa, było mężczyzn 
452, kobiet 183, dzieci do lat 15 włącznie 129. 
Na wypadki, w których Towarzystwo interwe­
niowało, złożyło s ię : 586 rozmaitych urażeń, 
100 nagłych zasłabnięć, 12 zamachów samo­
bójczych, 6 porodów i poronień, 4 wypadki na­
głej śmierci. Od początku istnienia swego To­
warzystwo interweniowało w 60.214 wypadkach, 
od początku roku w 2643. Służbę pełniło 8 
lekarzy i 3 służących. Towarzystwo liczy człon­
ków wspierających 1230.
. — Upiększanie grobów. Towarzystwo

miłosierdzia „Opatrzność", utrzymujące we Lwo­
wie ...D^m pracy" przy ulicy św. Piotra 1. 39, 
w którym stale przebywa około 100 prebenda- 
ryuszów, przyjmuje zamówienia na uporządko­
wanie i upiększanie kwiatami grobów na cmen­
tarzu Łyczakowskim za miernem wynagrodze­
niem.

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya „Domu 
pracy" codziennie od godziny 3 —5 po połu­
dniu, z wyjątkiem niedziel i świąt, przy ulicy 
Piotra 1. 39 obok cmentarza Łyczakowskiego, 
róg ul. Kochanowskiego (stacya kolei elektry­
cznej).

— Zmiana nazwy stacyi kolejowej.
Nazwa stacyi „Horodenka dwór", położonej w 
obrębie Dyrekcyi kolei państwowych w Stani­
sławowie, na szlaku kolejowym Delatyn-Koło- 
myja Stefanówka, została z dniem 1 maja b. r. 
zmieniona na „Jakobówka".

— Ilustrowane karty koresponden­
cyjne, przedstawiające w prześlicznych odbi­
ciach dawne zamki, pałace i dwory polskie we­
dług rysunków Napoleona Ordy, ukazały się 
już w handlu i znajdą niezawodnie bardzo li­
cznych nabywców, jako prawdziwie artysty­
czna ozdoba gromadzonych tak chętnie kolek- 
cyj. Wydała je (dwie serye po 12 kart) znana 
firma p. Ziółkowskiego w Pleszewie w WieD 
kiem Księstwie Poznańskiem, a generalne za­
stępstwo na Galicyę objęła spółka wydawnicza 
„Postęp" (Niemojowski-Dębicki) we Lwowie.

P. Ziółkowski położył już na wspomnia- 
neno polu niemałe zasługi. On to ofiarował 
900 rsb. na trzy nagrody za rysunek, przed­
stawiający „Apoteozę Słowackiego". Nagrody 
zdobyli za najlepsze prace artyści-malarze pp.: 
Eapacki, Zuber i Gawiński, „Apoteoza" ukaże 
się niebawem w handlu księgarskim.

(=■=) Wypadek przy pracy. W piekarni 
żydowskiej przy ul. Staro tandetnej uległ dziś 
ciężkiemu kalectwu, które przynosi fatalne na­
stępstwa na przyszłość, czeladnik piekarski M. 
Friedhoff. Niósł on wraz z drugim duże koryto, 
wypełnione ciastem, potknął się i upadł, a ko­
ryto przygniotło go swym ciężarem. Nastąpiło 
złamanie kości w nodze i przerwanie ścięgna. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło go do szpitala 
powszechnego,

( = )  Rabunkowa kradzież. Wczoraj 
w południe szła Eynkiem staruszka p. Agnie­
szka D., wdowa po przemysłowcu i nagle zo­
stała silnie potrącona przez młodego mężczyznę, 
tak, że zatoczyła się pod mur. W tej chwili 
drugi młodzieniec wpadł na nią z impetem, 
wydarł jej pugilares z kieszeni, zawierający 18 
kor. i co sił mu starczyło uciekał. Jednego z 
nich schwytano i oddano policyi. Podał on, że 
nazywa się Franciszek Piwonka, liczy 19 lat, 
drugi zaś wraz z pugilaresem zdołał zbiedz.

( = )  Kradzież. Ze strychu realności przy 
ul. Króla Leszczyńskiego 1. 3 skradli złodzieje 
futro z psów morskich, wartości 100 kor. i 
inne przedmioty.

( = )  Ciężkie pobicie. Dozorca domu 
Aleksander Powidełko napadł na niejakiego 
Franciszka Wrońskiego i sztabą żelazną zadał 
mu w głowę trzy bardzo dotkliwe rany.

W jednym z szynków przy ul. Żółkiew­
skiej pobito ciężko zarobniku Wertasa. Przy­
czyną tego była kłótnia gości szynkowych. 
Jeden z nieb zadał Wertasowi nożem głęboką 
ranę w lewe ramię.

( = )  Umysłowo chorego mężczyznę, 
prawdopodobnie izraelitę, nieznanego nazwiska, 
przytrzymano wczoraj po południu na pl. Go- 
łuchowskich i oddano komisaryatowi pod opiekę.

( = )  Bolesna nauka. W tych dniach 
przybył do Lwowa 14-letni Mikołaj Kobielnik 
i wstąpił na praktykę krawiecką, a dziś po 
raz pierwszy wyszedł na miasto. Nie umiał 
jednak chodzić jeszcze po ulicach ruchliwego 
miasta, zwłaszcza w porze przedpołudniowej. 
Stanąwszy na ul. Trybunalskiej zagapił się i 
został potrącony przez nadjeżdżający szybko 
wóz jakiegoś włościanina. Upadłszy na bruk 
potłukł się i pokaleczył dotkliwie. Przechodnie 
zaopiekowali się nieszczęśliwym chłopcem i od­
prowadzili go na stacyę ratunkową, gdzie udzie- 
nono mu pomocy. Będzie on już niezawodnie 
miał nauczkę, jak chodzić po Lwowie.

(==) Złodzieje w cerkwi św. Jerzego.
Dziś odbywało się nabożeństwo w cerkwi św. 
Jerzego we Lwowie, na które przybyło mnó­
stwo włościan z okolic Lwowa. Złodzieje, do­
wiedziawszy się o tern, urządzili wyprawę na 
kieszenie chłopskie. Zgłosiło się na policyę 
dwu poszkodowanych, reszta nie chciała do­
chodzić nieznacznej szkody. Teodorowi Micha­
likowi skradli złodzieje pugilares z kwotą 53 
koron, Hrynkowi Szpetowi kwotę 11 koron i 
dwie kartki loteryjne. Trzeci włościanin Michał 
Borek schwycił złodzieja w chwili, gdy mu 
wkładał rękę do kieszeni. Jest nim Stanisław 
Wojnowski, murarz, pozostający pod dozorem zło­
dziej. Odstawiono go do aresztów.

•f* Józef Szczepkowski, długoletni śpie­
wak operowy i profesor Instytutu muzycznego 
w Warszawie zmarł tamże przeżywszy lat 60. 
Debiutował na warszawskiej scenie w r. 1873 
w operze Yerdiego „Trubadur", w roli hr. Lu­
na i doznał rzetelnego powodzenia, poczem zo­
stał niezwłocznie zaangażowany do stałej trupy 
operowej.

Na scenie przebył Szczepkowski Jat kil­
kanaście, śpiewając pierwszo party o F.w^ton''- 
we. Skutkiem słabości zdrowia, zmuszuny był 
scenę porzucić, poświęcając się od te  -chwili 
wyłącznie pracy pedagogicznej. W r. 1900 po­
wołano go na profesora śpiewu solowego w 
warszawskim Instytucie muzycznym, na którem 
to stanowisKu przebył lat 5. Ś. p. Szczepkow­
ski pisywał niegdyś recenzye muzyczne, oraz 
artykuły, zaczerpnięte z dziedziny historyi mu­
zyki i pedagogii wokalnej. Wydał lub pozo­
stawił w rękopiśmie kilkanaście romansów 
do śpiewu, oraz kilka drobnych rzeczy na for­
tepian.

— Obchód Słowackiego w Poznań- 
sk iem . Pisma poznańskie zamieszczają na na- 
czelnem miejscu jednobrzmiącą odezwę w spra­
wie uczczenia setnej rocznicy urodzin J. Sło­
wackiego z wezwaniem do urządzenia obcho­
dów uroczystych ku czci wieszcza. Główny ob­
chód odbędzie się w Poznaniu, gdzie 23 sier­
pnia odprawione zostanie uroczyste nabożeń­
stwo w tamtejszej katedrze, oraz urządzony bę­
dzie publiczny uroczysty obchód. W drugiej 
połowie października znowu nastąpi odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej i biustu poety w teatrze 
poznańskim, a wieczorem lego samego dnia 
odbędzie się uroczyste przedstawienie jednego 
z utworów dramatycznych Słowackiego, po­
przedzone stosownym prologiem poetyckim.

— Zamiast ks. Wnukowskiego, me­
tropolity kościołów rzymskich w cesarstwie ros- 
syjskiem, który — jak już donosiliśmy — ciężko 
zaniemógł wyjeżdża z wizytacyą pasterską na 
Daleki Wschód ks. biskup Cieplak. Księdzu 
biskupowi towarzyszyć będą dwaj księża pol­
scy, ks. Łoziński i ks. Więcław, jeden Litwin 
ks. Karewicz i jeden Łotysz ks. Skrynda. Ks. 
biskup Cieplak odwiedzi Wołogdę, Wiatkę, Perm, 
Ekaterynburg. Poczynając od Czelabińska ks. 
biskup wizytować będzie wszystkie parafie ka­
tolickie aż do Władywostoku i Sachalinu, przy- 
czem w Charbinie poświęci nowy kościół. Ks. 
biskup Cieplak wyjeżdża z Petersburga już naj­
bliższej soboty.

— Ferdynand Ruszczyc, znakomity 
pejzażysta, b. prof. krakowskiej Akademii, osiadł 
na stałe w Wilnie i otworzył tam swoją pra­
cownię. Na propozycyę objęcia dyrekcyi war­
szawskiej szkoły sztuk pięknych, artysta odpo­
wiedział odmownie.

— Matuzalowe lata. Pisma warszaw­
skie donoszą, że w tych dniach zmarła w 
Płońsku Sara Bina Arend, która, jak świadczą 
dokumenty magistrackie, wyszła tam za mąż 
przed 102 laty! Dokładnie nie wiadomo, ile obe­
cnie miała lat, ale w każdym razie skończyła 
już 120 rok życia.

— Cegła z piasku. Jeden ze znanych 
techników warszawskich — jak donosi Patryo- 
tijzm polski przemysłowy — p. L. Barwieki

zajął się gorliwiej sprawą racyonalnego budo­
wania z piasku i w celu rozpowszechnienia 
tego wynalazku, skonstruował maszynę do wy­
robu cegły piaskowej. Jestto stolik żelazny o 
10 przegrodach, który produkuje dziennie, przy 
obsłudze 4 ludzi, 3000 sztuk cegły, pełnej lub 
żłobionej, zależnie od użytych wstawek. W kon- 
strukcyi maszyny zastosowano wyłącznie żela­
zo, ze względu na to, że od wilgoci mokrej 
mieszaniny drzewo mogłoby się paezyć, kręcić 
i powiększać w objętości, co ani na wydajność 
pracy, ani na dobroć wyrobu wpływać dodat­
nio nie może. W marcu odbyła się demonstra- 
cya nowej cegły w warszawskiem Stowarzy­
szeniu techników. Eezultat demonstracyi zain­
teresował bardzo inżynierów i budowniczych, 
którzy postanowili zastosować cegłę próbnie przy 
szeregu budowli. Dodać należy, że w ostatnim 
czasie użyto tego materyału do budowy 12-pię- 
trowego domu Towarzystwa telefonicznego Ce- 
dergren w Warszawie z bardzo korzystnym wy­
nikiem.

Kronika prowincyonalna.

§ P o ż a r y  w B o r y s ł a w i u .  We wto­
rek wieezorem w Borysławiu podczas gwałto­
wnej burzy piorun zapalił szyb „Premier". Za­
palił się także jeden szyb sąsiedni. Ogień szyb­
ko zlokalizowano.

Wczoraj przyszły szczegółowe opisy po­
żaru. Burza szalejąca od wtorku 10 godz. wie­
czorem do środy rano, w czasie której co chwila 
uderzały pioruny, uczyniła znaczne spustosze­
nia w Tustanowicach i1 spowodowała pożar 
groźny, który wobec panującej dalej wichury, 
trudno było opanować i zlokalizować. Najgro­
źniejszy, to pożar szybu „Nafta nr. 2", obecnie 
jednego z największych, który dawał dotąd 50 
wagonów nafty dziennie. Prócz niego i oprócz 
szybu „Premier", zapaliły się szyby „Trun- 
Walter", „Galicya Alfred" dający 30 wagonów 
dziennie, „Dębowski", również o 30-wagono- 
wej produkcyi, „Wilno 2", „Eoga" i „Berg- 
Oelwerke". Każdy szyb zapalał się od oddziel­
nego piorunu.

Kronika zagraniczna.
* K o m u n i k a c y a  b a l o n o w a .  Z Ber­

lina telegrafują: Między Strasburgiem a Frie- 
drichshafen urządzoną- będzie stała komunika­
cya balonowa.

* ' Ot wa r c i e -  k o l e i  T a u ry  j s kii e j. 
Z Salzburga telegrafują ; Komisya ministeryal- 
na odbyła wczoraj próbną jazdę na nowo wy­
budowanej przestrzeni kolei tauryjskiej, od 
miejscowości Gastein-zdrój do Spittal. Prze­
strzeń tę, liczącą 50 kilometrów długości, po­
ciąg przebiega w dwrn godzinach, tunel tauryj- 
ski zaś, leżący na połowie tej prz estrzeni, w 
16 i pół minutach. Otwarcie tego ostatniego 
kawałka wielkiej alpejskiej kolei nastąpi w 
pierwszych dniach lipca. Nowa linia obfituje 
w bajecznej piękności górskie widoki, zwła­
szcza w okolicy doliny Mólltal.

* W B e r l i n i e  aresztowano ^  tych dniach 
dwu galicyjskich rzezimieszków, Stanisława Ni­
kła i Kazimierza Włodzińskiego, którzy prze­
jeżdżających przez Berlin wychodźców galicyj­
skich wywabiali za miasto pod pozerem dostar­
czenia im pracy i tu ich doszczętnie obrabo­
wywali.

Z teatru, (aw.) W bogatym repertoarze 
znakomitego artysty Bolesława I pszczyńskie­
go, który rozpoczął wczoraj wy.-5t>|gy_gościnne 
na naszej scenie, rola hr. Trast, nie~budzi 
naturalnie tyle zainteresowania, „lo jego nie­
zrównany, dzisiaj napewne je d y n y  v  swoim 
rodzaju Wojewoda z „Mazepy", król Lear, lub 
„Woźnica Henszel".

Hr. Trast — to przestarzały już dzisiaj 
typ szlachetnego rezonera, „Honor" zalatuje już 
także myszką, a sam autor, Herman Suder- 
mann, nie należy również do tych twórców, 
których dzieła opierają się zwycięsko wpływom 
czasu i ewolucyi pojęć o teatrze \ jego litera­
turze dramatycznej. Mimo to, do^ć licznie ze­
brana publiczność śledziła bacznie grę Le­
szczyńskiego i nie zwracając już fi wagi na fa­
bułę sztuki aż nadto dobrze znam j, z temwię- 
kszem zadowoleniem obserwowała każdy szcze­
gół kreacyi artysty; rozwinął on w niej zdu­
miewającą swobodę, niezachwianą pewność sie­
bie, która panuje nad każdym z góry o- 
bliczonym ruchem, efektem scenicznym, wy­
razem maski, nad każdem wywo łanem wraże­
niem, tworząc w ten sposób zwartą, jednolita, 
a przez wyraz swój ogólny silan i plastyczną 
całość. Oklaskiwano też naszego (gościa bardzo 
gorąco, wręczając mu, wśród kilkukrotnych wy­
woływań, piękny wieniec i kwiaty. <

„Honor" wystawiono w obsadzie podo­
bnej, jak w zeszłym roku. Pioza rolą Boberta, 
graną niegdyś przez p. Wosth-owskiego, które­
go zastąpił p. Basiński i Ality, zagranej przez 
p. Irenę Trapszo, reszta pozostała niezmienio­
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na, tworząc zespół poprawny i oddający dosko­
nale ton ogólny i charakter owej komedyi.

O autorze »Kościuszki pod Racła­
wicami* W. L. Anczycu wydała Macierz Pol­
ska książeczkę pióra prof. Jana Magiery. — 
Omówił w niej autor przystępnie wszystkie 
ważniejsze utwory dramaturga ludowego, ale 
oprócz tego oświetlił tę postać jako typowego 
pracownika na polu narodowem i oświatowem, 
a równocześnie jako wzór niezłomnej wytrwa­
łości i rządności dla potomstwa odradzającej się 
Polski. Wobec zbliżającego się obchodu ku czci 
Anczyca, publikacya Macierzy, przeznaczona 
dla warstw najszerszych, wychodzi bardzo w 
porę. Liczy książeczka stron druku 71, cena 
jej 40 hal. __________

JPrzegląd Krajowy®, tygodnik polity­
czny, społeczno-ekonomiczny i literaeki, ma w 
dniach najbliższych ukazać się w Kijowie. Ja ­
ko odpowiedzialny redaktor i wydawca podpi­
sywać nowe pismu będzie p. L. Radziejowski.

Z te a tru  donoszą: Dyrekcyateatru zwraca 
uwagę, że Leszczyński wystąpi tylko 6 razy i 
kończy swą gościnę w niedzielę 19go b. m.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek, po raz lszy (nowość) „Ro­

zwódka", operetka w 8 aktach Leona Falla; 
grana obecnie w wiedeńskim Carlteatrze 100 
razy z rzędu. W głównych rolach biorą udział 
pp. Miłowska, Schupp, Kliszewska, Solnicki, 
Miłosza, Sulikowski, Berski i nowo angażo­
wany z Warszawy Józef Zaremba.

W piątek, po raz 2gi „Rozwódka", ope­
retka w 8 aktach Leona Falla.

W sobotę, o godz. poł. do 4 dla mło­
dzieży szkolnej „Kościuszko pod Racławicami", 
obraz historyczny ze śpiewami w 5 odsłonach, 
przez A. W. Lasotę.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 3ei „Rozwódka", operetka w 3 aktach 
Leona Falla.

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. po 
raz 77my „Wesoła wdówka", operetka w 3 
^ktach Fr. Lehara, z panią Miłowską.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 2gi i ostatni „Honor", sztuka w 4 aktach 
Hermana Sudermana; 1 gościnny wysięp Bole- 
sław.a Leszczyńskiego, artysty teatrów rządo­
wych w Warszawie.

i W poniedziałek, po raz lszy (wznowie- 
„Półświatek", komtdya w 5 aktach Ale- 

®ndra Dumasa; gościnny występ Bolesławy 
eszczyńskiego. W innych rolach wystąpią pp. 
bdnarzewska, Trapszo, Ir. Otrembowa, Leń- 
ra, Chmieliński, Szobert, Rasiński i i. 
i We wtorek, po raz 4ty „Rozwódka", ope- 
Stka w 3 aktach Leona Falla.

\  We środę, po raz 2gi „Półświatek", ko- 
medya w 5 aktach Aleksandra Dumasa. Go­
ścinny występ Bolesława Leszczyńskiego.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Piątek, „Samson", sztuka 4ch aktach H. 

Bernsteina; pierwszy gościnny występ p. Ro­
mana Żelazowskiego.

Sobota, o godz. 3ej po poł. ku uczczeniu 
pamięci Wł. L. Anczyca, „Słowo wstępne". 
Wiersz Ferdynanda Kurasia; „Łohzowianie", 
Obrazek dramatyczny odegrany siłami włościań­
skiemu „Tyrteusz", „Nobilitacja" (z Kościuszki 
pod Racławicami), ceny zniżone do połowy.

Sobota, o godz. 7 wieczorem „Noc listo­
padowa", 10 scen dram. St. Wyspiańskiego.

Niedziela, o godz. Bej po poł. „Ko­
ściuszko pod Racławicami", Obr. hist. A. W. 
Lasoty (ceny do połowy).

Niedziela, o godz. 7ej wieczorem „Car 
Samozwaniec", 5 aktów z kroniki dram. A. No- 
waczyńskiego.

Poniedziałek, „Upiory", dram. w Sch akt.
H. Ibsena, drugi gościnny występ A. Żelazow­
skiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Dalie. Kasa oszczędności. Dyrekcya 

Galie. Kasy oszczędności w świeżo ogłoszo- 
nem sprawozdaniu podaje pogląd na swój 
rozwój w r. 1908.

Wedle tego sprawozdania Gal. Kasa 
oszczędności opłacała od wkładek na książe­
czki przez cały rok 1908 4 prc., oraz poda­
tek rentowy.

Stan wkładek z 1 stycznia 1908 wy­
nosił kor. 81,206.225-14, w r. 1908 włożono 
kor. 42,501.267-54, odebrano 39,717.453-09 
kor., włożono więcej o kor. 27,881.814-45, 
razem więc było kor. 83,988.039-59; w od­
setkach nieodebranych i do kapitału dopisa­
nych przybyło kor. 3,103.392-95.

Stan kapitału na 96,582 książeczkach 
wynosił 31 grudnia 1908 kor. 87,091.432-54, 

Stan pożyczek hipotecznych na dobra 
i realności, pożyczek komunalnych, tudzież 
reszt cen kupna dóbr i realności odsprzeda­
nych wynosił z końcem roku 1907 koron 
47,982.060-62.

W dalszej części sprawozdania przed­
stawiono, że odsprzedaż nabytych na licyta­
c ji nieruchomości postępuje pomyślnie. W r. 
1908 odsprzedano jeden grunt budowlany i 
hotel „Imperial" we Lwowie, tudzież dwie 
kamieniczki w Zamarstynowie, a nie nabyto 
żadnego objektu. Z końcem r. 1908 pozostały 
własnością Gal. Kasy oszczędności dwie ka­
mieniczki w Zamarstynowie i trzy domy pię­
trowe we Lwowie.

Tak zwane „Interesa w likwidacyi" tj. 
przedsiębiorstwa naftowe, objęte po p. Wa­
cławie Wolskim i śp. Odrzywolskim, wyno­
szące w bilansie za r. 1907 kor. 10,417.458 01, 
obniżyły się o nadwyżkę wpływów ponad 
wydatki (kor. 351.225 43 -  kor. 233.278 87) 
kor. 117.976'56 i wynoszą z dniem 31 gru­
dnia 1908 kor. 10,299.481-45.

Wpływy pochodzą w znacznej części z 
dalszej stopniowej likwidacyi. Dochody bie­
żące uszczupliły się z powodu spadku pro- 
dukcyi, niemniej upływu stosunku kontrakto­
wego z „Trzebinią" i niebywałej zniżki cen 
na targu ropnym.

W ciągu r. 1908 zostały wszystkie ko­
palnie i uprawnienia naftowe, które pozosta­
wały w przymusowym zarządzie Kasy, tabu­
larnie na jej własność przeniesione. Znane 
powszechnie położenie przemysłu naftowego 
jednak nie rokuje niestety nadziei, ażeby ich 
sprzedaż mogła nastąpić w przewidzieć się 
dającej przyszłości.

Rachunek zysków i strat wykazuje : do­
chody : kor. 4,485.639-56; wydatki: procenty 
i prowizye kor. 3,756.399 32, płace i koszta 
ogólne kor. 362.118 30, podatki kor. 71.242 83, 
koszta utrzymania gmachu kor. 8.274 94, ra­
zem kor. 4,198.034-89, okazuje się nadwyżka 
z obrotu kor. 287.604 67, z której użyto na 
pokrycie stra t: na zaliczkach na płace urzę­
dników i woźnych kor. 774-47, na staeyi 
elektrycznej kor. 1.771-45, na spadku kursu 
efektów funduszu obrotowego kor. 241.039 85. 
Amortyzacya dokupna ruchomości na r. 1908 
wymaga kor. 534-18. Resztę w kwocie kor. 
43.482 72 przeznaczono na dotację rezerwy 
na pokrycie dubiozów.

W r. 1908 z kapitału wkładkowego kor. 
87,091.432 54, część w interesach w likwida­
cyi kor. 10,299.481 45 i gmach własny kor. 
1,950.000, razem kor. 12,249.481-45, nie dały 
oprocentowania, a fruktyfikując resztę kor. 
74,841.95L09, uzyskano opręcentowanie od 
wkładek kor. 3,266.612 50, nadwyżkę obro­
tową kor. 287.604-67, razem kor. 3,554.217-17, 
czyl= 4 749°/0 od kapitału w obrocie, zwię- 
kszUoego o dopisanie w obu półroczach od­
setki i po pokryciu wszystkich kosztów.

"Fundusz obrotowy, ulokowany w efek­
tach wartości nom. kor. 14,940.500, przy­
niósł tylko 4 proc. odsetki, nie przyczynił 
się zatem do osiągnięcia nadwyżki obrotowej.

Kwota kor. 241.039 85, pochodząca ze 
straty na kursie papierów funduszu obroto­
wego, jest tylko stratą rachunkową, która w 
miarę podniesienia się kursu efektów, auto­
matycznie się wyrówna.

OSTATNIA POCZTA.
=  Korresp. Wilhelm  dowiaduje się z 

kompetentnego źródła, że ks. B u e l o w  nie 
będzie towarzyszył cesarzowi Wilhelmowi w 
podróży do Wiednia.

=  Przewodnictwo budapeszteńskiej par- 
tyi socyalistycznej zawiadomiło starszego 
prezydenta miasta, że dnia 7 b. m. zamierza 
zwołać z g r o m a d z e n i e  l u d o w e ,  po któ- 
rem na placu Kolomana Tiszy uformuje się 
pochód z lampionami i pochodniami i przej­
dzie przez ulice miasta. Celem pochodu ma 
być manifestaeya przed Najj. Panem. Pre­
zydent miasta nie udzielił zezwolenia na ten 
pochód, motywując to tern, że ani partya so­
cjalistyczna, ani polieya nie mogą przeszko­
dzić temu, by wśród ciemności nie przyłą­
czyły się do pochodu żywioły, które mogły­
by zamącić spokój w mieście.

■-= Z okazyi jubileuszu św. Anzelma, 
prymasa Anglii, wydał Papież e n c y k l i k ę ,  
w której przypomina uroczystości z okazyi 
swego jubileuszu duszpasterskiego, kongres 
eucharystyczny w Londynie, 50-letni jubi­
leusz miejscowości Lourdes. Te szczęśliwe 
wypadki były pocieszeniem w gorżkieh chwi- 
hch, wywołanych przez złośliwych wrogów 
Papieża i Kościoła. Ojciec św. przypomina 
smutny epizod z ostatniej wielkiej katastro­
fy, kiedy to chciano oczernić i udaremnić 
akcyę dobroczynną katolickiego kleru. Na­
s ta n ie  wspomina o brutalnej walce, jaką w 
krłjach katolickich prowadzi się przeciw 
fundamentalnym prawom Kościoła, posługu­
jąc się duchowem i moralnem zwyrodnie­
niem mas, aby je odstręczyć od religii. Oj- 
eiec..św. zwraca się w dalszym ciągu prze­
ciw jt. zw. modernistom i zachęca duchowień- 
s tw i i biskupów, aby dalej odważnie wal­
czyli i dopomagali do zupełnego ścisłego łą ­
czeni i się katolików ze Stolicą świętą, tym 
sposliem  stawiając opór nowoczesnemu spo­
łeczeństwu, które okazuje haniebną bezczyn­
ność pomimo usilnej walki, prowadzonej 
przeciw religii i trwa w niskiej neutralno­

ści, poprzestając na słabych wymówkach i i 
na kompromisach ze szkodą uczciwej pra­
wości.

=  Pobyt senatora d’Estournelles de 
Oonstant w Berlinie i jego wystąpienia w 
kierunku porozumienia francusko-niemieckie- 
go nie cieszą się uznaniem prasy francuskiej. 
Ećlair zaznacza, że przyjął on na siebie sa- 
mozwańczo misyę, której mu nikt nie poru- 
czał. Zdaje mu się, że mówi rozumnie — a 
on mówi tylko głośno, nietaktownie i zawsze 
nie w porę.

Jeżeli Niemcy traktują go na seryo, to 
składają jedynie dowód, że nie mają wyobra­
żenia o stosunkach francuskich. Jest rzeczą 
naturalną, że każdy Francuz respektuje umo­
wy z Niemcami, ale jest rzeczą i śmieszną 
i niegodną Francuza jazda do Niemiec i bez­
ustanne proszenie o ich sympatye. To tylko 
szkodzić może Francyi.

=  Z Petersburga donoszą, że car od­
rzucił prośbę żony g e n . S t o e s s l a  o uła­
skawienie męża.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 6 maja. Dziś w południe od­
była posiedzenie kom isja bośniacka, na któ­
rej omawiano w dalszym ciągu sprawę bo­
śniackiego Banku agrarnego.

P. K r e k  oświadczył, że Rząd postąpił 
wbrew jednomyślnemu wotum parlamentu. 
Nie można powoływać się na- konc-esyę bo­
śniackiego Banku krajowego, bo w swoim 
czasie koncesyę tę nadano za zgodą rządu 
węgierskiego. Przez koncesyonowanie Banku 
agrarnego Rząd nasz, a tern samem i parla­
ment objęły współodpowiedzialność za czyn­
ności tego Banku, który nie jest niczem in- 
nem, jak krokiem do aneksyi Bośnii przez 
Węgry. Przyjazne dla nas uczucia ludności 
bośniackiej teraz wygasną; powiedzą tam, że 
Austrya i Cesarz austryacki kupili naród bo­
śniacki od Turcyi i teraz sprzedają go Wę­
grom. Takie usposobienie jest ciągłem nie­
bezpieczeństwem dla Austryi. Co najsmutniej­
sze, to, że słowiański Minister skarbu zajął 
takie stanowisko, jakiego nie zająłby Mini­
ster Niemiec. — Mówca apeluje do po- 
k fó w , którzy wiedzą, co to znaczy 
szczenie. Każdy południowy Słowianin widzi 
w tei koncesji zdradę interesów f. na­
rodu i Austryi. Należy wystąpić przeciw sta­
nowisku P. M inistra skarbu i Rządn, o ile 
on się z nim w tej sprawie łączy.

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń, 6 maja. Komisja budżetowa 

obradowała dziś w dalszym ciągu nad etatem 
Ministerstwa robót publicznych.

Powodzie.
Kraków, 6 maja. (Tel. p ryw ).  Sku­

tkiem kilkudniowych deszczów Wisła we­
zbrała gwałtownie w ostatnich 24 godzinach. 
Dziś o godzinie pół do 12 w południe stan 
wody wynosił 2 m. 20 nad 0. Rano przyby­
wało wody 10 cm. na godzinę, około połu­
dnia 6 cm. na godzinę. Wisła wystąpiła z 
brzegów w Mogile i zalała uprawne pola. 
Pod Krakowem wystąpiła z brzegów Wilga 
będąca dopływem Wisły i zalała gościńce w 
Zakrzówku i w Łagiewnikach.

Bachórz, 6 maja. (Tel. pry w.), San 
raptownie wystąpił z brzegów; kilka tysię­
cy morgów pola, łąk i pastwisk pod wodą; 
klęska większych rozmiarów.

Wiedeń, 6 maja. Przed Najwyższym 
Trybunałem odbyła się dziś rozprawa w pro­
cesie między ks. Hohenlohem a hr. Włady­
sławem Zamoyskim w sporze prywatnym o 
Morskie Oko.

Wiedeń, 6 maja. Przy wczorajszem cią­
gnieniu losów austr. Tow. kredytowego ziem­
skiego (Bodenkredit) II. emisyi padła główna 
•wygrana 60.000 koron na seryę 2114 nr. 22, 
4000 koron wygrała serya 7557 nr. 34.

B udapeszt, 6 maja. Pester Lloyd  pisze: 
Jest niespodzianką, a nawet rzeczą dziwną, 
że m inister spraw wewnętrznych hr. Andras- 
sy był dziś przed prezydentami ebu Izb po­
wołany do Najj. Pana. Hr. Adrassemu przy­
pada w obecnem przesileniu i w przyszłości 
wybitna rola, a w czasie ostatnich posłuchań 
w Wiedniu dodał on do rozwikłania przesi­
lenia tyle nowych motywów, że zrozumiałą 
jest rzeczą, iż powołano go do Monarchy 
przed wysłuchaniem obu prezydentów parla­
mentu.

Budapeszt, 6 maja. Hr. Andrassy był 
dziś o godzinie 11 przyjęty przez Najj. Pana 
na posłuchaniu, które trwało godzinę.

Schouebeck nad Łabą, 6 maja. W fa­
bryce nabojów nastąpił wybuch, 5 osób zo­
stało zabitych, kilka ciężko zranionych.

P ary ż , 6 maja. Król Edward przy­
był tu dzisiaj rano.

Madryt, 6 maja. Ambasador hiszpań­
ski w Wiedniu, Arellano, nagle dziś umarł.

Tebris, 6 maja. (Pet. Ay.). „Endżu- 
m en“ otrzymał telegraficzne zawiadomienie 
o nadaniu konstytucyi. Po raz pierwszy od 
dwu lat obchodzono dziś rocznicę urodzin 
szacha. Miasto było iluminowane.

Teheran, 6 maja. (Biuro Reutera). 
250 nacjonalistów z Reszt wtargnęło wczo­
raj nagle do Kasrin. Załoga stawiała opór, 
poczem z obu stron zaprzestano strzelania. 
Po stronie wojska było 200 zabitych, a 100 
poddało się. Nacjonaliści mieli 8 zabitych.

Stan rzeczy w Turcyi.
Konstantynopol, 6 maja. Nowy ga­

binet można nazwać czysto parlamentarnym 
i dobrze dobranym. Młodoturecki deputowa­
ny Rifaat jest dalej ministrem spraw zagra­
nicznych.

Konstantynopol, 6 maja. Khedyw 
egipski przybił tu wczoraj.

Ormiańsko-gregoryański patryareha o- 
trzymał depesze z Aleppo, potwierdzające 
wiadomość, że miasto Dortiol, które było oblę­
żone przez Mahometan, zostało uwolnione 
przez wojsko.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

W arszawa, 6 maja. ( le i .  p ryw ). Sąd 
wojenny wydał 5 wyroków śmierci w spra­
wach o napady bandyckie.

W sądzie okręgowym płockim rozpo­
częła się sprawa 14 sędziów gminnych i 2S 
ławników, oskarżonych o wprowadzenie w 
końcu roku 1905 jeżyka polskiego do czyn­
ności sądów.

Petersburg, 6 maja. Duma przyjęła 
na tajnem posiedzeniu w myśl wniosku ko­
m isji obrony krajowej przedłożenie rządowe, 
według którego kontyngent rekrutów na 1909 
wynosi 456.000 ludzi. Posiedzenie trwało do 
godz. 2 w nocy. Uchwalona formuła przej­
ścia do porządku dziennego podnosi między 
innemi potrzebę rewizyi -regulaminu o obo­
wiązku służby wojskowej.

Petersburg, 6 maja. (Tel.pryw .). W ha­
licko-rossyjskiem Towarzystwie dobroczyn­
ności odbyła się narada w sprawie przyjęcia 
deputacyi Rusinów galicyjskich, którzy przy­
jadą do Petersburga na uroczystości jubileu­
szu Gogola. Ma też przyjechać Hribar z Lu­
biany. Na cześć gości słowiańskich wydany 
będzie wielki obiad. Postanowiono omówić 
z gośćmi galicyjskimi sprawę. Chełmszczyzny.

Petersburg, 6 maja. (T d .p ry to .). Krą­
ży pogłoska, że Stoły pin ma p- zostać na sta­
nowisku ministra sp-aw wewnętrznych, zaś 
namiestnik Kaukazu hr. Woroncew-Daszkow 
będzie mianowany kanclerzem. Namiestnikiem 
Kaukazu ma być mianowany w. ks. Mikołaj 
Mikołajewicz.

Petersburg, 6 maja. Newoje Wremia 
donosi, że król bułgarski Ferdynand przy­
będzie tu wkrótce, aby wyrazić carowi po­
dziękowanie za uznanie niezawisłości Bułga- 
ryi, oraz aby wziąć udział w odsłonięciu po­
mnika Aleksadra III.

P e te rsb u rg , 6 maja. (Tel. pryw.). Przy­
wódca frakcyi umiarkowanej prawicy w Du­
mie oświadczył w rozmowie z dziennikarza­
mi, że wkrótce należy oczekiwać ważnych 
spraw w polityce wewnętrznej. Skrajni re ­
akcjoniści zamierzają Stołypinowi po powro­
cie z urlopu zaproponować warunki trudne 
do przyjęcia. Możliwe jest nawet rozwiązanie 
Izby i nowa zmiana ustawy wyborczej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 6 go maja 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 642-—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 752 50, Akcye Amglobanku 
302-75, Akcye Unionbanku 552'—, Akcye 
Landerbanku 45L75, Akcye Bankvereinu 
530 25, Akcye Bodencredit 1096'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 586-—, 
Akcye kolei państwowych 710’7o, Akcye 
kolei Południowej 112'—, Akcye kolei Elbe- 
thal 463’—, Akcye kolei Północnej 5375-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 557-—, Akcye 
Alpiny 648-—, Akcye Rima Muranyi 567-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2598-—. 
Akcye Fabryki broni 639’ — , Akcye Ture- 
ekm tytoniowe 340-—, Akcye. Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 576'—, 
Obligacje węgierskiej indemnizaeyi — 
Renta majowa 96'40, Austryacka Renta ko­
ronowa 96-30, Węgierska Renta koronowa 
93-25, 56-let.nie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 94-50, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94- — , 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99'50, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 110'—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94’90, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100‘—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 98 25, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 95-—,
4-prc pożyczka m. Lwrnwa 93-60, Losy ture­
ckie 188-—, Marki 117-11, Rubel 252’—,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 99-50.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r e c h  o w i e e k L
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„W osem  D rzym ały4"
otwarta od 7-anej rano do i  S -tej w nocy.

W Ł A B Y S M W A  F 0D 0A Ł I 62A
Lwów, ah  Akademicka L 5,

C©t>©is; U lig a z y tiu  W siach  Sefoayeipow ;)

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Specyaliata eh >rób nerw ow ych
D p . ś w i t a l s k i

p ow rócił i ordynuje Pańsha 11.

L eczn ica

Dr. TARNA W SK IEG O
w Kosowie

za K o ło m y ją , s tacy a  k o le i Z abło tów ,
o tw arta  od I m aja do końsa  października. (P ro sp e k ty  

w kan to rze  S ło w a P o lsk ieg o . Z im orow ieza 11).

P oszu k u je  się  kup na  
ST A R Y C H  M E B L I m a h o n io w y ch  

ale  w  dobrym  stan ie .
Z g łoszen ia  p od  „M ebls“ B iuro  o g ło ­

szeń , P a s a ż  H i f s m a n a  9 , L w ów .

DOM BANKOWY

S o k a l  i  L i i l i e n
n a  cza s p rzeb u d ow y  w ła sn eg o  dom u  

p rzen iósł sw e  b iura  
d o LO K A LU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy ul- Kilińskiego.,

W  X  L i  H i  A
w  H a k o p a n m

0 k iik a n a s tu  p o k o jach , k ilk u  w e ran d ach
1 ba lkonach , n a  je d n e j z g łów nych  u lic , 
/, o bszernym  p lacem  i  o g ro d em , z eałem

u rząd zen iem  (także n a  zim ę)

d o  S j> F % e d & i i i a .

B liższa w iadom ość w re d a k c y i »Ga­
ze ty  L w o w sk ie j«, (od godz. 12—2).

K AR LSBAD Dr. Jan Latinik
ordynuje

M iih to n n s tr a s s e  od maja 
—  Rafael. «■«- do października.

K om ite t obchodu  setnej rocznicy urodzin i. S łow a­
ckiego wo Lwowie, zw ra c a  się do P . T . P u b liczn o śc i 
z u p rze jm ą  p ro śb ą  b y  p rz y  zak u p n ie  papierów ^ l i s to ­
w y ch  ż ą d a ła  w sk le p a c h  pap ierów  SŁO W A C K IEG O  

w yrobu  jed y n e j w k ra ju  fa b ry k i

S. W . Niemojowskiego we Lwowie.
Część d ochodu  z ro zsp rzed aży  tego  p a p ie ru  p rz e z n a ­
czo n a  je s t  n a  fu n d u sz  budow y p o m n ik a  poety , a po­
n iew aż  ceny  w n iezem  się n ie  ró ż n ią  od oen in n y c h  
p ap ie ró w , przoto P . T. P u b liczn o ść  z a k u p u jąc  p a p ie r  
S łow ackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku  p rz y ­

c z y n i s ię  do w y s ta w ie n ia  p o m n ik a  poecie. 
P a p ie r  S łow ack iego  je s t do n a b y c ia  w e w szystk ich  
sk le p a c h  we L w ow ie, w K rak o w ie  i w m ia s ta c h  p ro ­
w in c jo n a ln y c h , a g d z ie  b y  go n ie  b y ło , zw rócić  się 
n a ie ż y  w prost do fa b ry k a n ta  S. W . N iem ojow sk iego  

w e Lw ow ie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 6 maja 1909.

H otel 6 e o r g e ’a.
PP. hr. W. Młodecki z Monasterzysk, 

0. Horodyński z Myczkowiec, W. Kaempfe 
z Ezyczek, S. Swierzawski z Dołhobyczowa, 
S. Jasiński z Perczowa.

H otel F ran cu sk i.
PP. H. Karaachmet z Konstantynopola, 

dr. L Brudziński z Mikuliniec, A. Schiller z 
Żółkwi.

H otel E uropejsk i.
PP. hr. K. Fredro z Wybranówki, M. 

Wójcikiewicz z Czernichowa, A. Bau z Bze- 
szowa, W. Cybulski ze Lwowa.

H ote l Im perial.
PP. hr. A. Bomer z Wierzbicy, J. Me-< 

ciński z Partynia, W. Komorowski z Buja- 
nowa, Eksc. A. Jędrzejowicz ze Staromieścia, 
dr. E. Aleksandrowicz z Krakowa.
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lity bandlowfłf \ przsifijsławij.

Lw ów , d n ia  6 m a ja

I. Akeye su *stukę.
B an k u  h ip . g a l, po  800 zł.ĄOO kor.) 
B anku  g a l. d la  ham diu  ). p rzem .

po  z ł. 200 (400 k o r.)  . . . •
Koi. L w ó w -C zsrn .-Jaasy  po 300 

z ł. w. a. w s re b rz e  *.*00 kor.) 
F a b ry k i w agonów  w S anoku  p rz e d ­

tem  L ip iń s k ie g o  po -500 &ox- .

I I .  L 5» ty  z a s ta w n e  s a  100 k o r 
B anku h . g. 5 p r. w. a. w yi. z 10 p r .

4 \'a  Pi­ łoś w 50 1
,  „ -  * P ™ -  n 601 . p o 2 0 0 k,
„ k r a ' 4 1/ ,  p r . „ *os w c-l I.
" „ 4 p r .  „ ics  w  5 / i

,'ow. k re d . g a l ziem . 4 p r. (p ie rw ­
sz a  sm is y s j  . • • • * , * ’

?ow. k re d . g ą iie . z iem sk . a  f  r. 
ioa w u  Vt l ą t  • • -
4 p r . lo* T-.- Cd la t •

I I I .  0 'O ilgi za  ICO kor.

la l, fu n d u sz u  p ro p ia , 4 p r . w. a. 
luków , fu n d u sz u  p ro p u a .5  p r. w. a. 
Com anaiti* B a r  k r. 5 p r .  (2 am .)

4 ‘ /8p r . ( 3 «m .) 
a n 4 p r . (A «m.)

r- l .  lo k a ln e  d iio  4  p r .  - . • -
kv- 4 pT- po S00 kor.

ożrozka Ki Lwowa 4 J*...........
V k-W.W«3 .

“ sz k o ln a  k ra j. 4 p r .  z 
r . 1908 ..............................

ST.
.. K rak o w a po sŁ  29 (46  ko r.)  

V. Masaaiy.
a k a t  c e sa rsk i . . . .
) f r a n k ó w k a .....................................
)Q r u b l i  r o s y j s k ic h  sre b rn y c h  
, „ * pap ie ro w y ch
10 m a re k  n ie m ie c k ic h  . . ■ .

p ia c ^ |ź ą d » ją
w i t ia tą  koros*.
K  h K  h

5 x4  — 5 s 4 —

: m  — 40 0  -

Kif,Ą Zi~A«* u vJ —— nx}^  —

410  - --------

10 9  50 1 1 0  20
0 93  U 39 80
&0 93  70 9 4  40
w 10  Ó - 100 70

9 4  5v 9;» 2*

•25 9 6  — —r-

«■* %  - ---

■« V4. S0 9 4  Vr.

-
S3
S* 97 60 9 8

101 - 101 70

M 9 3  90
U-3 ryp

100
£1A Jk iV ri i '

p/1:
>>9. % ‘

ł?-lP HOt 4r-

9 4  90 85  0-
31 30 m  -
9 3  50 9 4  2C

9 4  25 9 4  95

ICO - 1 1 0  -

11 30 i i  36
19  O l 19  SI

251  - 353 -
351 51 253 £0
( j .6 30 117 20

K oronow a w a lu ta . p ła c ą  żąd a ją
L osy  a ro k u  1854 po 250 z ł. rak . 8 ’S p r. — •— — •—

„ 1860 po 500 z ł. w , a. 4 p r .  157-15 161*75 
„ x „ 1880 po 100 z ł. 4 p r . 2 1 7 -— 231-—

„ „ 1864 po 100 z ł. . 2 : 0 - ~
» „ B 1864 po  50 z ł. . . 2 .60-—

L is ty  Kast. dom en p a ń s t. po 120 z ł. 6 p r . 838*— 290 —

B ,  D lng - p a ń s tw a  (w sz y s tk ic h  w K ad zie  p a ń s tw a  
rep re zen to w an y ch  k ra jó w  k o ro n n y ch ).

A u s tr . r e n ta  z ło ta  w o ln a  o d -p o d a tk u
za  100 z ł. 4 p r .......................................

A u s tr . r a n ta  w w al. kor. w olna  od

f i e l d y
D n ia  4 m a ja  T a ili.

A . Ogólny filug a a ń s tw a .  p łe c ą  żądaj*
J e d n o l ity  d łu g  p a ń s tw a  w b an k n o t, 

m a j- lis to p a d  . . . . . . . .  3 6 6 5  3 6 8 5
* iy c -9ń - l i p i e a ..................................................88*60 88*80

J e d n o l ity  d fu g  p a ń s tw a  w z reb rs*  
le ty -e ie rp ie ń  . . . . . . . .  9 9 8 5  100 —
k w ie o ia ń -n a ż d a ie ra ik  . . . . .  8 9 9 5  I CO 15

K oi. A rey k s . A lb re c h ta  za  100 z ł. 4  p r , 
K ul. C esarz. E lż b ie ty  w  złocie  w olne 

od p o d a tk u  za  100 zł. 4 p r .  . 
Kol. Ces. E lż b ie ty  z a  200 z ł. sak.
* 5 %  p r . (oEtem p. ake-ys) . . . . .  

K oi. C e sa rza  F ra n c is z k a  Jó z e fa  m
100 z ł. 6 ‘u  p r. . . . . . .  .

Kol- K a ro la  L u d w ik a  p a  300 f ł .  rak .
* Ls/tjmp, akcjf.)...........
&W. A ro y k s . ł iu d o ifa  w w a l. k o rca .

■ . od p o d a tk u  4 r*r. . , .

K oi. A rc , A lb re c h ta  aa  300 z ł. 5 p r .
w z łocie  za  200 zł. 5 p r , . . .  

K ol. C zesk ie j zech . za  200 , 1000 i
5000 z ł, 4 p r .......................... .....

K ol. C zesk ie j era iss . z r .  1885 za  400
ko?. 4  p r .....................................................

K oi. p ó łn o cn e j ces. F e rd y n a n d a  era. 
s  r . 1886, 4 p rc . . . . . . .

Kos. p ó łn o cn e ; ces. F e rd y n a n d a  era.
i  r .  1887, 4 p ro . ( s r .)

E>y. p ó łn o en e j ces. F e rd y n a n d a  era.
s  1887, i  p r e ......................................

K o i. p ó łn o cn e j o m . F e rd y n a n d a  era 
» r- 1888, 4 p ro . . . . . . .

£ e i ,  półnc-oHsj ces. F e rd y n a n d a  era.
a r. 1891, 4  p ro ................................ ......

K o l, p ó łn o cn e j ces. F e rd y n a n d a  sra.
s  r.' 1898 , 4 p ro ......................................

K o l p ó łn o cn e j ces. F e rd y n a n d a  era. 
* r , 1904, i  p ro . . . . . . .

K ol. bm kow ińsklej lo k a ln e j za  400
ko r. 4 p r .................................................... i

K oL g a ik .  K a ro la  L u d w ik a  4 p r .  . 
K oi. iw o w sk o -o » « n .“j* i3k ia j s ro ln i

I f ;94 4  p r ,  .  .....................................
K oi A royk*. B n d o lfa  ( B r a s k u u u p -  

g « t)  s* 4t® s s f iitk  4  p r .  . . .

ałof& r e a t s  za  100 z ł. 4  p r ,  . 
x » w w al. k o r. 4  p r .

B obi. p r. r« g u i. C isy  4 p ro . . .
„ poż. p ram . za  100 z ł. (SCO kor.)
„ B ’ .  .  Si> z ł. (100  k o r.)

117-30 117-60

96-45 96"6'5

9 5 3 0 96-30

116- — 1 1 7 -

457 75 453-75

118-40 119-40

95-85

85-95 36-95

Jejcw s).

1 0 4 - 10 E-—

9 8 * - 99 -—

97-25 98-25

97-75 98-76

97-10 9 8 1 0

97-10 96 '10

9 7 0 5 93-05

9 7 0 5 08-05

97-10 98-10

96-75 97*75

05-25 96-25
86 — 8 7 * -

35 90 86-90

116 60 118 60

w ęgisrsk l* ]).

100-15 109-25

144-— 1 4 8 -
205 ~ 20’J  —
2 0 5 '— 209 —

K oronow a w a lu ta . p ra c ą

3 . ©błigacye iE d e m n lz a e y jn n .

K roaey i i  S ław o n ii 84 -o5 
93 90W ę g ie r  za  100 z ł. 4 pr,

F ,  I n n e  p u b l ic z n e  p o ż y c z k i.

F o ż . n g .  D u n a ju  z r .  1878 '.os 5 p r . 103’20
F oż. k ra j . B u k o w in y  z r . 1893 los

za  200 k o r. 4  p r ............................................ 94 40
B u k o w iń sk ie  obi. p ro p in a c y jn s  lo s

z a  100 z ł. 5 p r ...................................... 101*15
G al, poż. k r . z ro k u  1893 4 p r . . . 9 5 ’~-
G al. ob i. p ro p . z ro k u  1889 4 p r .  . 97 75
P o ży czk a  m ia s ta  L w ow a z r. 18S6

..............
K e n ta  w io sk a  za  100 liró w  (96 ko­

ro n )  4 p r ............................  — *—
Poż. se rb . p rem . za  100 fra n k . 2 p r . 8 6 '—
T a rso k ie  obr. p rem . ko l. z a  400 f ra n k . 187-25

G.

ż ą d a ją

95*35 
94 90

9 5 4 0

102-15
% •-
98-75

91-80 93-30

1C2-- 
168 25

M s t y  *r;,-<tswKS. O b iig . h ip o t. i l i s ty  d łu ż ą *  
(aa  100 z ł. N om .)

A s g lo -A u s tr . b a n k u  los w 30 1. 4 */» p r . 100 50 101-50
A ustr. s a k i. k r. ziem . los w 50 1 4  p r . 94-86 95-85

„ „ ob i. p rem . z r ,  18$ v  B p r .  2 7 9 > - " - 2 bE —
n » n » 1839 B VI-. -----

P uków . ?.akł. k re d . d1?.®. h s  Ł sr. I M ' -
N n n n t, 4 p i ,  54 30

G ai. ah:e. 'h. h ip . 10 p r . e rem . ioa 5 p r . 109*75 
„ B „ „ lo s 50 1. 4 '/ ,  p r . . . 90-23
„ „ « i r 60 i. 4 pr! . . 8 i- -

G al. Tow. k re d . ziera . 4  p r . loe. 06 l a t  94-25 
x u ,  „ 4 p r . lo s. 41 l a t  06*10
i, M „ ,  4  p r . e t a r e . . -?6*25

B a n k u  k ra j. d la  G a lic y l L odoraery i 
4 1/* p r . 5 1 */a Ja t z w ro tn e  . . . 100 -— 100 70

B a n k u  k ra jow ego  e b lig . k o ran * . S 
e m isy a  43 la t  i1!, p r .  . . . .  99-90

B e n k u  k r . lo sy  5 7 */s i .  z*  200 k . 4 p r. 94 - —
A a s tre -w fa -  ’#»akw '5 0  l a t  4  n r . . .. 98-30

» ,  H itó  w . k, 4  a r ,  f l t ó '5 0

95-50 
110-25 

99-75 
9 5 - — 
95-25 
3 6 - i0

100-30 
95 - -  
93 30 
9 9 5 0

M, Obligaeye s prewaat jierwestóstwłi 
:sa 100 sŁ sera.

Tow. ź*gl. pa?, po Dunaju ss 400 i
10.000 m. 4 pr. . . . . . .  . 112 60 113 50

Tow. ź®gl. par. po Dun. Era. r. 1886 pi. 
Kolej Lwow-Gs«rs.'J!»ay 5 1. 1884

112-50 11350

aa 300 G. . . ................... 3920 90 30
K oli]  Lwów-Os*rK. s r. 1884 aa 300

a ł. 4 p r . ................................................. 9 5 - 98 --
Gal. koi lok. wsehod. r,a 100 ał. 4 p r . —•—
W |g , gal. kol. as?.. 1870 aa 300 s ł .« p r . 14?3- — 1C3-—

E p  ,  b X 4 yr. 99-75
Si La»y (sa sstakę).

Badapesatońekia (Baaiiioa) 5 z ł . . . 2125 2325
Sakłsd kred. dla handl. i prxera.l9Q *5. 475 - 435-—
Olary 40 zł. m. k............................... 161-— 161 —
Pożyczka miasta Insbrtiku 20 zł. . 1.05-— —•—
Los? miaeta Krakowa 20 zł. . . . 10 0 -— 110  —
Pożyczka miasta Lubiany 2-9 z ł. . . 87-— 73- -

ż ą d a ją  
208 — 

54 50  
3 4 1 0  
VI-- 

2 5 8 -

Koronowa w alu ta . p łacą
P a lfy  40 z ł. m. k ........................................198 —
Czerw, krzyża austr, tow. 10 z ł. . . 50 £0
Czerw, krzyża w ęg . tow. 5 z ł. . . 8 0 1 5
L osy fund. A reyks, JBudolfa 10 z ł. . 65-—
Salina 40 z ł. m. k ......................................  2 4 8 ---
F ożyezka m iasta  Salzb u rga  80 z ł. . 98 —

£ .  A k e y e  banków  (za  sztukę).

B anku A n g lo -A u str . 240 kor. . . . 802-50 308 50  
P eszt. B anku handl. 500 z ł. . . . 3425-— 3435 — 
Zakł. kred. d la  handlu  i  przem . . . 641-50 642 50  
W ęg. B anku kredyt. 200 z ł. . . . 753 —  754-—  
D olno austr. tow. esk . 409 kor. . . 609 — O li  80
G alio, banku h ip . 200 z ł ........................  5 8 /-— 590 —

* * d la  F a n . i  przem. 200 z ł. 395 -- 400 '—
B anku d la  krajów koronnych 200 z ł. 452 50 453 50  

B A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 1766-— 17761 — 
x Zw iązku (U n ion b an k ) 200 z ł. 552 50 5-i£  50  

C zeskiego banku zw iązkow ego 100 z ł. 244-60 ',-45 50 
ZivBost*uskr banka 100 z ł .  . . .  842-50 /  243 —

L . A feeye P rzed sięb iorstw  transportowyjch

Buk. kol. lok. aka. p ierw . 800 z ł. . 416-—  \  460*— 
x „ x aksye zakład . 200 z ł. 396-—

K oiei p ó łn . ces. F erd . 1000 z ł. m k. 5360-—
B o 1 L w ów -B ełżec ( a k a .p ierw .) 200 z ł. 393-— 

L w ów -C zsra .-Jassy  200 z ł. . . 5 5 5 - -  
s L w ów  - KLsp&rów-Jaworów lok.

400 ko r . . . . . . . . . . .  346-—
A ustr. Tow. żeg l. a a  Dunaju 500 z ł. rak. 9 2 1 —

M . A k e y e  P rzed sięb iorstw  przem ysłow ych.

Tow. kopalń  w ęg la  w  B r ii i  100 z ł.
G alie, karpackie naft. tow. 500 kor,
A ustr. tow. górn icze A ip in e  100 z ł.
Prag. tow. Żelazn, przem . 800 z ł. . 2590 — 26 0 4  —  
S eh od n iey  500 kor. . . . . . .  430 — 460 —
Tr«r*sk. zarz. t y t o a W . 500 franków  343 -  346-— 
T d ls i l .  tura. kop. w ggia  7d z ł ,  . S73-— 2 7 7  —

21. W  e  k  1  i  e .

B e r lin  za 100 m arek 5 pr. . . — -— — •—■
L ondyn za 10 funt. szt. 4  pr. . 839-52 Ł/ |  339-827 ,
P aryż za 100 .franków . . . .  95-20 95-35
P etersb u rg  za 100 ru b li 5 7 ,  pr. 251-76 252 25
N iem ieck ie  bssaki . . . . .  117 027* 117-227, 
W łosk ie banki . . . . . .  94'6'5 94-80
Francuski® b a n i i  . . . . .  . ------- -----------------
S sw ajsw sfcia  b m i i  . . . . .  9 5 G 7 7 , 95 327*

O. W t  1 1  t  y,
D ukat cesarsk i . . . . . .  11*33
A ustr.-w ęg. 8  g c ld . z ło ta  raoneta —
2 0 - fr a n k ó w k a ............................................ 1 9 0 2
2 0 -m a r k ó w k a ............................................33-45
B o ssy jsk i p ó łim p ery a ł . . . .  —
N iem . banknoty  za 100 m arek  
W łosk ie  banknoty za 100 lir .
B a b i* ................................................

117-027,
9 4 5 5
tai

11 37

19-04
23-51

117-237,
94-75
2-527,

» K X K : ] 9 n i r i w

Licytacye.
L. 28.357/JX. b. (4856 8 - 8 )

' O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddaiiia w przerl«igbioi sin  o bu­

dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w wadowickim okręgu budowni­
czym w latach 1909, 1910, 1911 odbędzie 
się. dnia 11 maja 1909 w c. k. Starostwie w 
Wadowicach licytac-ya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w r. 1909 wynoszą 68.250 kor. 
85 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednos tko ­
wych bez żadnych dopisków wreszcie po­
łożyć daię 1 podpisać oferte imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c.~k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 kwietnia 1909.

L cz. E. 285:8 (14) (4270 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 17 czerwca 1909 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8 licytacya tlóbr 
tabularnych Sadzawki objętych wyk. hip. 1. 
864 ks. gr. dla większych posiadłości przy 
tut. c. k. sądzie obwodowym wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z narzędzi i 
urządzeń gospodarskich, zapasów zbożi na 
zasiew, 800 sztuk, drzew owocowych, 700 
metrów ogrodzenia, jednakowoż bez motoru 
i urządzenia maszynowego w młynie f.sąco- 
gazowym.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 324.180 kor., pr ynale- 
żności zaś na 19.702 kor.

Najniższa cena wynosi 229.254 i or. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie pi wyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosz-cg się 
do tych nieruchomości dokumenta jwyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­

nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu są lu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 17 kwietnia 1909.



(4484 1 --3 )
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ui. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, w soboty po południu od 

8 do 8.
L i.c y t a c y e:

Poniedziałek 10 maja 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: cały skład towarów 
drogueryjnyeh, wina, koniaki i wody 
mineralnej oraz towary modne damskie. 

Wtorek 11 maja 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian, ka­
sa i srebro.

Środa 12 maja 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, na­
rzędzia blacharskie i garderoba damska. 

Czwartek 13 maja 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, pianino, ma­
szyna do pisania i herbata.

Piątek 14 maja 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble i fortepian. 

Sobota 15 maja 1909 od 4 do 8 wieczorem: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów. dnia 3 maja 1909,

L. es. E. 44/ (11) (4259 1 - 8 )
dykt licytacyjny.

Na żąd- Izraela Letztera odbędzie 
się dnia 21 c .wea 1909_ o godziui 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Niemirowie licytaeya:

a) 1/4 części realności lwh. 388;
b) 3/12 części realności lwh 412;
ej 3/12 części realności lwh. 1144;
d) 6/12 części realności Iwfł. 1855;
e) 6/12 części realności lwh. 1378 gminy 

Iładruż wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z bydła i drzewostanu.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione, a to: ad a) na 2755 kor. 50 
hal., ad b) na 2014 kor., ad c) na 216 kor. 
75 hal., ad d) na 1999 kor., ad e) na 235 
kor., przynależności zaś na 474 kor.

Najniższa cena wynosi ad lwh. 388, 
1837 kor., lwh. 412, 1342 kor. 67 hal., lwh, 
1144, 144 kor. 50 hal., lwh. 1355, 1648 
kor. 67 hal., lwh. 1378, 156 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.),' może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 16 kwietnia 1909.

L. ez. E. XXI.  2738/7 (54) (4388 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. galie. Banku h i­
potecznego we Lwowie zastąpionego przez 
pełnomocnika I. Miinza odbędzie się dnia 
7 czerwca 1909 o godzinie 10 przed połu- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 2 we Lwowie licytaeya realności pod 
lk. 533li we Lwowie lwh. 744 III., gminy 
miasta Lwowie objętej przy ulicy Żółkiew­
skiej 1. orj. 33 położonej z kamienicy na 
parc. grunt. 2668/4 się składającej;

2. bez liczby konskr. lwh. 860/III. gminy 
miasta Lwowa objętej przy placu Teodora 
położonej, ze ztarego budynku piątrowego i 
parcel lk. 2668/2 i 2668/8 się składającej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
co do realności lk. 53s/4 z urządzenia do 
oświetlenia gazowego, windy żelaznej i t. d., 
zaś co do realności lwh. 860/III. z przybu­
dówki murowanej i parkanu.

Nieruchomości wystawione na łieyta- 
oye, są ocenione: 1. na 134.103 kor., 2. na 
66.098 kor. 50 hal., które to kwoty obej­
mują wartość przynależności wynoszącą co 
do realności lwh. 744/III. 3303 kor., zaś co 
do realności lwh. 860/III. 123 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 744/IIL 67.051 kor. 50 hal,, co do 
realności lwh. 860/III. 33.049 kor. 25 hal., 
poniżej tej. ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

„Gazeta Lwowska" Nr. 108

larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, je ś li, nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0.. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XXI.
Lwów, dnia 7 kwietnia 1909.

L. 5765/09 (4469 l* -5 )
O g ł o s z e n i e .

Oelem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowy koszar dla jednego batalionu e. k. Obro­
ny krajowej t j. budynku trzypiętrowego, 
magazynu piętrowego, stajni, wozowni i pi­
wnicy nadziemnej, śmieciarki i gnojówki, o - 
przybliżonej cenie kosztorysowej 330.000 kor., 
rozpisuje się rozprawę ofertowa na dzień 18 
maja 1909.

Plany i warunki, budowy mogą być 
przeglądane w biurze Magistratu, gdzie o- 
trzymać można sumaryczne zestawienie ro­
bót i dostaw oraz wzory ofert.

Oferty wedle udzielonych wzorów pod­
pisane i zaopatrzone w wadyum 5 pre. żą­
danego wynagrodzenia, wnieść należy po­
wyższego dnia najpóźniej o godzinie pół do 
12 w południe w biurze Magistratu.

Stryj, dnia 4 maja 1909.
Burm istrz: 

Stojałowski.

L. VIII/B - j p -  4355 3 - 3 )
AJ l

O b w i e s z c z e n i e  
Zarządzona obwieszczeniem c. k. Na­

miestnictwa z dnia 22 kwietuia 1909, L. 
248

VIII/B. —̂  - rozprawa ofertowa na dostawę

materyałów faszynowych do budowli regula­
cyjnych na Sanie pod Dynowem-Bartkówką 
km. 243.68—232.22 odbędzie się dnia 13 
maja 1909, o godzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) w c. k. Kierownictwie regułaeyi 
Sanu w Przemyślu a nie, jak w obwieszcze­
niu poprzedaiem mylnie podano, w Ekspo­
zyturze tego kierownictwa w Dynowie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30 kwietnia 1909.

Za c. k. N am iestnika:
Łoś w. r.

L. ez. E. 1330/9 (3) (4401)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 maja 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
36 odbędzie się licytaeya: a) 1/2 realności 
lwh. 49 k, gr. Tatarsko, b) cała realności 
lwh. 140 k. gr. Tatarsko tworzących gospo­
darstwo wiejskie.

Wartość szacunkowa w ynosi: ad a) 505 
kor., ad b) 1800 kor.

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 336 kor. 67 hal., 
ad b) 1200 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
•zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku. postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 16 kwietnia 1909.

L. ez. E. 1625/8 (10) (4404)
Dnia 13 maja 1909 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, od­
będzie się licytaeya: a) 72/564 części real­
ności lwh. 296 gm. Bobrka objętej, składa­
jącej się z parceli budowlanej o powierzchni 
2 ary 49 m .2 na którym stoi dom murowa­
ny gontami kryty, w którym znajduje się 11 
sklepów, b) całej realności lwh. 660 gminy

: dnia 7 maja 1909.

Bobrka objętej składającej się z domu mu- j 
rowanego gontami krytego i podwórza.

Nieruchomości te, wystawione na li­
cytaeyę, są ocenione: ad a) na 2527 kor. 63 
hal., ad b) na 1720 koi’.

Najniższa cena wynosi ad a) 1685 kor., 
09 hal., ad b) 1146 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licyt&eya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu. najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
rJe  mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie ha tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w sHdzibm 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 15 marca 1909.

L. ez. E. 56/9 (4) (4402)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 czerwca 1909 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
38 odbędzie się licytaeya: a) realności lwh. 
156, b) realności lwh. 484, o) realności lwh. 
485 k. gr. gminy Lubieńee, tworzących go- 
spodarstwo włościańskie.

Wartość szacunkowa wynosi: ad a) 
1300 kor., ad b) 100 kor., ad c) 800 kor.

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 868 kor., ad b) 
66 kor. 66 hal., ad c) 532 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłąby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika dc doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 11 kwietnia 1909.

L. ez. E. 34/9 (11) (4425)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 maja 1909 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 są­
du tutejszego licytaeya: 1. lwh. 104 gm. 
Oskrzesińee obejmującego pbud. lk. 25/1 i gr. 
lk. 83 1 i 85/1, 2. 1/4 lwh. 400 tej gminy 
obejmującego pbud. lk. 25/2 i pgr. ik. 83/2 
i 85/2. Ł

Cena najniższej oferty wynosi: ad 1. 
266 kor. 67 hal., a ad 2. 261 kor. 75 hal.

Warunki iiytaeyjne i odnośne doku­
menta, przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej 'roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze. skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowa pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Bohatyn, 21 kwietnia 1909.

L. ez. E. 271/8 (17) (4132)
Dnia 24 czerwca 1909 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 8 odbędzie się przymusowa licyta­
eya całej realności lwh. 557 i 1 6  części 
realności lwh. 69, całej realności lwh. 810, 
4/5 części realności lwh. 458, 3/8 części 
realności lwh. 1082 i połowy realności lwh. 
1015 kg. gk. Lisko.

Nieruchomości te zostały ocenione, a 
to: lwh. 557 na 1000 kor., 1/6 części lwh. 
69 na 411 kor. 67 hal., lwh. 810 na 1350 
kor., 4/5 części lwh. 458 na 400 kor., 3/8

części lwdi. 1082 na 120 kor. i połowa lwh. 
1015 na 285 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do lwh. 
557, 666 kor. 66 hal., do 1/6 lwh. 69, 274 
kor. 44 h a l, do lwh. 810, 900 kor., do 4/5 
lwh. 458, 266 kor. 66 hal., do 3/8 lwh. 
1082, 80 kor. i odnośnie do l/h  lwh. 1015, 
190 kor,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki i licytacyjne odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie Brawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Lisko, dnia 24 kwietnia 1909.

L. cz. E. 433/8 (4) (4295)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 lipea 1909 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. II. sądu 
niżej wymienionego licytaeya połowy real
ności lwh. 66 i 9 288 części realności lwh.
126 w Załucznem położonych z przynale­
żnościami.

Nieruchomości powyższe oceniono na 
1800 kor., przynależności zaś na 28 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedażnie 
nastąpi, wynosi 1218 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne, protokół ocenie­
nia i inne odnośne- akta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w tutejszym są­
dzie, biuro Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 4 kwietnia 1909.

L. cz. E. 1949/6 (20) (4463)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feibusia Sporna w Uhno- 
wie, odbędzie się dnia 27 maja 1909 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. III., licytaeya realności 
lwh. 133 gm. kat. Korezmin Iwana Toma- 
szejko własnej z przynależnościami 2 koni i 
wołu.

Wartość szacunkowa 4360 kor.
Wartość przynależności 240 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 3068 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruehmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, doia 22 kwietnia 1909.

L. cz. E. 800/9 (4) (4413)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 czerwca 1909 o godzinie 8 
rano, odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejsze­
go sądu licytaeya 1/5 części realności lwh. 
159 gm. Gwoździec mały z chaty i ogrodu 
się składającej.

Wartość szacunkowa 183 kor.
Najniższa oferta 122 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie w biurze 
Nr. 18.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździee, dnia 1 maja 1909.

L. cz. E. 2048 8 (6) (4379)
Dnia 22 czerwca 1909 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w sądzie po­
wiatowym w Lisku, w biurze Nr. 8 licytaeya 
połowy realności lwh. 5 kg. gk. Posada Lisko 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
6 jasionów i gruszy.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 450 kor., przynależności zaś 
na 4 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi. 303 kor. 26 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 10.
L 0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.

Lisko, dnia 25 kwietnia 1909.
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L. cz. B. 98/9 (6) (4408)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Mojzesza Kurza w Dukli, 

odbędzie się dnia 17 maja 1909 o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5 licytacya: 1/4 czę­
ści realności lwh. 781 i 886, 1/8 części re­
alności lwh. 74 ks gr. gm. Rogi.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 534 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 1 kwietnia 1909.

L. ez. B. 42/9 (6) (4427)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8, odbędzie się dnia 8 czerwca 1909 o 
godzinie 9 przed południem licytacya poło­
wy realności objętej lwh. 77 ks. gr. gm. kat 
Sądowa Wisznia, ocenionej na 8219 koron 
50 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4109 kor. 75 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumcnta przejrzeć można w tut. sądzie, 
biuro Nr. 8.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, 8 kwietnia 1909.

L. cz. E. 180/9 (4) (4422)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Komana Kornhausera w 
w Krakowie, zastąpionego przez adwokata 
dr. Schmindlinga w Krakowie, odbędzie się 
dnia 8 czerwca 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Pilznie, licytacya 1/2 real. 
lwh. 28 ks. gr. gm. kat. Pilzno objętej Re­
giny Abraham własnej.

1/2 nieruchomości wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 1335 kor.

" Najniższa cena wynosi 750 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Pilzno, dnia 10 kwietnia 1909.

L. ez. E. 269/9 (7) (4419)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jędrzeja i Agnieszki Mły­
narz, odbędzie się dnia 7 czerwca 1909 o 10 
przed południem w sądzie biuro Nr. 19 licy­
tacya realności lwh. 10 ks. gr gminy Narty 
w obszarze 984 s.2.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 520 kor.

Najniższa cena wynosi 347 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 1 maja 1909.

L. cz. E. 1051/8 (14) (4428)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8, odbędzie się dnia 7 czerwca 1909 o 
godzinie 10 przed południem licytacya real­
ności objętej wykazem hipotecznym 1. 319 
ks. gr. gm. Orchowice.

Wartość powyższego ciała hipotecznego 
wynosi 2985 kor. jak również i taką samą 
kwotę wynosi najniższa oferta, poniżej któ­
rej sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, d. 26 kwietnia 1909.

L. cz. E. 168/9 (3) (4412)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 czerwca 1909 o godzinie 9 ra ­
no, odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejszego 
sądu licytacya 1/3 części realności lwh. 113 
gm. Turka z chaty, stajni i ogrodu się skła­
dającej.

W artość szacunkowa 227 kor.
Najniższa oferta 152 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 18.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 1 maja 1909.

L. cz. E. V. 2394/8 (5) (4400)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie kasy oszczędności miasta 
Rzeszowa, zastąpionej przez adw. dr. Hoeh- 
felda, odbędzie się dnia 15 czerwca 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 41, licytacya:

a) realności lwh. 318 ks. gr. gm. Słocina, 
tudzież b) realności lwh. 30 ks. gr. gm. Sło­
cina wraz z przyuależnościami, składającemi 
się ad a) z drzew, ad b) z drzew.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
eyę są ocenione : ad a) na 1700 kor., ad b) 
3691 kor. 60 hal., przynależności zaś n a : 
ad a) na 11 kor., ad b) na 30 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1140 
kor. 67 hal., ad b) 2481 kor. 54 hal., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, wobee których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 22 kwietnia 1909

U p a d ło ś c i .
L. cz. S. 6/9 (1) (4368 3 - 8 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Men­
dla Kruga, kupca w Łańcucie.

Kumisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
sądu powiatowego w Łańcucie p. Kozaka, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana Ozya- 
sza Glanzberga, kupca w Łańcucie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 12 maja 1909, 
godzina 10 przed południem (w c. k. sądzie 
powiatowym w Łańcucie), przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami -względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym w Łańcucie najdalej do dnia 11 czerwca 
1909, a na audyenoyi likwidacyjnej na 
dzień 15 czerwca 1909, godz. 10 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 

1 nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem dó postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Łań­
cucie lub w pobliżu Łańcuta mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 29 kwietnia 1909.

L. cz. S. 1/8 (49 k. k.) (4377)
W konkursie Stanisława Klauseka przed­

łożył zawiadowca masy rachunek zarządu 
wraz z rachunkiem wynagrodzenia i zwrotu 
poniesionych wydatków, wreszcie projekt roz­
działu masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno rachunki i projekt rozdziału przeglą­
dać u komisarza konkursowego, lub brać z 
nich odpisy.

Do rozprawy nad rachunkami powyż­
szymi wyznacza się audyeneyę w tut. sądzie,

biuro Nr. 1 na dzień 12 maja 1909 godz. 
9 przed południem.

Zarzuty przeciw projektowi rozdżiału 
wolno wnieść ustnie lub pisemnie do dnia 
16 maja 1909, a na wypadek zarzutów wy­
znacza się do rozprawy nad tym projektem 
i do ustalenia rozdziału audyeneyę na dzień 
19 maja 1909 godz. 9 przed południem, w 
biurze Nr. 1.

Kozowa, dnia 26 kwietnia 1909.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/9 (43) (4418)
W sprawie konkursowej Dawida Tur- 

teltauba z Podzwierzyńea, wskutek uchwały 
c. k. Sa,du obwodowego Oddz. V. w Rzeszo­
wie z dnia 17 kwietnia 19)39 S. 1/9 (10) 
wyznaczam audyeneyę do wyboru zastępcy 
zarządu masy i wyboru wydziału wierzycieli 
na dzień 13 maja 1909 o godzinie 10 rano 
Muro Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 28 kwietnia 1909.

Komisarz konkursowy.

Wyroki p r a s o w e .
L. cz. Pr. 39/9 (4386)

O g ł o s z e n i e  
W Imieniu Jego Oesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 18 czasopisma „Monokl" 
z dnia 1 maja 1909 pod tytułem: 1) „Na 
ulicy", 2) „Na targu“, 3) artykułu umie­
szczonego na ostatku w szpalcie 2 str. 2 
bez tytułu, 4) „Tak mówi Chaim Knaker", 
od „Dlaczego 30“ do „akuszerki", 5) „Ko­
chany Monoklu", 6) „W sądzie karnym", 7) 
„Pierwszy maja" od „W głowie" do „nie 
powiedzą", 8) i 9) artykułów bez tytułów 
zamieszczonych na str. 5 w szpalcie 2 i 3 
z góry, 10) „Powijaki" i 11) „Oświad­
czyny", zawiera znamiona występku z § 516 
u. k., a zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego kon­
fiskata tego czasopisma w dniu 28 kwietnia 
1909.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za­
srany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 3 maja 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Gw. 293/9 (1) (4159 3— 3)

E d y k t .
Przeciw Izraelowi Ehrenhaltowi z Wa­

dowic, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k sądu obwo­
dowego w Wadowicach przez Wolfa Rosen- 
zweiga z Oświęcimia pozew o 2000 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Izraela Ehren- 
halta ustanawia się pana dr. Władysława 
Wodzińskiego adwokata w Wadowicach, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Wadowice, dnia 20 kwietnia 1909.

L. cz. Ow. 1097/9 (1) i 1098/9 (1) (4099 3— 3) 
E d y k t .

Przeciw Schabse Hauserowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez 1) Jakóba Rottenberga w Rozwa­
dowie pozew o 1200 kor., 1200 kor,. 300 
kor. i 300 kor., 2) Jakóba Goldmana w Py­
sznicy pozew o 600 kor. i 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowe 
nakazy zapłaty.

Celem strzeżenia praw Schabsy Hause­
ra ustanawia się pana dr. ad 1) Koppla, 
ad 2) Krogulskiego adwokatów w Rzeszowie, 
kuratorami.

Oiż kuratorzy zastępywać będą pozwa­
nego w rzeczonych sprawach na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 10 kwietnia 1909.

L. cz. C. I. 159/9 (1) (4407)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Jaremie z Hujska, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dobromilu przez Grzegorza Zadzielskiego po­
zew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 12 
maja 1909 o godzinie 10 do tut. sądu biu­
ro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Michała Jare­
my ustanawia się pana adw ‘ dr. Herza w 
Dobromilu, kuratorem. ,

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje" 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobromil, dnia 28 kwietnia 1909.

L. cz. C. II. 85/9 (1) (4414)
E d y k t .

Przeciw Janowi Tempee, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Jordanowie 
przez Jakóba Staszczaka w Sidzinie pozew 
o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę na dzień 13 maja 1909 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Tempki 
ustanawia się pana adwokata dr. Wiktora 
Kutrzebę w Jordanowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja ­
na Tempkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów, dnia 24 kwietnia 1909.

L. cz. 0. II. 159/9 (4405)
E d y k t .

Przeciw Hryniowi Noga, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Czortkowie 
przez Iwana Petryka syna Ilka i tow. pozew 
o 445 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyeneyę na dzień 17 maja 1909 o godzinie 
8 rano, biuro Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanego us;a- 
nawia się pana adwokata dr. Appenzelhra 
w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie >o- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kost i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czortków, dnia 15 kwietnia 1909.

L. cz. C. I. 97/9 (1) (447)
Przeciw Franciszkowi Cudykowi któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wnitsio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Ko- 
zowie przez Izaka Lindenmana pozew o 480 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaezoio roz­
prawę w tutejszym sądzie biuro N. 1 na 
dzień 17 maja 1909 o godzinie 8 ralo.

Celem strzeżenia praw pozwane;o usta­
nawia się pana dr. Tadeusza Trzcieneckiego 
adwokata w Kozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bęiZie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na je;o koszt 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, ub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kozowa, dnia 22 kwietnia 190).

L. cz. C. III. 82/9 (4375)
E d y k t .

Przeciw Semanowi Sydoryakoyi z Wo­
łowca, którego miejsce pobytu jesi niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Gorlicach przez Dmitra Kosko po­
zew o 300 kor,

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy na dzień 27 
maja 1909 o godzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Semana Sydo- 
ryaka ustanawia się pana adw. dr. Dziub- 
czyńskiego w Gorlicach, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie Se­
mana Sydóriaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 29 kwietnia 1909.

L. cz. C. 71/9 (1) _ (4293)
Przeciw Janowi Tylce z Cichego, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatwego w Czar­
nym Dunajcu przez Maryannę Markową w 
Janezowej pozew o 4S2 kor. 13 hl. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 26 maja 1909 o godzinie 9 przed 
południem w tus. biurze Nr. III.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Józefa Bednarczyka naczel. 
gminy w Cichem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje".

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, 6 kwietnia 1909.
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L. cz. O .  526/9 (6) (42-86)

E d y k t.
Przeciw Piotrowi Synowcowi przedtem 

w Iiniażj eaeh zamieszkałemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do tut. sądu przez Ignacego Słabego gospo­
darza w Grochowcack pozew o wydanie na­
kazu zapłaty sumy wekslowej 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Piotra Synowca 
ustanawia się pana dr. Józefa Mantla adwo­
kata w Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwa dopóki on w sądzie się nie zgło­
si, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 8 kwietnia 1909.

L. cz. C. I. 107/9 (4421)
E d y k t.

Przeciw Hryciowi Hnatykowi gospoda­
rzowi z Malhowic, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Niżankowicach przez Szy­
mona Kaczkowskiego z Niżankowic pozew o 
niepokojenie w posiadaniu pgr. lkat. 1620 
i 1621 w Niżankowicach.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 maja 1909 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Hrycia Hnatyka 
ustanawia się pana Michała Myszczyszyna 
gosp. w Malhowicach, kuratorem.'

Tenże- kurator zastępywaó będzie H ry­
cia H natyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Niżankowice, dnia 3 maja 1909.

L. cz. Cw. 1566,9 (1) (4245)1
E d y k t.

Przeciw Leibie Hirschfeldowi przedtem 
w Leżajsku zamieszkałego, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
tut. sądu przez Meilecha Horowitza kupca 
w Mielcu pozew o nakaz zapiały sum we­
kslowych 1500 kor., 1.000 kor. i 1500 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Leiby Hirsch- 
felda ustanawia się pana dr. Goldfarba, 
adwokata w Przemyślu.

Tenże kurator zastępywaó go będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 27 kwietnia 1909.

L. cz. C. I. 71/9 (1) (4428)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. Pyłypie Pirog wniesiony został do c. 
k. Sądu powiatowego w Podwołoczyskach 
przez Zakład kredytowy dla handlu i prze­
mysłu w Podwołoczyskach pozew o zapłatę 
kwoty 368 kór. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 18 maja 1909 o godzinie 
9 rano w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej po ś. p. Pyłypie Pirog ustanawia 
się pana adw. dr. Auerbacha w Podwołoczy­
skach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie tejże 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona objętą nie zostanie, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, 29 kwietnia 1909.

L. 44.925 es 1909

Obwieszczenie
(4242)

do wyfeupna liści tytoniowych w Galicyi i na Bukowinie ze 
zbioru w roku 1909 (zatwierdzone reskryptem  e. i .  Ministerstwa

skarbu z dnia 22 marca 1909 1. 20,808).
\

Poniżej podaje się do wiadomości warunki i ceny obowiązujące przy wykupnie liści 
tytoniowych wyprodukowanych w Galicyi i na Bukowinie w r. 1909.

A. O gólne p o sta n o w ien ia .
Wszystkie odstawione do wykupna liście tytoniowe muszą być dobrze ususzone, ja ­

koteż w ogólności wygładzone i złożone w papusze; niewygładzone, lecz w papusze zło­
żone liście będą przyjęte, jeżeli papusze składają się z zupełnie dojrzałych i zdrowych liści 
łodygowych, jako brak, inaczej tylko jako paterucha.

Liście nie wygładzone i nie złożone w papusze, przyjęte będą — rozumie się samo
przez się, jeżeli są jeszcze przydatne — bez wyjątku tylko jako paterucha.

Na sznurach nawleczone przydatne liście będą przyjęte jako paterucha.
Odrost można tylko za przyzwoleniem produkować i zbierać; dojrzały odrost oceni 

się podług jego jakości.
Jeżeli będzie miał własności i wielkość liści łodygow7ych, to będzie jako takie kla­

syfikowany, nie może jednak być zaliczony do wyższej jak do II. klasy liści pospolitych 
(ordynaryjnych).

Boczniak (pasenie) nie może być produkowany, odstawiony ewentualnie boczniak bę­
dzie odebrany jako nieużytek.

Każda papusza powinna zawierać tylko liście jednej klasy, wielkości i jednego ga­
tunku (liście wierzchołkowe, liście łodygowe, liście spodnie) i papusze zawierające liście 
różnych klas należy wykupywać po cenie tej klasy, do której gorsza część papuszy należy.

Papusze wyższych klas zawierające nieprzydatne liście lub części liści (pateruchę), 
będą odbierane jako^ brak, należy jednakowoż wagę nieprzydatnej części i takich liści,
których zepsucia można się spodziewać, w przybliżeniu skonstatować i potrącić do wagi
ogólnej. .

Papusze do których domieszano boczniak lub obce przedmioty,, jak ziemię, piasek, 
popiół i t. d. będą odbierane jako nieużytek.

Niezupełnie wysuszone liście zostaną zaliczone do najbliższej niższej klasy od tej, 
do którejby w należycie suchym stanie należały, to sarno tyczy się liści wilgotnych, te 
ostatnie mogą jednakowoż być przyjęte najwyżej w II. klasie liści ordynaryjnych.

W obu wypadkach potrąci się plantatorowi pewną część na wadze stosownie do nad­
miaru wilgoci i prawdopodobnego zepsucia.

Nieprzydatne do fabrykacji (niedojrzałe, poczerniałe wskutek mrozu, spleśniałe, zgniłe 
lub wogóle zepsute) liście i odpadki z liści będą przyjęte jako nieużytek i jako taki ko- 
raisyonalnie zniszczone.

B. P o sta n o w ien ia  k lasyfikacyjne.
W celu klasyfikowania liści tytoniowych podług ich jakości ustanawia się jako pra­

widło następujące postanowienia.
Oprócz tego będą papusze wzorowe każdej klasy, wzięte ze zbioru roku, w którym 

właśnie uprawiano tytoń, wystawione publicznie, aby plantatorowie mogli je obejrzeć 
i mają te wzorowe papusze w wątpliwych wypadkach służyć za podstawę do klasyfiko­
wania.

I. Liście cygarowe wszelkich gatunków.
Jako liście cygarowe będą przyjęte zupełnie dojrzałe, nieuszkodzone liście łodygowe 

najprzedniejszej jakości, które posiadają jednostajny ładny kolor, delikatne żyłki i inne do 
pokryeia potrzebne właściwości (dobrze się palą i mają elastyczność).

II . Liście tytoniowe z oryginalnych galicyjskich nasion.
Do tych należą przedewszystkiem ciężkie do wytwarzania tabaki przydatne liście 

mączne, dalej lżejsze liście, które dają się użyć jako materyał do obwijania cygar lub jako 
wkładka, lub jako materyał do krajania.

Liście doborowe.
Jako liście doborowe będą przyjęte te zupełnie dojrzałe, dobrze ubarwione, nieu­

szkodzone, albo po brzegach trochę naddarte liście łodygowe, które się nadają jako przednie 
ciężkie liście mączne; dalej te lżejsze, zupełnie dojrzałe, jednostajnie ubarwione, nieuszko­
dzone, duże liście łodygowe przedniej jakości, które wprawdzie nie posiadają właściwości 
żądanych dla klaty liści cygarowych, jednakowoż zawsze jeszcze zawierają liście przydatne 
do pokrycia i obwijania cygar.

I. KLASA.
Do I. klasy należą dojrzałe, zdrowe, nieco uszkodzone, ciężkie liście łodygowe, do­

starczające dobrego materyału mąeznego, dalej lżejsze, dojrzałe, zdrowe, dosyć jednakowo 
ubarwione, nieuszkodzone, liście łodygowe średniej wielkości i dobrej jakości, dostarcza­
jące użytecznego materyału do obwijania cygar, albo pięknego materyału do krajania.

II. KLASA.
Do II. klasy należą mocniej uszkodzone, ^dojrzałe albo nieco uszkodzone niezupełnie 

dojrzałe, ciężkie liście łodygowe i dojrzałe liście szczytowe, dostarczające użytecznego ma­
teryału mąeznego, dalej lżejsze nierównobarwne, dojrzałe nieco uszkodzone, albo niezu­
pełnie dojrzałe, jednakowoż nieuszkodzone liście łodygowe, następnie jednakowo zabar­
wione, dojrzałe, nieuszkodzone liście szczytowe i lepsze spodaki, dostarczające dobrego 
użytecznego materyału do krajania.

III. KLASA.
Do III. klasy należą użyteczne jeszcze jako materyał mączny, od wiatru lub gradu 

mocno uszkodzone, jednakowoż zdrowe, ciężkie liście łodygowe i takie same mniej uszko­
dzone liście szczytowe, dalej, lżejsze, mocno uszkodzone, w szypułkach nieco nadgniłe, 
przytem jednak suche liście łodygowe, brzydkiego koloru, dalej od mrozu nadpsute, jednak 
nie czarne liście łodygw e, następnie nieco uszkodzone, niepokaźne liście szczytowe i spo­
daki przydatne na ordynaryjny tytoń do palenia.

III. Liście tytoniowe z węgiersko-galicyjskich i  innych nasion.
Do tych należą lekkie liście dające się użyć jako materyał do obwijania cygar i jako 

wkładka, albo jako materyał do krajania.
Liście doborowe.

W klasie liści doborowych będą przyjęte te zupełnie dojrzałe, jednostajnie ubarwione, 
nieuszkodzone duże liście łodygowe przedniej jakości, które wprawdzie nie posiadają wła­
ściwości żądanych dla klasy liści cygarowych, jednakowoż zawsze jeszcze zawierają liście 
przydatne do pokrycia i obwijania cygar.

I. KLASA.
Do I. klasy należą dojrzałe, zdrowe, nieuszkodzone, albo po brzegach trochę naddarte 

liście łodygowe dobrej jakości, średniej wielkości i dosyć jednakowego koloru, dostarcza­
jące użytecznego materyału do obwijania cygar lub jako wkładka, albo pięknego mate­
ryału do krajania.

II. KLASA.
Do II. klasy należą dojrzałe, nieco uszkodzone, albo niezupełnie dojrzałe jednak nieu­

szkodzone liście łodygowe nierównobarwne liście szczytowe i lepsze spodaki, dostarczające 
dobrego, użytecznego materyału do krajania.

III. KLASA.
Do III. klasy należą mocno uszkodzone, brzydkobarwne, w szypułkach nieco nadgniłe, 

przytem jednak suche, dalej od mrozu nadpsute, jednak nie czarne liście łodygowe, na­
stępnie nieco uszkodzone, niepokaźne liście szczytowe i spodaki przydatne na ordynaryjny 
tytoń do palenia.

IV. Braki wszystkich gatunków.
Jako brak będą odbierane wszystkie złożone w papusze i wygładzone liście, które do 

fabrykacyi jeszcze są przydatne, jednakowoż wskutek ich pośledniejszej jakości nie mogą 
być zaliczone do III. klasy.

Do klasy braku zaliczone będą dalej te zupełnie dojrzałe i zdrowe liście łodygowe, 
które wpmvdzie zostały złożone w papusze, jednak nie są wygładzone.

V. Paterucha wszelkiego rodzaju.
Paterucha (liście niewiązane i części liści) musi być czysta i bez łodyg oddana, nie­

czysta paterueha będzie w połowie ceny przyjętą, pod warunkiem, że m ateryał uznany 
będzie za zdrowy.

M ateryał do przechowania i czyszczenia nieprzydatny będzie zniszczony.

O. C eny w yk u p n a.

G a t u n k i  l i ś c i K l a s a
Cena za 100 

klg.

I. Liście cygarowe,' wszelkich gatunków 100

II. Liście tytoniowe z oryginalnych galicyj­
skich nasion

liście doborowe 78
I. 60
IL 41
III. 28

III. Liście tytoniowe z węgiersko-galicyjskich 
i innych nasion

liście doborowe 80
I. 62
II. 43
III. 30

IV. Brak wszelkich gatunków 18

V. Paterucha wszelkich gatunków 14

D . W yn agrod zen ie  za  d ow óz.
Za dowóz tytoniu z gminy uprawiającej tytoń do urzędu wykupna (komisyi) wypłaci 

się plantatorowi wynagrodzenie, trzech (3) halerzy za każde 100 kg. liści tytoniowych i za 
każdy cały kilometr.

Obliczenie wynagrodzenia za dowóz następuje tylko za każde pełne 10 (dziesięć) ki­
logramów.

Za wagę niżej 10 kg. nie udziela się żadnego wynagrodzenia za dowóz.
Ułamki halerzy nie będą uwzględnione.
Wynagrodzenie za dowóz należy się także za materyał odebrany jako nieużytek.

E. K ary k o n w en cy o n a ln e.
Odnośnie do §§ 13 i 32 A. punkt 2 przepisu dla plantatorów w Galicyi i na Buko­

winie postanawia się co następuje:
a) Względem uprawy tytoniu na większej przestrzeni:

Uprawa tytoniu na większej jak licencyonowanej przestrzeni jest niedopuszczalną. 
Jeżeli mimo to uprawiano tytoń na większej przestrzeni, to ściąga się — jeżeli to prze­
kroczenie wynosi więcej jak 40 prc. licencyonowanej przestrzeni — za zwyżkę karę kon- 
wencyonalną jednego (1) halerza od jednego (1) metra kwadratowego przez potrącenie 
z ceny wykupna.

b) Względem zamiany gruntu.
Jeżeli uprawniony plantator w gminie (obszarze dworskim), dla której pozwolenie do 

uprawy otrzymał, używa pod tę uprawę innego aniżeli w łicencyi wymienionego gruntu, 
niedoniósłszy o tem w należytym czasie, potrąca się temu plantatorowi — jeżeli co do jego 
rzetelności względem odstawienia tytoniu nie ma wątpliwości — pięć (5) procent należą­
cej mu się ceny wykupna (5 halerzy od jednej korony) tytułem kary konwencyonalnej.

Ta kara pieniężna nie może jednak przenosić kwoty pięćdziesięciu (50) koron.
F. T erm in w y k u p n a  ty to n iu .

Wykupno liści tytoniowych rozpoczyna się z reguły z dniem 1 grudnia każdego roku 
i trwa jeden względnie dwa miesiące, jednakowoż będzie czas rozpoczęcia i ukończenia 
wykupna, jako też termin odstawienia tytoniu poszczególnych gmin i obszarów dworskich, 
corocznie w każdym okręgu uprawy tytoniu osobno ogłaszany.

Lwów, dnia 22 kwietnia 1909.
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13 2 względem wpro-c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 4 maja 1909 1. XVII,

wadzania mięsa do Niem iec.
W edług reskryptu c. k. M inisterstwa rolnictwa z 6 kwietnia 1909 1.

6164
831

król.

pruskie Ministerstwo rolnictwa, domen i lasów, uwzględniając zmiany w przepisach o 
chemicznym badaniu zagranicznego mięsa, jakie powstały wskutek wejścia w życie z 
dniem l kwietnia 1908 nowych rozporządzeń wykonawczych D) wraz z załączką dj do 
ustawy o oględzinach mięsa, ustanowiło rozporządzeniem ogólnem Nr. 73 z 30 listopada 
1908 nową taryfę opłat za dokonanie, chemicznego badania w stacjach oględzin mięsa 
zagranicznego, która opiewa następująco:

Taryfa opłat dla rzeczoznawców za cliemiczne badania w staeyaoli
oględzin mięsa zagranicznego:
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13

14

15

16
17
18

19
20
21

22

23
24
25
26

II  4
_IL 5 
II. 6
II. 7

I . Rozdział.
Badanie m ięsa z wyjątkiem przyrządzonych 

tłuszczów :
Określenie zdolaości załamywania światła tłuszczu 

końskiego . . . . .  ■ . ■ . . . . . .
Określenie cyfry jodowej tłuszczu końskiego . . . 

Wykazanie kwasu borowego i jego so li:
a) bez reakcyi w p ło m ie n iu ...............................
b) reakcyą w płomieniu . . . . . . .  . . .
Wykazanie aldehydu mrówkowego i t. d,:

a) badanie przedwstępne zapomocą mieka i t. d.
b) to samo łącznie z badaniem zapomocą su- 

blimatu . • ...................... ...............................
c) jak pod b) i badanie zapomocą jodku rtę- 

cio w o -p o ta so w eg o ...............................   .
Wykazanie kwasu siarkawego i jego soli, tudzież 

soli kwasu podsiarktiwego:
a) badanie papierkiem napojonym jodanem 

potasowym i s k r o b ią ........................................
b) to samo łączcie z d e s t y l a c y ą ......................
c) wykazanie soli kwasu podsiarkawego , . -

Wykazanie fluorowodoru i jego soli
Wykazanie kwasu salicylowego i jego połączeń
Wykazanie soli kwasu solnego

III.

I. 1

II. 1

II 2

II. 3

II. 4

II. 5
II. 6

Wykazanie barwików i przetwórń*'- barwikowych:
a) badanie zapomocą roztworu salicylanu so­

dowego’ ..............................................................
b) to samo łącznie z badaniem zapomocą roz­

tworu ałunu i t. d......................................... - ■
c) jsk  pod b) i wykazanie barwików maziowych

Uwagi

10

b a d a n ie  p o d  c)
|  je s t w ogóle n ie  ko ­

n ieczne .

Badanie na sól kuchenna

II . Rozdział.
Badanie przyrządzonych tłuszczów:

Zewnętrzne badanie zmysłami

Wykazanie kwasu borowego i jego so li:
a) bez reakcyi w p ł o m ie n iu .......................
b) reakcyą w nio ien iu . . . . ■ ■
Wykazanie aldehydu mrówkowego i t. d :

a) badanie przedwstępne zapomocą mleka i t. d.
b) to samo łącznie z reakcyą sublimatową . .

Wykazanie wodników i węglanów alkaliów i ziem 
alkalicznych:

aj bez badania na, m ag n ez y g ...........................
b) z badaniem na m agnezję . . . . . . .
:■) łącznie z badaniem na siarkę

Wykazanie kwasu siarkawego i t. d . :
a) badanie papierkiem napojonym jodanem po­

tasowym i skrobią  ...............................
b) to sarno łącznie z d e s t y l a c y ą ......................
e) wykazanie soli kwasu podsiarkawego . . .

Wykazanie fluorowodoru i jego soli
Wykazanie kwasu salicylowego i jego połączeń

II. 7

III. a)
III. b)

;ill. c)

III. d)

III. et
III. fj
HI. g)
III. h)

Wykazanie obcych barwików:
a) bez badania na barwiki maziowe
b) z badaniem na barwiki maziowe,

Określenie zdolności załamywania światła
Określenie cyfry jodowej
Wykazanie olejów roślinnych w smalcu metodą 

Bellier’a ...................................................... . . .

1-50

Wykazanie oleju sezamowego:
a) przy braku barwików utrudniających reakcyę
b) przy obecności barwików utrudniających 

reakcyę . ..................  ......................
Wykazanie oleju nasienia bawełny
Określenie cyfry zmydlenia
Badanie na obeność Phytosteriuy
Określenie wolnych kwasów tłuszczowych (stopnia 

k w aso ty )........................................................................

20

n ie  byw a z w y cz a j­
ne osobno w y n a ­

g rad zan e .

b ad an ie  pod c) 
je s t  w ogóle n ie  k o ­

nieczne.

Natomiast pozostały nadal niezmienione przepisy o wynagrodzeniu za chemiczne 
badanie w tych stacyach badania, w których istniało dotychczas wynagrodzenie ryczał­
towe lub odrębne taryfy.

Następnie oznajmiło wspomiane król. pruskie M inisterstwo prezydentom rządu (Regie- 
rungsprasident) rozporządzeniem z 23 listopada 1908 Nr. 1 a III e 307 M f. L, ż e  w wy­

padkach, w których przeciw zakwestyonowaniu zagranicznego mięsa na podstawie chemi­
cznego badania podniesione będą zażalenia i okaże się potrzeba zasiągnięcia dalszej opinii 
(§ 30 rozporządzeń wykonawczych D do ustawy o oględzinach mięs?'), możliwą będzie 
ingerencya cesarskiego Urzędu zdrowia (Kaiserliches Gesundheitsamt) w takim razie, gdy 
chodzi o zasadnicze rozstrzygniecie wątpliwych punktów ustawy o oględzinach mięsa i jej 
rozporządzeń wykonawczych.

To podaje, się do powszechnej wiadomości z odwołaniem się do obwieszczeń z 6.

i 22. września 1908 1. 117.917, 117.684 i 125.193 oraz 3 marca 1909 1. XVII. - ~ / l .13
C5. k* Namiestnictwo.

Lwów, 4 maja 1909.

L. cz. Cw. 1058/9 (1) (4328)
E d y k t .

Przeciw Maryi Rysiak, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Towarzystwo bankowe w Leżajsku pozew o 
240 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Maryi Rysiak 
ustanawia się pana dr. Dańca adwokata w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę Rysiak w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 8 kwietnia 1909.

L. cz. Cw. 1360/9 (1) (4330)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Chielowi i Osia- 
sowi Voglowi przedtem w Tarnowie wniosło 
Towarzystwo zaliczkowe w Dębicy przez 
adwokata dr. Friedberga w Dębicy skargę 
o 350 kor.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 24 kwietnia 1909 Cw. 
1360/9 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adwokat dr. Mutz w Tar­
nowie będzie go zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 24 kwietnia 1909.

L. cz. Cg. I. 58/9 (34) (4436)
E d y k t .

Przeciw Maryi Krieger i Esterze Neu­
man z Glinika górnego, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Jaśle przez Wolfa Sauer- 
hafta z Futomej pozew o 1094 kor. 46 hal. 
z pn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę kontrad. na dzień 21 kwietnia 1909 
o godz. 4 po poł. sala Nr. 37 I. p.

Celem strzeżenia praw niew. z miej. 
pob. Maryi Krieger i Estery Neumann usta­
nawia się pana dr. Hoffmanna adwokata w 
Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych­
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 3 kwietnia 1909.

L. cz. 0. I. 158/9 (I)  (4416)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Kanon, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k, sądu powiatowego w Kopyczyńeach 
przez Stefana Paskiewicza pozew o ojcostwo 
i alimentacje.

Termin wyznaczono na dzień 12 maja
1909.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się pana dr. 
Andermana, adwokata w Kopyczyńeach, ku­
ratorem.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Kopyczyńce, dnia 80 kwietnia 1909.

L. ez. Cw. 850/9 (1) (4246)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Kujbida, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Samborze przez 
Sabinę Turczmanowicz w Kupnowicach sta­
rych pozew o 200 kor. i 200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Iwana Kujbidy 
ustanawia się pana dr. Aleksandrowicza 
adwokata w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Iwa­
na Iuijbidę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 20 kwietnia 1909.

L. cz. C. II. 191/9 (1) (4415)
E d y k t .  i

Przeciw Jakóbowi Wiesenfeldowi z Kol-1 
buszowej, którego miejsce pobytu jest nie-1

znane, wniosła Sara Wiesenfcldowa kupco­
wa z Kolbuszowej skargę o zapłacenie kwoty 
1000 kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 11 maja 
1909 o godzinie 9 rano w tutejszym sądzie 
Nr. biura 14.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono kuratorem p. adwokata dr. Rabino- 
wueza w Kolbuszowej i polecono mu, by 
praw swego kuranda sumiennie strzegł i 
bronił, dopokąd on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi. ’

Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 18 kwietnia 1909.

L. cz. C. I. 136/9 (1) (4449 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Tekli Hołubennej zam. Hoło- 
jad i Hryńkowi Ilołubennemu, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatwego w Grzymałowie 
przez Maryę Zielińską, Annę Sarabun i My- 
kietę Hołubennego pozew o uznanie prawa 
własności do realności lwh. 195 ks. gr. gm. 
Ostapie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
maja 1909 o godzinie 9 przed południem w 
tymże sądzie w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Tekli Hołuben­
nej zam. Hołojad i Hryńka Hołubennego 
ustanawia się pana Wojciecha Mayera c. k. 
not. w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 24 kwietnia 1909.

L. ez. C. II. 273/9 (1) (4453)
E d y k t .

Przeciw Jakóbow i Dziedzinie z Łeto- 
wego, którego miejsce pobytu jest niewiado­
me, wniosła żona M aryanna Dziedzina po­
zew o zabezpieczenie posagu w kwocie 1000 
koron.

Rozprawę wyznacza się na dzień 13 
maja 1909 o godzinie 10-30 rano.

Celem strzeżenia praw Jakóba Dziedzi­
ny ustanawia się mu kuratorem adwokata 
dr. Lewandowskiego w Mszanie dolnej, któ­
ry zastępywać go będzie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, 29 kwietnia 1909.

K o n  k u r s  a .
L. 53047/11. (4357 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Majdanie granicznym 
z siedzibą w przysiółku Święty Józef w po­
wiecie Nadworniańskim, z poborami 3 klasy 
6 stopnia i ryczałtem później oznaczyć się 
mającym na służącego.

Podanie należy wnieść najpóźniej do 
14 maja b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te ­
legrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 28 kwietnia 1909.

L. 1827 (4384 1 - 3 )
K o n k u r s .

M agistrat król. górn. miasta Bochni 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę ma­
szynisty przy wodociągu miejskim.

W ymagane:
1. nieprzekroczony wiek 40 lat:
2. egzamin na palacza i m aszynistę;
3. świadectwo moralności i zdrowia.
Do posady tej przywiązaną jest płaca

roczna 1800 kor. i pomieszkanie. Posada na­
daną zostanie na razie prowizorycznie. — 
W czasie prowizorycznej służby może nastą­
pić miesięczne wypowiedzenie bez podania 
powodów, a co najmniej po roku zadowal- 
niająeej służby uzyskać można stabilizacyę.

Podania wnosić należy do Magistratu, 
do dnia 1 czerwca 1909.

Bochnia, dnia 3 maja 1909.
, Burm istrz:

Maiss.



LW. 42.784/909 (4186 2 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Oelem nadania sześciu galicyjskich miejsc 
funduszowych w c. i k. wojskowych zakła­
dach wychowawczych, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

W roku szkolnym 1909/1910, który się 
rozpoczyna w c. i k. wojskowych szkołach 
realnych z dniem 1-go września 1909, w c. 
i k. Akademiach wojskowych z dniem 21 
września 1909, a w c. i k. Akademii mary­
narskiej we Fiume z dniem 16 września 
1909, będzie można wstąpić na pierwszy, 
drugi, trzeci i czwarty rok wojskowej niższej 
szkoły realnej, albo też na pierwszy rok 
Akademii wojskowej (terezyańskiej) w Wie- 
ner-Neustadt, technicznej Akademii wojsko­
wej w Wiedniu i Akademii marynarskiej we 
Fiume.

Na pierwszy i drugi rok wojskowej 
wyższej szkoły realnej, z powodu braku miej­
sca, mogą być powołani tylko wyjątkowo i 
pojedynczo szczególnie uwzględnienia godni 
kandydaci.

Każdy z kandydatów wykazać winien: 
1) iż posiada prawo obywatelstwa w Mo­
narchii austryacko - węgierskiej; 2) iż jest 
fizycznie uzdolniony do wojskowego wycho­
wania i przyszłej służby wojskowej; 8) iż 
zachowanie się jego pod względem obycza­
jów jest zadowalające; 4) iż nie przekroczył 
właściwego wieku, którym jest rok 12-ty dla
I. roku wojskowej niższej szkoły realnej, 
rok 18-ty dla II. roku, rok 14-ty dla III. 
roku, zaś rok 15-ty dla kandydatów, chcą­
cych wstąpić na IY. rok tejże szkoły, dalej 
rok 16-ty dla I. roku wyższej szkoły realnej, 
rok 17-ty dla II. roku i rok 18-ty dla III. 
roku tej szkoły, wreszcie rok 20-ty dla Aka­
demii wojskowych i rok 16-ty dla Akademii 
marynarskiej, a ukończył przepisane mini­
mum wieku (dla I. roku niższej szkoły real­
nej 10 lat, dla II. roku 11 lat, dla III. ro­
ku 12 lat, zaś dla IV. roku tejże szkoły 18 
lat, dla I. roku wyższej szkoły realnej 14 
lat, dla II. roku 15 lat, a dla III. roku 16 
lat, zaś dla I. roku Akademii wojskowych 
17 lat, a dla Akademii marynarskiej 14 lat). 
Wiek oblicza się z dniem 1 września 1909, 
w razie różnicy wieku można prosić o 
uwzględnienie; 5) winien każdy kandydat 
wykazać, iż odbył przynajmniej z dobrym 
postępem ogólnym potrzebne nauki przygo­
towawcze, a mianowicie jeżeli chce wstąpić 
na I. rok szkoły niższej realnej, iż z zado­
walającym skutkiem ukończył czwartą, lub 
piątą klasę szkoły ludowej; na II. rok, iż 
z zadowalającym skutkiem ukończył pierwszą 
klasę szkoły średniej; jeżeli zamierza wstą­
pić na III. rok niższej szkoły realnej, iż 
z zadowalającym skutkiem ukończył drugą 
klasę szkół średnich; wreszcie na IV. rok 
tejże szkoły, a  % zadowalającym postępem 
ukończył trzecią klasę szkoły średniej. Je­
żeli zaś chce wstąpić na I. rok wyższej szko­
ły realnej, winien kandydat wykazać, iż 
z zadowalającym skutkiem ukończył czwartą 
klasę szkoły średniej; na II. rok, iż ukoń­
czył z takimże skutkiem piątą klasę szkoły 
średniej; zaś na III. rok, iż ukończył szóstą 
klasę tej szkoły. Jeżeli wreszcie chce wstą­
pić na I. rok Akademii wojskowej, ma wy­
kazać, że ukończył z zadowalającym postę­
pem wszystkie klasy zupełnej szkoły śre­
dniej (t. j. szkoły realnej lub gimnazyum), 
zaś na I. rok Akademii marynarskiej, iż 
ukończył cztery niższe klasy szkoły realnej, 
lub gimnazyum. Na niedostateczny postęp 

języku łacińskim, lub greckim nie będzie 
się zwracać uwagi.

Uczniowie prywatni winni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego 
z odbytych egzaminów, udowadniające ich 
kwaliflkacyę naukową.

Wojskowa Akademia (terezyańska) w 
Wiener - Neustadt kształci wychowanków 
swoich dla piechoty, strzelców i kawaleryi, 
zaś wojskowa Akademia techniczna dla arty- 
!eryi, korpusu pionierów, pułku kolejowego 
i telegraficznego, wreszcie Akademia mary­
narska dla służby wojennej na morzu. Kan­
dydaci do technicznej Akademii wojskowej 
winni przytoczyć w podaniu, czyli życzą so­
bie wstąpić do oddziału artyleryi, lub do 
oddziału inżynieryi, gdyż życzenie ich w 
miarę możności zostanie uwzględnione. Kan­
dydaci, którzy już są asenterowani, nie bę­
dą przyjęci do Akademii.

_ Do podań dołączyć należy: 1) poświad­
czenie o przynależności kandydata do jednej 
1 gmin w kraju; 2) metrykę chrztu, lub 
urodzenia; 8) świadectwo o fizycznem uzdol­
nieniu kandydata, wydane przez graduowa- 
nego lekarza wojskowego, zostającego w 
czynnej służbie wojskowej; 4) poświadczenie 
? przebyciu szczepionej, lub naturalnej ospy, 
jeżeli okoliczności tej nie stwierdza świade­
ctwo lekarskie; 5) ostatnie świadectwo szkol­
ne z roku 1908/1909, tudzież świadectwa za 
cały rok 1907/1908 (powołani do egzaminu 
wstępnego aspiranci mają ze sobą przynieść 
całoroczne świadectwo szkolne za rok bieżą­
cy szkolny 1908/1909, ewentualnie świade­
ctwo dojrzałości, aspiranci zaś do Akademii 
marynarskiej wszystkie świadectwa szkolne 
ze szkoły średniej łącznie ze świadectwem 
z ostatniego półrocza); 6) zaświadczenie o
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stosunkach majątkowych kandydata lub jego 
rodziców, w którem ma być wyrażone, ile 
kandydat ma rodzeństwa i czyli takowe ma 
już samoistne utrzymanie, jakie miejsce fun­
duszowe, lub stypendyum; 7) jeżeli kandy­
dat odwołuje się do szlacheckiego pochodze­
nia, co daje -pierwszeństwo przed innymi 
kandydatami, wiarogodne dowody, że należy 
do szlachty (certyfikat szlachectwa).

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu­
szowe obowiązani są złożyć na początku ka­
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwo­
cie dwudziestu ośmiu (28) koron. W poda­
niach swoich winni wszyscy kandydaci wy­
raźnie zobowiązać się do uiszczenia tej opła­
ty, nadto kandydaci do niższej szkoły realnej 
wymienić siedzibę tej szkoły, do której ży­
czą sobie wstąpić. Kandydaci przyjęci na 
miejsca funduszowe poddać się muszą przed 
wstąpieniem do Zakładu ponownym oględzi­
nom lekarskim i egzaminowi wstępnemu 
z wymaganych nauk przygotowawczych. Kan­
dydaci chcący wstąpić do wojskowej niższej 
szkoły realnej, mogą egzamin wstępny skła­
dać w swoim języku ojczystym i nieznajo­
mość języka niemieckiego nie stanowi u nich 
przeszkody uchylającej możność przyjęcia do 
Zakładu, byle tylko zresztą dobrą posiadali 
kwalifikacyę, natomiast muszą kandydaci 
ubiegający się o przyjęcie do wyższej szkoły 
realnej wojskowej i do Akademii wojsko­
wych, składać egzamin w języku niemieckim 
i władać językiem niemieekim o tyle biegle, 
aby z wykładów w tym języku ze skutkiem 
korzystać mogli.

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do "Wydziału krajowego 
najdalej do 20 maja 1909. Prośby wniesio­
ne po tym terminie, albo też niezaopatrzone 
w przepisane wyżej dokumenta, zostaną pe­
tentom bez skutku zwrócone.

Przyjęci do Zakładów wojskowych win­
ni odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszcze 
bliższe wskazówki o warunkach przyjęcia i 
egzaminie wstępnym do Zakładów wojsko­
wych, znajdzie takowe w osobnej odbitce 
odnośnych przepisów, którą można nabyć w 
drukarni L. W. Seidl i syn we Wiedniu, 
lub też w c. k. nadwornej państwowej dru­
karni tamże.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem,
Lwów, dnia 19 kwietnia 1909.

Piotrowski, w. r.

L. 48.526/909. (4185 2 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dziesięciu bezpłatnych 
miejsc funduszowych w c. k. zakładach woj­
skowych z fundacyi p. n . : „Cesarza Franci­
szka Józefa I. fundacya jubileuszowa11 ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Miejsca te zostaną nadane począwszy 
od roku szkolnego 1909/1910 w c. i k. Aka­
demii wojskowej (terezyańskiej) w Wiener 
Neustadt, w c. i k. Akademii technicznej 
wojskowej w Wiedniu i w c. i k. Akademii 
marynarskiej w Fiume, ewentualnie zaś także 
w c. i k. wojskowej wyższ. szkole realnej, na wy­
padek, gdyby wedle artykułu IV. listu fun­
dacyjnego nie znalazła się dostateczna liczba 
kompetentów ukwalifikowanych do wyższych 
c. i k. Akademii wojskowych.

Do c. i k. Akademii wojskowych będą 
przyjmowani kandydaci tylko na pierwszy 
rok, zaś na pierwszy i drugi rok wojskowej 
wyższej szkoły realnej z powodu braku miej­
sca mogą być powołani tylko wyjątkowo i 
pojedynczo szczególnie uwzględnienia godni 
kandydaci.

Rok szkolny 1909/1910 rozpocznie się 
w c. i k. Akademiach wojskowych z dniem 
21 września 1909 r., w c. i k. Akademii 
marynarskiej we Fiume z dniem 16 wrze­
śnia 1909, zaś w c. i k. wojskowej wyższej 
szkole realnej z dniem 1 września 1909.

O powyższe miejsca funduszuwe mogą 
się ubiegać tylko galicyjscy młodzieńcy pol­
skiej lub ruskiej narodowości, posiadający 
obywatelstwo austryackie, wykazujące warun­
ki poniżej podane. Stan, wyznanie i obrzą­
dek nie stanowią różnicy. Każdy z kandatów 
winien wykazać:

1. iż posiada prawo obywatelstwa w 
monarchii austro-węgierskiej;

2. iż jest fizycznie uzdolniony do woj­
skowego wychowania i przyszłej służby woj­
skowej ; _

8. iż zachowanie się jego pod wzglę­
dem obyczajów jest zadowalniające;

4. iż nie przekroczył właściwego wieku, 
którym jest dla I. roku wyższej _ szkoły real­
nej rok 16. dla II. roku wyższej szkoły realjj 
nej rok 17, zaś dla III. roku tej szkoły rok 
18 — wreszcie dla I. roku Akademii w Wie­
ner Neustadt i technicznej Akademii woj­
skowej we Wiedniu rok 20, zaś dla Akade­
mii marynarskiej rok 16, a ukończył prze­
pisane minimum wieku jako to : dla I. roku 
Akademii w Wiener Neustadt i technicznej 
Akademii wojskowej 17 lat a dla m arynar­
skiej lat 14, zaś dla I. roku wyższej szkoły

dnia 7 maja 1909.

realnej 14 lat, dla drugiego roku wyższej 
szkoły realnej lat 15, a dla III. roku tej 
szkoły lat 16. Wiek oblicza się z dniem 1 
września 1909;

5. iż odbył przynajmniej z dobrym po­
stępem ogólnym potrzebne nauki przygoto­
wawcze. W szczogólności wymaga się od 
kandydatów: na I. rok Akademii wojskowej 
w Wiener Neustadt i we Wiedniu dowodu, 
że z zadowalającym postępem ukończyli 
wszystkie klasy zupełnej szkoły średniej (t. 
j. szkoły realnej lub gimnazyum) zaś na I, 
rok Akademii marynarskiej, iż ukończyli 
cztery niższe klasy szkoły realnej lub gim na­
zyum, Jeżeli zaś zechce kandydat wstąpić na
I. rok wyższej szkoły realnej, winien wyka­
zać, iż z zadowalniającyin skutkiem ukończył 
czwartą klasę szkoły średniej ; na II. rok, iż 
ukończył z takim skutkiem piątą klasę szko­
ły średniej, zaś na III. rok, iż ukończył szó­
stą klasę tej szkoły. Na niedostateczny po- 
stęp w języku łacińskim i greckim nie bę­
dzie zwracać się uwagi.

Uczniowie prywatni powinni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego z 
odbytych egzaminów, udowadniające ich 
kwalifikacyę naukową.

Wojskowa Akademia w Wiener Neu­
stadt kształci wychowanków swoich dla pie­
choty, strzelców i kawaleryi a techniczna 
Akademia wojskowa dla artyleryi, korpusu 
pionierów, pułku kolejowego i telegraficzne­
go, zaś Akademia marynarska dla służby 
wojennej na morzu. Kandydaci do techni­
cznej Akademii wojskowej winni przytoczyć 
w podaniu czy życzą sobie wstąpić do od­
działu artyleryi lub inżynieryi, gdyż życzenie 
ich zostanie w miarę możności uwzględnione.

Kandydaci, którzy już zostali asentero­
wani, nie będą przyjęci.

Do podań dołączyć naieży: 1. poświad­
czenie przynależności kandydata do jednej 
z gmin w kraju tutejszym; 2. metrykę chrztu 
lub lub urodzenia; 8. świadectwo o fizycznem 

(uzdolnieniu kandydata, wystawione przez 
graduowanego lekarza wojskowego, zostają­
cego w czynnej służbie wojskowej; 4. świa­
dectwo szczepienia ospy, jeżeli świadectwo 
lekarskie okoliczności tej nie stwierdza; 5. 
ostatnie świadectwo szkolne z r. 1908/1909, 
tudzież świadectwa za cały rok szkolny 
1908/1909. Powołani do egzaminu wstępne­
go aspiranci mają ze sobą przynieść całoro­
czne świadectwa szkolne za bieżący rok 
szkolny 1908/1909, ewentualnie świadectwo 
dojrzałości — aspiranci zaś do Akademii 
marynarskiej dołączyć mają wszystkie świa­
dectwa szkolne ze szkoły średniej, łącznie ze 
świadectwem z ostatniego półrocza; 6. za­
świadczenie o stosunkach majątkowych kan­
dydata lub rodziców jego, w którem ma być 
wyrażonem, ile kandydat ma rodzeństwa i 
czy takowe ma już samoistne utrzymanie, 
jakie miejsce funduszowe lub stypendyum. 
Kandydaci, którzy będą przyjęci na miejsce 
funduszowe, poddać się muszą przed wstą­
pieniem do zakładu ponownym oględzinom 
lekarskim i egzaminowi wstępnemu z wy­
maganych nauk przygotowawczych w języku 
niemieckim, którym muszą władać o tyle 
biegle, iżby z wykładów ze skutkiem korzy­
stać mogli.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska­
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znajdzie 
je w osobnej odbitce odnośnych przepisów, 
które można nabyć w księgarni nadwornej 
L. W. Seidla i Syna we Wiedniu lub też w
c. k. nadwornej i państwowej drukarni 
tamże.

Przyjęci do zakładów wojskowych mu­
szą odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem, tylko ubodzy kandydaci 
otrzymają na ten cel zasiłek w kwocie 80 
koron z niniejszej fundacyi. Fundacya po­
krywać będzie także za wszystkich swych 
stypendystów opłatę szkolną i koszta wy­
ekwipowania przy prawidłowem wystąpie­
niem z zakładu.

Prawo nadawania niniejszych bezpła­
tnych miejsc wykona Najjaśniejszy Pan na 
propozycyę Wydziału krajowego.

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 20 ma­
ja  1909 r.

Prośby wniesione po tym terminie albo 
niezaopatrzone w przepisane dokumenty nie 
zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 19 kwietnia 1909.

Piotrowski w. r.

L. Prez. 8087 (4481)
K o n k u r s .

W c. k. Sądzie krajowym w Czernio- 
wcach są do obsadzenia trzy posady radców 
sądu krajowego w VII. klasie rangi z syste- 
mizowanymi poborami.

Ubiegający się o te, ewentualnie o ta­
ką samą posadę przy sądzie obwodowym w 
Suezawie opróżnić się mogącą, wniosą swoje 
należycie udokumentowane podania w dro­
dze przepisanej najdalej do dnia 18 maja

1909 do Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
w Czerniowcach.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 1 maja 1909.

(4358 8 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Wydziale powiatowym w Przemy­
ślanach jest zaraz do objęcia prowizoryczna 
posada kasyera o rocznej płacy 800 kor.

Wymaganą jest dokładna znajomość 
prowadzenia ksiąg rachunkowych i niepo­
szlakowany charakter.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
dnia 25 maja b. r.

Z Wydziału powiatowego: 
Przemyślany, dnia 1 maja 19#9.

L. Prez. 10912 (4429)
K o n k u r s .

Posada ofieyała rachunkowego w X. 
klasie rangi, ewentualnie posada asystenta 
rachunkowego XI. klasy rangi i praktykanta 
rachunkowego przy departamencie rachunko­
wym c. k. wyższego Sądu krajowego we 
Lwowie ze systemizowanymi poborami jest 
do obsadzenia.

Ubiegający się o te posady wniosą w 
drodze przepisanej należycie udokumentowa­
ne podania do 20 maja 1909 do Prezydyum
c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 1 maja 1909.

L. 1320 (4882 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Wydziale powiatowym w Bóbrce 
jest do obsadzenia posada konduktora dróg 
z płacą roczną 900 kor. prowizorycznie.

Od kompetentów, którzy podania swe 
należycie udokumentowane do dnia 20 maja 
b. r. mają wnosić, wymaga się dowodów, że 
posiadają prawo obywatelstwa austryaekiego, 
nie przekroczyli 40 roku życia, są nieskazi­
telnego charakteru i że posiadają dostate­
czną praktykę przy budowie dróg i mostów.

Bóbrka, dnia 29 kwietnia 1909.

Firmy.
L. cz. Firm. 91/9 Stow. I./104 (3999)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Komarno.
Brzm ienie firm y: Zarejestrowane towa­

rzystwo tkaczów w Komarnie z n ieograni­
czoną odpowiedzialnością; 3apeecTpoBaHe 
ToBapncTBo TicauiB b  KoMapm 3 HeofimeHce- 
h o i o  nopyKOH).

Członkowie Dyrekcyi w ybrani: Na wal- 
nem zgromadzeniu członków odbytem 21 lu­
tego 1909 zatwierdzono dokonany przez ra­
dę nadzorczą wybór dyrekcyi w skład któ­
rej wybrani zostali a to Dmytro Olchowy 
dyrektorem przewodniczącym, Gabryel Le­
szczyński kasyerem a P iotr Putykiewicz ma­
gazynierem, wszyscy właściciele realności w 
Komarnie.

Data wpisu: 8 marca 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 27 lutego 1909.

L. cz. Firm . 147/9 Oddz. A. (3797)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A .:
Siedziba firmy: Pobitna.
Brzmienie firmy: Leon Weinbach. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Poddzier- 

żawa propinacyi w Pobitnej.
W łaściciel: Leon Weinbach.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 20 marca 1909.

L. cz. Firm. 307 Oddz. A. I. 162 (3992)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A .:
Siedziba firm y: Krowodrza.
Brzmienie firmy: M. Lemler.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel to­

warów mieszanych.
Właściciel (I): Mojżesz Lemler w Kro­

wodrzy.
Podpisuje firmę właściciel słowam i: 

„M. Lemler“.
Dzień wpisu: 5 kwietnia 1909.
O. k. sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 marca 1909.



X/U

L. cz. Firm . 1977 stow. II. 300 (4029)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru stowarzyszeń wykreślono: 
Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 
Brzmieeie firm y: Spółka nakładowa we 

Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką.

Po ukończeniu likwidacyi.
Dzień wpisu: 29 marca 1909.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 marca 1909.

L. cz. Firm . 55/9 Stow. II./40 (3188)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Sambor.
Brzmienie firm y: Unia handlowa, sto­

warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, po niemiecku: Ilandels Union, re- 
giestrierte Genossensehaft mit beschrankter 
Haftung. -

Data statutu: Ustrzyki dolne, dnia 23 
stycznia 1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa : Celem sto­
warzyszenia jest podniesienie zarobku i go­
spodarstwa swych członków przez udziele­
nie im kredytu tz. przez dostarczanie jedy­
nie i wyłącznie swoim własnym członkom 
w drodze kredytu kapitałów, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze­
myśle i handlu.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z trzech dyrekto­

rów, których ogólne zgromadzenie z pośród 
grona członków stowarzyszenia bezwzględną 
większością głosów obecnych członków wy­
biera, głosując na każdego z osobna. Jako 
legitymacya dla członków dyrekcyi służy 
protokół spisany na ogólnem zgromadzeniu, 
na którem wybory dokonane zostały.

Podpis firmy (F. Z.): Podpis stowa­
rzyszenia uskrtecznia się w ten sposób, że 
do firmy stowarzyszenia napisznej, wydru­
kowanej lub wyciśniętej stampilią, dyrekto- 
wie swe podpisy dołączają. Do ważności 
zobowiązania wobec osób trzecich potrzeba 
podpisu przynajmniej dwóch członków dy­
rekcyi.

Ogłoszenia: Wszystkie ogłoszenia i roz­
porządzenia w sprawach stowarzyszenia pod­
pisać muszą przynajmniej dwaj członkowie 
dyrekcyi. Ogłoszenia od stowarzyszenia po­
chodzące nastąpią przez publiczne afiszowa­
nie w miejscu siedziby stowarzyszenia lub 
też umieszczone będą w czasopiśmie „Samo­
pomoc" we Lwowie.

Udział członków: 100 kor,
Odpowiedzialność: Władkami udziało- 

wemi, nadto dalszą kwotą równającą się po­
trójnej wysokości wkładek.

Data w pisu: 20 lutego 1909.
P. Gersehonowi Hónig i Markusowi 

Laub, którym udzielono w statucie upowa­
żnienia do uzyskania zarejestrowania tej 
spółki poleca się, by skład zarządu spółki 
dotąd niewybranego tem pewniej w ciągu 
dni 30 zgłosili względnie spowodowali wy­
bór zarządu i jego zgłoszenie w terminie 
powyższym tem pewniej, gdyż inaczej do te­
go środkami przymusowymi przynagleni zo­
staną.

G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział V.

Sambor, dnia 18 lutego 1909.

L. cz. Firm. 418 stow. II. 295 (3844)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Pierwsza spółka szew­

ców celem dostawy obuwia dla e. k. armii 
i obrony krajowej, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką we Lwowie.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Sala­
mon Glttcksmann, Markus Amster i Selig 
Łomacki.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Salamon 
Glttcksmann i Selig Łomacki ponownie, tu­
dzież Selig Schlanger, majster szewski we 
Lwowie.

Data wpisu: 29 marea 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 marca 1909.

L. cz. Firm . 296 Rg. A. L 141 (3731)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Didolić i Prpić. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel

: "ma spółki: Jawna od 24 lutego

;,v osobiście odpowiedzialni: Mar- 
■ ekosłay Prpić.

1 spółki uprawniony jest 
Celnie.

Podpis firmy: Własnoręczne wypisanie 
brzmienia firmy przez któregobądź spólnika. 

Dzień wpisu: 2 marca 1909.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 2 marca 1909.

L. cz. Firm. 100 Stow. III. 69 (3847)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Winniki koło 

Lwowa.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe w Winnikach, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Dr. 
Zygmunt Lilienfeld i Leib Mahl.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Aron
Grobel, kupiec w Winnikach i Heschel Fnin- 
kel, kupiec w Glinianach.

Dzień wpisu: 22 marca 1909.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 21 marca 1909.

L. cz. Firm. 283 Rg. A. I. 140 (3733)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedyńczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firm y: Jan Hoflinger.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Cukierni­

ctwo, fabryka cukrów, czekolady i t. p.
W łaściciel: Tadeusz Maryan 2 im. Ho­

flinger.
Dzień wpisu: 2 marea 1909.
G. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 2 marca 1909.

L. cz. Firm. 182 Rg. A. I. 135 (3730)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto eo 

następuje:
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firm y: Eros, fabryka tutek 

cygaretowych Krakl i Zajączkowski.
Forma spółki: Jawna spółka od 9 lu­

tego 1909.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Wil­

helm Zajączkowski i Adela Krahl we Lwo­
wie.

Do zastępstwa uprawnieni: Obaj spól­
nicy łącznie.

Podpis firmy: Pod jej brzmieniem wła­
snoręczne podpisy obu spólników.

Dzień wpisu 15 lutego 1909.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14 lutego 1909.

L. cz. Firm. 271 Oddz. A. I. 157 (3989)
Wpis do rejestru handlowego firmy po­

jedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Liszki.
Brzmienie firm y: Bernard Kornhauser.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 

propinacyi w Liszkach.
Właściciel (I): Bernard Kornhauser w 

Liszkach.
Podpis firmy: Pod wyciskiem stampi- 

Iii: „Dzierżawa propinacyi w Liszkach" pod­
pisuje się właściciel pełnem imieniem i na­
zwiskiem.

Dzień wpisu: 31 marca 1909.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 marca 1909.

L. cz. Firm . 334 Rg. A. I. 31 (3242)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców poje­

dynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: Selim Dukor i Mar­

kus Weinheber.
Zmiana firmy w: Dukor i Weinheber, 

handel materyałów drzewnych we Lwowie; 
po niemiecku: Dukor & Weinheber, Holzge- 
schift it> Lemberg.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel i 
eksport materyałów drzewnych.

Przystąpił: Salomon J. Dukor.
W ystąpił: Selim Dukor.
Uprawnieni do. zastępstwa: Odtąd ty l­

ko spólnik Salomon J. Dukor sam.
Podpis firm y: Odiąd pod brzmieniem 

firmy podpis Salomona J. Dukora.
Data wpisu: 10 marca 1909.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10 marca 1909.

H. en. Firm. 288 stow. III . 276 (3735)
Bnnc (jnpiiH 3apo6KOBoro i rocno^apcKoro 

c T O B a p a m e n n .
B n n c aH O  a °  p e e c T p y  3apoÓKOBHX i 

ro c n o fla p c K H x  C TO B apnineiiŁ .
O c ią o k  C T O B a p n in e n a : M h k o jm s b  ad

Tal.
OOipMa 3ByuHTL : C n i.iK a  ro c n o ^ a p c K O - 

Kpe,gHTOBa „ I Io M iu " ,  CTO Bapnm eH e 3a p e c T p o - 
BaHe 3 HeoÓM eaceHoio n o p y K o io .

JljaT a C T aT yT y: 23 c ih h h  1909.
I Ip e ^ M e T  n i^n p n G M C T B a: c n o .iy n e H e

ro c n o fla p c K H x  c n a  n n e n iB  c T O B a p n a ie n a  a ^ h  
i x  flońpoÓ H Ty u e p e 3 B e^eH s c n i a t H o r o  ro -  
cno,a;apcTB a cninBHHM H c n a a i r a .

Hac TpeBaHa: neodMeaceiinn.
^ H p e K g n a  c ic a a ^ a e  c a  3 T p o x  n a e u i B : 

cnpaB H H K a, K a c n e p a  i  K H a ro B O ^ g a , bh ó m - 
p aH H x  u e p e 3 H a / i^ n p a io n y  P a ^ y  H a n p o T a r  
T p o x  a iT .

H a  n e p in e  T p o x  aiTe B n ń p aH i 3icTaan : 
K aH M  ^ a g B ir iB ,  r o c n o ^ a p ,  h k o  cnpaB H H K , 
ćlPegB ^ h k h h ,  ro c n o /g a p , a n o  K a c n e p  i  ^ a -  
H a a o  K i n a in ,  r o c n o ^ a p ,  aKO K H H ro so ^ eg B , 
b c i  3 MnKoaaeBa.

IU ahhc (jnpMH: npn (jiipiii CTOBapa-
m e H a  yM iigeH i 6y,a,yTB n i ^ n n e n  ra,Box n a e n iB  
y n p a B H .

O r o a o m e H a  6y p y 'n ,  B H .io acem  b  h b o -  
Kaan C T O B apnm eH a.

Y p i j i  n a e u i B : o ^ i h  y g i a  naeHBCKHH
b h h o c h t b  20 KopoH .

B iflB ia aa B H icT B : H eoóM eaceH a.
3̂,aTa B u n c y :  15 M apTa 1909.

Dj. k. CyA KpaeBHH aKo ToproBeaBHHH
Biflgia IV.

JTb b Ib , f lH a  14 M apTa 1909.

H. cn. Firm. 87/9 Stow. I. 839 (3884)
Bnnc djiipMH 3apoÓKOBoro i rocno^apcKoro

CTOBapamena.
BnHcaHo a° peecTpy 3apońKOBHX i 

rocnoflapcKHx CTOBapnmenB.
OciflOK C T O B ap n m eH a : IigK iB .
ć|?ipM a 3 B y aH T B : T oB apncT B O  r o c n o -

gapcKO-KpegHTOBe „CaM OnOM in" b  IngKOBi, 
CTOBapHmeHe 3ap eecT p o B aH e 3 od iieaceH oio  
n o p y K o io .

^ a T a  C T a iy T y  : I I  M apTa 1909.
I I p e ^ i te T  n i^ n p n e M C T B a : K y n y B a T H , n a f i-  

MaTH fipyHTH i  ńy^H H K H , y p a g a c y B a T H  CKaa- 
AH, npoB agH T H  Ą a a  c b o ix  n a e u iB  T o p ro B aio  
n o T p iń H o i / i;a a  flO ita rn H o ro  i  p ia B H H n o ro  r o -  
c n o flap cT B a , npHHM aTH ą o  o ń o p o T y  K a n iT a aH  
3a  ycaoB H H M  onpogeH T O B aneM  i  y g ia a T H  a  m u  
cboim  n a e H a i i  ^ e m e B H x  i  n p n c T y n H H x  n o -  
3HHOK H a n ig B .eceH e  I x  ro c n o fla p c T B a  a 6 o 
n p o M H ca y .

H a c  T p eB aH a HeoÓMeaceHHH.
^ n p e K g n a  : I s a H  M ifiogKHH , r o c n o g a p  

b IigKOBi, a x o  cnpaB H H K , H k h m  H I tohko , 
r o c n o g a p  b  IigKOBi, a  k o  ic a c n e p  i B a c n a B  
E apT iciB , r o c n o ^ a p  b  IigKOBi, h k o  k h h t o b o  ■ 
AegB.

niAHHC tjńpMH (II. <!?.) : WnpaBa ńyfle 
niA H H cyB aTH  CTOBapHmeHe b  t o h  c n o c ió ,  nąo 
n p n  ( j iip i t i  C T O B a p n m e H a  y i t i i g e H i  6ypyTh 
niA H H C H  a b ° x  n a e m B  y n p a B H .

O r o a o m e H a  HOM imyBaHi ń y ^ y iB  Ha n p n -  
3H a ieH iH  Ha c e  T a ó a n g H  H a 6y,a,HHKy c to -  
B a p n m e n a  a 6 o b  o p in i i  3 aBBiBCKHX n a c o -  
HHCHH.

y A 'ia  n a e u iB  : O ^ e H  y / f i a  b h h o c h t b  10  
K op ., KOTpHH MOaeua BHaaTHTH MicaHHHMH 
paTaM H no 1 K op.

BiABinaaŁiiicTB oÓMeaceHa a° noTnpo 
p a 30B0i  b h c o t h  3a a B a e H o ro  y g i a y .

^ a T a  B H H c y : ą iw  21 M a p ia  1909.
Dj. k . C y A  oK pyscH H H  a n o  T oproB eaB H H H  

Bia^ia II.
E ep e ac a H H , a hh  20 M apTa 1909.

H. cn. Firm. 64/9 Stow. II. 92 (4105)
O r o a o m e H e .

Hj. k . C y a  OKpyacHHH a K o  T o p ro B ea B ­
HHH b  TepHonoaH oroaomye, nąo B nncaH O

Ao p e e c T p y  eTOBapHineHB 3a p o 6 KOBHx i  r o -  
CHOAapeKHX:

b pyńpHgi I I I .  „ C n ia K a  omaAHOCTH i  
H03HH0K b ^ o 6p o B a a H a x “ , CTO Bapnm eH e aa- 
p eecT p o B aH e 3 HeońM eaceHora n o p y K o io .

b pyńpEifi I V .  ^ońpoBaaHH;
b p y ó p H g i  V I .  CTOBapHmeHe to to  0- 

nnpae ca Ha CTaTyTax 3 Aa™  ^(ońpoBaa- 
hh  21 ancTonaAa 1908.

I J i a e io  C T O B apnm eH a bctb y A ia ioB aH e 
H03HHOK i noM im ;oBaHe H a n p o g e H T  r p o m e f i  
3aom;aAHceHHX a  bk1hh;h n iA n n p a H e  TBopeHH 
c n ia o K  i  3apońKOBHX T a ro cn o A ap cK H X  cto- 
B upnm eH B  b 0 K p y 3'i cn iaK H .

3apaA CTOBapnmeHa 3aoaceHHH i3 cal- 
AyioHHX naeHiB: FpHga Ky3HaKa, rocno- 
Aapa, aKo npeAci'AaTeaa, MHxai'aa BińTioKa, 
ano 3acTynHHKa npeAeiAaTeaa, B acnaa P o -  
MaHKa ^J,aHnaiBa, ano naeHa, łBana Kogio- 
SifinyKa, ano aaeHa, OOeAa ^OBraHHKa, aKo 
naeHa, rocnoAapiB 3 JljośpoBaaH.

ObipMy C T O B apnm eH a n iA n n e y e  c a  b 
Tofi c n o c iń ,  m;o h I a  nenaTK O io (j)ipMH K aaA e 
n iA H H c H a cT o a T ea B  3 a p a A y , B 3 r a a A H o  e r o  
sacT y n H H K  i  OAeH 3 n aeH iB  3a p a A y . '

O r o a o m e H a  C T O B apnm eH a ó y p j T h  y m i-  
m;oBaHi Ha T a S a n g i i  n e p e A  aBOKaaeM  cn ia K H  
a  o r o a o m e H a  3a ra a B H H x  36 opiB  KpiM T o ro  
HOAaBaHi a o  BiAOMOCTH n a eH iB  p o 3ieaaH eM  
oóiacHHKa.

I I o p y K a  T a e m s  gctb H eońM eaceH a.
Iłj. k. C y A  oKpyacH HH hko T oproB eaB H H fi

BiAAi-3 II.
TepHoniaB, Asa 16 MapTa 1909.

U .  c n .  F ir m .  174/9 S t o w .  I I .  301 ' (4108 )  
O r o a o m e H e .

U j. k .  C yA  OKpyacHHH h k o  T o p ro B ea B ­
HHH b  T e p H o n o a H  o r o a o m y e ,  m;o BHHcaHO 
AO p e e c T p y  CTOBapHineHB 3a p iń K 0BHX i  r o -  
cnoAapcKHX:

b  p y ń p H if i  I I I .  „ H a p o A H n fi ^ iM u , CTO­
B a p H m eH e 3a p eecT p o B a H e  3 oiÓMeaceHoio -n o -  
p yK O io,

b  p y ń p H g l  I V .  T oB C T e,
B pyńpHgl V I .  TOBapHCTBO TO n o a a -  

raeT B  H a C T aT yT ax  3 a ^ t h  ToBCTe ą b h  6  
a io T o r o  1909 .

I łj ia e io  eT O B apH m eH e g c tb  :
a )  K ynoB aT H , apeH A yB aT H  i  HaHMaTH 

fipyH T a i  ńyAHHKH b  g i a n  B eA eH a c n ia B - 
H o ro  ro c n o A ap c T B a , cniaBHH M H cn aaM H  c b o ix  
n a e m B  b  ix  x o c e H  ;

6) ypHAseyBaTH CKaaAH (MafiasHHa) 
H apaĄ iB  ro c n o A a p c K H x , HaB03iB, 36ia :a ,  H a- 
c iH a  i  h h h h x  3e M a en a o A iB  ppm c b o ix  n a e -  
h Ib  Ta b  Ix  x o c e H ;

b )  n p o B a A H T H  pyia c b o i x  n a e m B  T o p  
r o B a io  cpeACTBaM H h o m c h b h  i  n p eA M eraM n  
□OTpińHHMH p y ia  AO M am H oro i  p ia B H n n o r o  
ro c n o A ap c T B a , a - ^ h  p e M e ca a  i  n p o M H ca y  c b o i x  
n a e H iB ;

r )  3afiMaTH c a  nepeTBOpioBaH eM  n p o -  
AyKTiB ro cn o A ap cK H X  c b o ix  n aeH iB  i  n p o A a - 
acHH) BHTBopiB c b o Ix  n a e H iB ;

fi) npH fiM aTH  K a n iT a aH  a °  o ń o p o iy  3C 
ycaO B aeH H M  o n p o g eH T O B an eM ; '

A) y A ia a T H  a n m e  cbo im  n a e n a M  A e m e -  
Bi i  n p H C T ynH H x h o 3h h o k  H a niA H eceH e i x  
ro c n o A a p c T B a  a ó o  n p o M H cay .

3 a p a A  CTOBapHmeHH 3aoaceH H H  3 c a i -  
AyioHHX n a e m B : O . I b k e  łB aH B nyK  CaBH 
B i a n n  i  H n K o a a H  UeMepHHBCKHH.

ObipM y CTOBapHmeHH n iA n n c y e  c h  b  
t o h  c n o  c i 6 , m;o n iA  nenaT K O io (J>ipMH KaaAC  
niA H H c HacTOHTeaB 3a p a A y  B3raH A H o e r o  
3acT ynH H K  i  OAeH 3 n aeH iB  3apH A y.

O ro a o m e H H  CTOBapHmeHH 6yA yTB  yM i- 
n g o saH i Ha T a ń a n g H  n e p e A  an o K aaeM  c n i a ­
KH a  o r o a o m e H a  3a raa & H H x  3ńopiB  KpiM 
T o ro  HOAaBaHi a o  BiAOMOCTH n aeH iB  p o 3i- 
caaneM ońiaciiH K a.

IIopyKa naeHiB gctb  ońMesceHa.
H- K- CyA OKpyjKHHH HKO T O prO B eaB H H H

B iA A L i I L
T e p H o n ia B , a h h  16 M a p ia  1909 .

Doniesienia prywatne.

P o l s k i e  P r a e w o d n l f c l  p o d r ó ż y .
Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­

cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informaeyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

P rzew od n ik  po  R zym ie, z planem miasta. Kor. 3.—.
P rzew od n ik  p o  W en ecy i i w y sp a ch  ok o liczn ych , z planem miasta. Kor. 3.
P rzew od n ik  p o  W łoszech  p o łu d n io w y ch  i Sycy lii, z 11 planami miast i 

mapami geograficznemi. Kor. 6.—.
P rzew od n ik  p o  N eap o lu , z trzema planami. Kor. 3.—.
P rzew od n ik  po  H erku lanu m , P om p ei i Oapri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 2. — .
P rzew od n ik  p o  Palerm o, z planem miasta. Kor. 2.—.
P rzew od n ik  p o  T atrach , z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6.
P rzew od n ik  po  T atrach  zach od n ich , z mapą. Opracował Janus* Chmielowski. 

Kor. 3 . - .
P rzew od n ik  p o  L w ow ie , * planem miasta. Kor. 2.—.
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DONIESIENIE.
Tygodnik Kastrowany
tnie utwory znakomitych pisarzów polskich, dających wszelką gwa­
rancję, że dzieła ich, poza swą wartością ideową, są także pierw- 
szorzędnemi dziełami sz tu k i; na miejscu naczelnem wymienimy tu 
dwie powieści, m ianowicie:

„ U N IA i i
P O W I E Ś Ć  L I T E W S K A

P E Z E Z  J O Z E F A  W E Y S S E N H O F F A
=  z ilu s trac jam i KONSTANTEGO GÓRSKIEGO =

i  „C A R  W ID M O ii P o w ieść  z czasów  za ­
s iad an ia  W ład ysław a

P R Z E Z  W I K T O R A  G O  M U L I C K I E G O  n a t? o J e R u ? y k o w y li°
Z illu stracyam i.

N O W E L E
autorów polskich i obcych, najwybitniejszych, z illustracyami. 

POEZYE
oryginalne i tłómaczone, dające obraz twórczości poetyckiej ostatniej doby.

PO DROŻĘ, o p isy  P o lsk i i  krajów  egzo tyczn ych ,
przez własnych korespoadentów-literatów.

F E L IE T O N Y  literack ie , h istoryczn e, o b ycza jow e, z illu str .

K R O N IK I TYGODNIOW E BOL. PR U SA .

PR ZEG LĄ D  L IT E R A C K I p row ad zić  b ęd zie  J. W eyssen h off. 
W IEC ZO RY T E A T R A L N E  i M U Z Y C Z N E -  O. Jankow ski. 
SPR A W Y  SPO Ł E C Z N E  i PO L IT Y C Z N E  -  W ład. R abski.
SZTU K I P L A ST Y C Z N E  — A. G aw iński, T. Jaroszyń sk i i  H . P ią tk ow sk i. 
PR ZEG LĄ D  H IST O R Y C Z N Y  -  H. M ościck i.

W  każdym numerze KILKADZIESIĄT 1LLUSTRACYI.

!! DODATKI NADZWYCZAJNE !!_

R eprodu kcye b arw n e n a jśw ie tn ie jszy ch  obrazów  
w sp ó łczesn y ch  m alarzy  p o lsk ich  c c c c c c c

II R eprodu kcye d w u b arw n e na  o d d z ie ln ych  
kartonach, z k tórych  u tw orzy  s ię  z cza ­
sem  galerya  n ajnow szej sz tu k i polsk iej.

W dodatku powieściowym n ajw yb itn iej­
sze u tw o ry  w sp ó łczesn ej litera tu ry  europejsk iej.

m m

W roku bieżącym wydamy szereg zeszytów spe- 
cyalnych, bogato illustrowanych, z których wymienimy:

Numer jubileuszowy ,,Tygodnika Illustrow." 
Numer Słowackiego z powodu stulecia urodzin 

poety.
Numer Norwida, ułożony przez Miriama.
Numer Jagielloński.
Numer Massoneryi polskiej.
Numer „Zapomnianych".

Pragnąc jak najobszerniej i jak najdokładniej oma­
wiać sprawy galicyjskie, powierzyliśmy reprezentację

„TYGODNIKA" M. Srokowskiemu, jednemu z najwybit­
niejszych publicystów krakowskich, który ze swej strony 
zorganizował biuro korespondentów literackich i fotogra­
ficznych we wszystkich celniejszych miastach zaboru au- 
stryackiego. Tym sposobem będziemy mieli illustracye i 
wiadomości z pierwszej ręki, rychłe i dokładne. Nie po­
miniemy też żadnego objawu życia społecznego tej dziel­
nicy Polski: polityka, sprawy ekonomiczne, literatura, 
sztuka, teatr znajdą szerokie uwzględnienie na łamach 
naszego pisma. Uważając, że publikacya, przeznaczona dla 
całego kraju nie powinna czynić żadnych  ̂ różnic pomię­
dzy trzema rozdzielonemi częściami jednej całości, bę­
dziemy traktowali zupełnie narówni sprawy Królestwa 
Galicyi i W. Ks. Poznańskiego.

NADZWYCZAJNE PREMIUM 
TYGODNIKA IL M O W A N E C O

Dla uprzystępnienia najszerszym warstwTom nabycia 
szeregu dzieł wartościowych, pióra pierwszorzędnych pi­
sarzy polskich i obcych, postanowiliśmy zniżyć cenę 12 
tomów cennych i zajmujących powieści, nowel, poezyi 
i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe 
dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron czyli zaledwie 
po 50 halerzy za duży tom , zawierający od 200 — 400 
str. ścisłego druku.

Na premium omawiane przeznaczyliśmy książki na­
stępujące :

A. Krecho w iecki: „Mrok", powieść historyczna 
K. Gliński: „Boruta", powieść historyczna 
T. Jaroszyński „Miasto", powieść współczesna 
A. Gruszecki: „Zwycięzcy", powieść współczesna 
T. J. Choiński: „Różycki", powieść z dziejów po­

znańskiego
F. Morzycka: „Powrotne fale", nowele

F. Brodowski: „Chwile", opowiadania, nastroje, nowele 
Konar: „Panny", powieść współczesna 
R. Laskowski: „Melodye", poezye 
J. Słowacki: „Zawisza Czarny", dramat 
Z. Sarnecki: „Szklana góra", baśń sceniczna 
M. Gorkij: „Dzieci słońca", dramat

Nazwiska wymienione mówią same za siebie, rekla­
mować ich nie trzeba; jest to naprawdę jedyna sposo­
bność wzbogacenia biblioteki domowej za bajecznie nizką 
cenę, zwłaszcza, że możemy przyjmować po 1 kor. 50 hal. 
kwartalnie, wydając w takim razie po 3 tomy co kwartał. 
Cena księgarska 37 kor. 50 hal.

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów) „Tygodnika11 znaczne zniżenie ceny wspa­
niałego, pomnikowego wydawnictwa

ALBUM MALARZY POLSKICH W  REPRODUKCYACH BARWNYCH
a mianowicie zamiast 27 koron za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić będą tylko 
18 koron, z przesyłką 21 koron 50 lialerzy.

Wydawnictwo to powinno się znaleźć w każdym domu polskim.

Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia n o w y m  p r e n u m e r a t o r o m  
skompletowania sobie całości. — 81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. Komplet ten może być nabyty w siedmiu 

seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6-ta serya IB tomów, po 12 kor. i 7-ma serya 8 tomów 13 kor. w oprawie.

Prenumeratę dla Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjm ują:

Główna ekspedycja „Tygodnika Illnstrowanego" we Lwowie,
IPasaż Haiismana 9 .

(Biupo Dzienników i  Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
s i r  Iz  i  p r e n u m e r a t  Z l l ‘u .s t ro T x ra .n e g ,o“ :

W  O a l ic y i  z  przesyłką poentową :
kwartalnie 
półrocznie 
rocznie .

W e L w o w i e :
kor. 6 hal. 80, — z książkami 

„ 13 ,, 60, „
» 27 ,, 20, „

kor. 8 hal. 30
16 60

„ 33 „ 20

kwartalnie 
półrocznie 
rocznie ,

kor. 7 hal. 20, -  z książkami 
„ 14 „ 40,

28 80,

kor. 8 hal. 70 
17 
34

40 
„ 80

Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika44 w cenie kor. 3*20, ma opakowanie okładki dołączyć należy 40 kal.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego),

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za redakcyę w Galicyi: Tadeusz Czapelski. Redaktor: dr. Józef Wolff.



W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

P o szu k iw a n ie  i u ch w y cen ie  źródeł. W IE R C E N IE  S T U D Z IE N . U sta w ia n ie  pom p. I n s ta la c je
dom ow e z k lozetam i, łazien k am i i t. d.

p p o j e k t u j ą  i  w y k o n u j ą  :

Inżynier Leonard Nitseb i 8ka, Kraków, ul. Kolejowa 18
N a jlep sze  r e fe r en c je  s  d o ty c h c za s  w y k o n a n y ch  robót. — K o sz to ry sy  b ezp ła tn ie .

Centralne

OGRZEWANIE
w s z e l k i c h  s y s t e m ó w

Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

DROBNE OGŁOSZENI A
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

I , w 5 w ,  u l .  H e łm e - ó s k a  4 .  
N&lwiięksry msq?zvn jubilerski ! irgartnistrzowskJ

JUtfAŃA DĄBROWSKIEGO
kupuje i ęprzed^je sh.re *re&ro, złota i kamieniu. 
Z le c e n ia  z a ła tw ia ć  można. poczty i przez  ko re­

sp o n d e n c ję .

Korzystne kupno!
Z powodu stosunków familijnych sprzedam 
swoją realność-wr.-.z z wszelkiemu przynale­
ży to śeiami za cenę 8000 kor. Bliższych szeze- 
gułów udzieli W a sy l Kawa.cz w ła śc ic ie l  

ze S trze lb ie  p. S tary  Sam bor.

Nakładem, c, k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E M T Y Z B
Król. Galicyi i Lotfomeryi

w i a z

z W, fis. Krakowskie^
m m  rffilr.

3 L O O ® .
można nabyć v; llMc-ed v?Ja »C-aẑ t.y

FABRYKA ASFALTU S PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA

* LWÓW, UL. PANIEŃSKA.21

PŁYTY IZOLACYJNE 
DOJPAMENTÓW.
SSOŁl ŚEŚTYLÓWiŃJr 

kn s nacHów i m m u

J N f t r  v  im

G tt
wszechstronnie wykształcony z akadc- 
m ickiem i studyaml, poszukuje posady 
najchętniej na tantycm c. — Zgłoszenia 
Agcncya Ogłoszeń Sokołowskiego Lwów, 

pod „Agronom44.

S @ r t a . t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata CoDgo K. 3'20, Souchong K. 4’ —, Sou- 
chong zbiór majowy E. 6, Eaysow K 8‘— za 

pól klgr. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Media, Lwów.
Eealność

SJy,dająca się $ dwóch to w iiia -
Lwowskiej*, Lwów, 3  ^ i m i e c k W : B o w y e h  „ t y n ó *  o p o -  
1. 12, po cenie 7 .kor,, na prowiua^ę m feszitsijiyełl JCSt
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal., dla e. k. Urzędów 7 
kor, w  ba? Szematyzmu za zaliczka 

nie wysyła sie.

d o  s p r z e d a n i a  n a  Ł e w & m d tó w c e  —  
(m  ro g a tlą  Gródecką).

Wiadoxi&@ść w  m i« jsc a  w  
s k l e p i e  K ó ł k i  R o l n i c z e g o .

m m  m m m

Na w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLTJSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 

| |  prowincyę po cenach redakcyjnych - - -  - -  - -  - -  -

H  fim y t biemiikóy ! ogłosntó 5ł. Sokołowskiego
Ł , I^ w -a g . IP®s®sfc M srsasssaaaa ©•:
'%  —  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

Ogłoszenie.
(4383 3 - 3 )

„Zarząd masy konkursowej firmy Markus Segal i Bracia w Krościenku 
sprzeda w drodze licytacyjnej cały zapas drzewa materyałowego, tartego, znaj­
dujący się na składzie obok stacyi kolejowej w Krościenku.

Sprzedaż nastąpi ryczałtem bez poręki za ilość i jakość drzewa. Oferty 
pisemne z dołączeniem kaucyi w wysokości 10 prc. ofiarowanej ceny kupna, 
należy wnieść na ręce Zarządcy masy adwokata dr. Józefa Scheinbacha w 
Przemyślu najdalej do dnia 15 maja b. r.

Bliższych wyjaśnień udzieli na żądanie Zarządca masy, lub też na miej­
scu w Krościenku p. Józef Enker*.

0 b w I e ^ 5 K ® 5 K e s a i e *

=  Pismo tygodniowe ilustrowane dia rodzin polskich =
daje w  ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek

treści powieściowej
Treść „ Ziarna “ zawiera powieści, nowelle* poezye, wspomnienia 

historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
kronika, polityka i t. p.

Przedpłata w ynosi:
w e L w o w ie : roczn ie  12 kor. — h a l.

„ p ó łroczn ie  6  „ — „
k w arta ln ie  3

Z przesyłkę pocztową:
roczn ie  18 kor. — hal. 
p ó łroczn ie  9  „ — „
kw arta ln ie  4 5 0

Eedakcya w W arszawie, Nowy Świat 70.
G ł ó w n a  J E f e s ^ e d L s / c y ń .  n a  G a l i o y ę :

S. MolnsHio Lwów, Pasaż Hansmana 1.9
Z=*ren.,u.3oa©ra.tor5a3r „ C S -a ^ s t^  I j-w o -w sic le j* *  p ł a c ą , :  

w e L w o w ie: k w arta ln ie  2  kor. 4 0  hal. n a  p r o w in c j i 3  kor. 6 0  hal.

W dniu 16 maja 1909 o godzinie 11 przed południem odbędzie się w lo­
kalu Towarzystwa kredytowego w Tarnopolu, Stowarz. zarej. z ogran. poręką,

IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
na które P. T. członków Mg- l-rpnsza.

Pr*rfi2ą«Ick dsieimy:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1908 i udzie­

lenie Dyrekcyi absolutoryum.
2. Wnioski Rady nadzorczej co do rachunku strat i zysków.
3. Wybór 2 członków Rady nadzorczej w myśl § 14 statutu.
4. Wnioski członków.
W razie braku kompletu odbędzie się ponowne Walne Zgromadzenie 

w tym samym dniu o godzinie 6 po południu bez względu na komplet. 
Tarnopol, dnia 5 maja 1909.
Rada nadzorcza To w a rzystw a  kredytowego w  Tarnopolu,

stowarz. zarej. z ograć, poręką,
I I - iS o s e n f e ld ,  sekretarz. H .  Ł., R e i c h ,  prezes.

Najwspanialszy nowoczesny teatr kinematograficzny

„ U R A N I A "
w  FILH A R M O N II L W O W SK IE J

(Filmy Oesera Royal-Bi© C«mp.)
T y lk o  n ie d z ie la  9 m aja (o godz. 4-tej i. o pół do 8-mej wieczorem), p o ­
n ie d z ia łe k  10 niftjft (o godz. 4-tej po południu przedstawienie popularne, 

z koncertem orkiestry wojskowej, ceny zniżone).
PROGP.AIH:

1. K oncert.
2. W  kraju L a p oń czyk ów  (obrazy  pó łn ocn ej przyrody).
3. S ło n eczn e  i p ow ietrzn e  k ąp ie le  (sp ort i  hygiena).
4. P ierw sza  laseczka, (hum oreska).
5 H istorya  serca  (w idow isko  scen iczn e  w  12 obrazach).
6 . E gzotyczn e tań ce.
7. D w aj bracia  (obrazy scen iczn e  z życia).
8. Modernistyczna policya paryska (senzacyjny tric).
9. K oncert.

10. P o low an ia  n a  p sy  m orsk ie . _
11. Jak la lk i p rzy ch o d zą  na  św ia tP  (obrazy  p rzem ysłu ).
12. R oztargn ion y  cyru lik  (farsa).
13. D rogi okup  (sztu k a  w  12 od słonach).
14. K o ch liw a  d u sza  (hum oreska).
15. Serenada  z p rzeszk od am i (kom edya).
16. P ięk n a  kw ieciark a  (hlm  artystyczn y).
17. O rkiestra.

Każdego tygodnia nowy program.
W poniedziałek 10 maja (o godz. 4-tej po południu) przedstawienie popularne 
z prełekcyą W. S k a l s k i e g o :  „0 języku międzynarodowym ESPERANTO“

(z obrazami świetlnymi).
Ceny m iejsc na poniedziałkowe przedstaw ien ia popularne z preleKcyą, zniżone do połow y.

Kasa otwarta codziennie od 3 —6 po południu. W niedziele, święta i poniedziałki
od 10 rano.

Muzyka wojskowa 15 p. p. pod batutą swego kapelmistrza.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), u], Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.

mailto:S@rta.ty

